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G órn icy  polscy, przodujący oddział k lasy robotn icze j zakoń
czy li p ierwszy rok  sześciolatki w ie lk im i sukcesami. Już 22 
g rudn ia  1950 r. przem ysł węglow y zam eldował o w ykonan iu  
rocznego zadania, o w ydobyciu  76,5 m ilion ów  ton węgla. Do 
końca roku  nasi górn icy d a li k ra jo w i jeszcze ponad 1,6 m iiio -  

ton węgla. Ten bezsporny i ogrom ny sukces, wydobycie 
<o,l müicma ton węgla, zawdzięcza przem ysł w ęg low y coraz 
bardzie j o fia rnem u i coraz bardzie j w yda jnem u w ys iłko w i 
tysięcznych rzesz gó rn ików , otaczanych codzienną serdeczną 
troską naszej p a rtu  i rządu.

Jak ie  są źródła sukcesów naszego przem ysłu węglowego, 
K tóre wzm acnia ją , pom nażają naszą siłę gospodarczą? Oto 
n ie w ą tp liw ie  pogłębia się wśród załóg kop a ln ia n jrch po litycz
ni^. L  ychowawcza praca, prowadzona przez nasze organiza- 
ć iL io i k '1 " f ’ m ob ilizow anie  załóg do w ykonyw an ia  trudnych, 

y  . - p anow- I dlatego rośnie świadomość tysiącznych 
c n r i i ;  t ! n i * 0W| wśród k tó rych  rozw ija  się współzaw odnictw o 
S n  h StyCZnf'- ro *n’ e in ic ja ty w a  i nowatorstwo, 
nn -ia  1ZS zak*e*k°w a ło  na górniczej glebie szlachetne ziarno 
?  , Przez W incentego Pstrowskiego, niezapomnianego
u h ' i 9 w sPółzaw odnictwą w  naszym k ra ju . W ciągu roku 

legtego współzaw odnictw o w  przem yśle w ęg low ym  poważ- 
ie um asow iło  się, wzbogaciło się o nowe, cenne form y. K ra j 

poznał nowych przodow ników , tak ich  ja k  M a rk iew ka , poznał 
no\ve_ cenne in ic ja ty w y , now ato rów  ta k ich  ja k  Szulc czy F i-  

ł ak inż. Osuch i gó rn ik  Zaporow ski.
Na skutek .in tensyw nej pracy po lityczne j i  wychow aw cze j 

r-abierala żywszych, wszechstronnie jszych fo rm  współpraca 
aozoru technicznego z załogam i, b liże j gó rn ika  stanęło k ie 
ro w n ic tw o  kopaln i.

Co m ów ią o postępach ubiegłego ro ku  w skaźn ik i technicz
no-ekonom iczne? O to n iektó re  z n ich : postęp w  pędzeniu 
chodn ików  w zrósł w  stosunku do roku  1949 — o 33* proc • 
podczaf  fd y  ilość uspraw nień zgłoszonych w  1949 r. w ynos i- 
a 2164 to ledyn ie  w  ciągu trzech k w a rta łó w  roku  ubiegłego 

doszła do 3013; ilość współzawodniczących bezpośrednio przy 
u ra b ian iu  węgla wzrosła w  ciągu roku  o . ok. 14 proc.; ilość 

• p j  niczących wśród dozoru technicznego wzrosła w  
w r dV o-ieg0 po}rocza roku  ubiegłego o ok. 14 proc. 

t i™  „ . „ „ i  ’ *  “ UgI“  roku  sześciolatki, stają przed przem y- 
ęg low ym  nowe zadania. Trzeba będzie w  tym  roku  

« ° WaC . Wł?eej węgla p rzy  n iem al nie zwiększonym  
i m iu. A  zatem poważnie musi wzrosnąć wydajność 
9 a°  n?usza sie bic codziennie — k ie row n ic tw o , dozór, 

btv,.,.?y-' A  W1Ł;C. °  ulepszanie o rgan izacji pracy, o w yko rz y - 
n , , ie w  petni dn ia roboczego, o lik w id a c ję  szturm owości, 
L I  ■ ys.ty ll anie tych wszystkich m ożliwości, ja k ie  daje 
« , ^ aniZaC'ia - T y m . oardzieJ. że przecież dz ięk i cennym  dosta
nia  ̂ , . ^ PrZętU radzie,ck ieS° i rozw o jo w i naszego przem ysłu 
c r i7n / fn ° WnS0 ,r ?sni*c ,u nas będzie stałe górn iczy pa rk  m a- 
bjrJoh-Wy i ^ OW1^l^szy się np. .w ciągu rb. o oko ło 18 proc. ilość 
r  - ■ !a^e k * w z r°snie sześciokrotn ie ilość ładow arek; wzrośnie 
^owniez poważnie iiość innych m echanizm ów ja k  np. — po- 
^ęznyc , radzieckich kom bajnów , unowocześniony zostanie 
znacznie tra n s p o rt

mechanizacja to jeszcze nie wszystko. Trzeba nam bo
n i p° wszechme.iszeg° jeszcze n iż  dotychczas w spółzawod- 
m c iw a , trzeba nam szerszego, bardzie j wszechstronnego w yko 
rzys tyw an ia  i przenoszenia sposobów pracy czołowych przo- 
cow n iko w  i now atorów , trzeba ostrzej walczyć z n iëprzezw y- 
cięzonym  jeszcze wszędzie zacofaniem, ze zdarza jącym i sie je 
szcze zbyt często oporam i przeciw ko tem u, co nowe. Pogłębiać 
ć N,eroko Popularyzować rew o lucy jne  m etody najlepszych spo- 
i  ° d górniczej rzeszy, m obilizow ać załogę, dozór, k ie ro w n ic - 
n io  do korzystan ia z tego, co nowe — oto podstawowe zada-

c  m ? lych  o rgan izacji p a rty jn y c h  i  Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ików
J L « e ? iu ra  O rganizacyjnego KC  PZPR o zadaniach 
cz v ta i”  CJ pa ity3ne3 w  Przemyśle w ęglow ym , z lutego 1950 r.

.ynrnsm y m m.: „ O rganizacje pa rty jn e  w in n y  stale ana lizę- 
¡ " P  J . n , w yda jnośc i' pracy, p rzyczyny ham ujące ich  wzrost 

' a.zpc do stosowania praktycznych  środków sprzy ja jących  
le n iu  w zro s to w i“ . A le  nasze organizacje kopaln iane nie są je 
szcze w  dostatecznym stopniu prom otorem  postępu: nie zosta
ła  upowszechniona np. metoda F iiaka  (przesuwanie transpor
te ra  bez rozb ierania w  czasie zm iany wydobywczej), nie została 
upowszechniona np. metoda Szulca (przesuwanie transportera  
2 1  ?zbleran iem m iędzy zm ianam i), nie w ykorzystano np. w szy
s tk ich  m ożliwości rozprzestrzenienia apelu M a rk ie w k i.

W roku  bieżącym organizacje p a rty jn e  i organizacje zw iąz
kow e pow inny rad yka ln ie  przełamać na tym  odcinku szkod li
w ą  ociężałość.

Lepszym  organizow aniem  pracy,, stwarzaniem  coraz lepszych 
w a ru n kó w  dla przenoszenia, upowszechniania i stosowania m e- 

P jący ladz ieck ich  stachanowców i przodu jących gó rn ików  
Po skich pow inny się w  tym  roku  wykazać k ie row n ic tw a  ko- 
pa im . j est to odpow iedzialne i poważne ich zadanie. 
r io i« n f rZySze' 8Ó lnicy .r0 'zP0częli d rug i ro k  sześciolatki za in i- 
tw n  n *Grn PPwych, n iezw ykle  cennych fo rm  w spółzawodnic- 
n v m ¿ i0 m łodzieżowy brygadzista kopa ln i „B y to m “  na G ór- 
f im w ip t L o  .tQw- , K aw czyk rzuca hasło współzawodnictwa 
walkY  Uosci c y k h  na dot,Ç na ścianie. To znaczy —
początku Y d n ^ ni6a W CiągU ■1ednej doby w szystk ich  prac od 
W ezw -uńpY nY  St°  d°  początku drugiego w ręb ian ia  pokładu. W ezwanie tow. Kaw czyka podchw yciły  ju ż  dz ies ią tk i konałń 

O to górn icy w a łbrzyscy z kopa ln i ^V ic to r ia “ z "brygadzfstą 
tow . G ładyszem na czele, rzucają hasło w a lk i o podniesienie 
czyś ości urobku. To znaczy w a lk i o zmniejszenie zawartości 
kam ien ia  w  węglu.

Trzeba, by organizacje p a rty jn e  i zw iązkowe na w szystk ich  
kopa ln iach ży ły  tą nową, cenną fo rm ą współzaw odnictw a 
k tó ra  pow inna przynieść naszej gospodarce m ilio n y  ponadp la
now ych ton węgla.

.Obok upowszechniania tych  nowych cennych fo rm , trzeba 
n ieprzerw anie  troszczyć się o szerokie upowszechnienie w szy
s tk ich  w artośc iow ych, a zaniedbanych metod w prowadzonych 
i  zastosowanych przez pojedynczych now atorów , najlepszych 
P rzodow ników . N iedocenianie i nierozpowszechnienie w ie lu  
w artośc iow ych in ic ja ty w  i  wyższych metod • p racy p rzodu ją 
ca ug?r n *kdw ’ jest stale jeszcze w ystępującą słabością w  p ra - 

y  w ie lu  zakładów  i organ izacji pa rty jnych . 
u n o trm01! , jn ie . PP^czyć w szystkie  fo rm y  w spółzawodnictwa,
—- tak--26 - n ic '̂ e ’ .zastos°w ać wszędzie tam , gdzie to m ożliwe 
tw a  nin ■,eS*' zadarde- Codzienna troska o stan współzawodnie- 
b ian iu  e«nf  papierze* aIe 0 stan rzeczyw isty, na dole przy ura - 
innych n ^ a’ , p rzy transporc ie  i ładow aniu , p rzy wszelkich 
jaca in ic ia tCaC1’ codz’ enne k ie row anie  w a lką  o to, by p rzodu- 
•wanie doznr 3 b y l? stosowana przez załogę, stałe m ob ilizo - 
n o w y c h ’ p r7nri tecbn’czneS° i k ie row n ic tw a  do zaszczepiania 
n iza c ji pa rty jn yJc!h yCh metod — to  na jw yższy obowiązek orga

n o w i cdzi kna Y bn“ °itnipZa godnie pow ita ła  nowy rok. O to w  od- 
dobe' za n im  narta cen pada wezwanie K aw czyka: cyk l na 
W ezwania te p o d e jrn u if  Y anie ,? ładySZa/ °  czysttof ci urobku. 
T ruchan proponuje “  i ? T  2 prz?du3ący .s ta lo w n lk  to w - 
cach m artenow skich : oto / ° r m Q współzaw odnictw a na p ie-
w a lk i o oszczędną gospodarkè n * ' ° Z zapo,w lada . wzmozcme

Dobrze zaczai się noWy ^ k pa' Iwem  ,w ko tło w n i. . 
pracą od pierwszych dn i m r / v , " ° W ą. ln lc Ja ty w ^ .■ wytężoną 
podnosić wydajność, da le j
w szystko co cenne, nowe i postennT.Y le z e iw > ’ up „ „ „  „ Vim

Sukcesy energe tyk i 
w oszczędnej <fospodait.e pa| iweni

gtąpiła do r ; zonn,rge ty  r 3 PrZy" I 06 , uspi'aw n ien ia  techniczne 
akc ji oszczędnel ^ k r^ ° nCJ uzyskaf e dz i^ k i rozw ija jącem u 
liw em . Na t£ n  odtYm Y  pa'  f 5 ^ a lc  ■ru<* ° w i  rac jon a liza - 
s tk ie  e lektrow nie0 podlee 1 e^CZF. i ° f Sk^ U‘ - P aże ra c z e n ie  w 
odniosły poważne sukcesy N a j
w iększe oszczędności uzyskano

Pierwsza sesja Światowej Rady Pokoju 
odbędzie się w drugiej połowie lutego

Posiedzenie B iu ra  Św iatowej Rady P oko ju  w Genewie
(f) GENEWA (PAP). Biuro Światowej Rady Pokoju ze

brało się 10 stycznia na pierw, ze posiedzenie w Genewie pod 
przewodnictwem prof. Joliot-Curie.

W  obradach b io rą  udzia ł: 
Nenni (W łochy), B erna i (A n 
g lia), F ad ie jew  (ZSRR), In fe ld  
(Polska), L u nd qu is t (Szwecja), 
G u la je w  (ZSRR), Kosam bl ( In 
die), M uka row sky  (Czechosło
wacja), S a illa n t (F rancja), F a r
ge (F rancja), pan i Jessie S treet 
(A us tra lia ), L a f f i t te  (Francja), 
B orsa ri (B razy lia ), pastor D a rr 
(USA), de Cham brun (Francja), 
E m i Siao (Chiny), Fenoaltea 
(W łochy).

W  obradach uczestniczą ta k 
że zaproszeni przez B iu ro  Rady: 
pro f. Bonnard (Szwajcaria), Se- 
ren i (W łochy), A nd re  M u re t 
(Szwajcaria) i  F ischer (Szw aj
caria).

Porządek obrad B iu ra  jest 
następujący:

1. W prowadzenie w  życie re 
zo luc ji I I  Światowego Kongresu 
O brońców P oko ju w  szczegól
ności je ś li chodzi o rozb ro je 
nie Niemiec.

2. Zw ołan ie Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

W spraw ie 1-go pu nk tu  po
rządku  dziennego re fe ra ty  w y 
g ło s ili: pro f. B erna i i  Yves F a r
ge.

P rof. B ernai p rzedstaw ił pe r
spektywę i zadania ruchu w  ob
ron ie pokoju w  obecnej chw ili. 
Podkreśli) on, że radykalna 
zm iana w  sytuac ji w o jskow ej w 
K o re i w yw o ła ła  zamęt i tarc ia 
w  obozie podżegaczy w o jen
nych. O krucieństw a in te rw en
tów  am erykańskich w  K ore i 
w y w o ła ły  fa lę  oburzenia prze
c iw ko  po lityce  Stanów Z jedno

czonych. Ś w ia tow y ruch  w  ob
ron ie  poko ju  w zm acn ia  się i roz 
szerzą w  obliczu rosnącego nie
bezpieczeństwa w o jny.

Yves Farge om ów ił w  swym  
referacie  problem  re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec zachodnich i za
proponow ał w, im ien iu  francu 
skiego K om ite tu  O brońców Po
ko ju  zwołan ie m iędzynarodo
w e j kon fe ren c ji w te j sprawie.

Ńad obu re fe ra tam i rozw inę
ła  się dyskusja.

W drug im  d n iu  obrad B iu ro  
postanow iło  zwołać sesję Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  w  d ru g ie j 
po łow ie lu tego br.

Stalin—pierwszym kandydatem narodów ZSRR 
w wyborach do Rad Najwyższych

W  atm osferze ogrom nego entuzjazm u odbywają się zebrania 
przed w yboram i w re p u b lika ch  radz ieck ich

(f) MOSKWA (PAP). Kampania wyborcza do Rad Najwyż
szych republik związkowych i autonomicznych w ZSRR —  
wkroczyła na nowy etap. W całym Związku Radzieckim roz
poczęto wysuwanie kandydatur na deputowanych do Rad 
Najwyższych republik związkowych i autonomicznych. 
Wśród ogromnego entuzjazmu, narody ZSRR wysuwają jako 
pierwszą — kandydaturę wodza postępowej ludzkości Józefa 
Stalina.

M asy pracujące Z w iązku  R a
dzieckiego w ysuw a ją  jednom yśl
n ie  ka n d yd a tu ry  w sp ó łtow arzy
szy p racy i  w a lk i S ta lina , w y 
b itn y c h  działaczy p a r t i i bolsze
w ic k ie j i  rządu radzieckiego — 
M ołotow a, M alenkowa, B e rii, 
W oroszyłowa, M iko jana , Kaga- 
nowicza, A nd re jew a , Chruszczo- 
wa, Kosygina, S zw ern ika  i  Szk i - 
ria tow a .

*
W  M oskw ie  odby ły  się m a

sowe wiece przedwyborcze, na 
k tó rych  rob o tn icy  s to licy  ra 
dz ieck ie j w ysunę li, w śród ogro
mnego entuzjazm u, na deputo

wanego do Rady Najwyższe j 
RFSRR, kandydaturę  Józefa 
Stalina.

Na zebraniu przedw yborczym  
rob o tn ików  i  in żyn ie rów  m o
skiew skich zakładów  „E le k trą -  
zawód“ przem aw ia ł m a js te r — 
T. G a łk in , w ysuw ając wśród o- 
gromnego entuzjazm u zebra
nych, kandyda tu rę  w ie lk iego  wo 
dza narodu radzieckiego —• Sta
lin a , nieugiętego b o jo w n ika  o 
pokój na ca łym  świecie, o rgan i
zatora w szystk ich  zwycięstw  
narodu radzieckiego.

K andyda tu ra  Józefa S ta lina 
w ysunię ta została przez załogi

w ie lu  stołecznych zakładów  prze 
m yślowych.

Masy pracujące M oskw y w y 
sunęły rów nież do najwyższego 
organu w ładzy R osyjsk ie j So
c ja lis tyczne j Federacyjne j Repu 
b lik i Radzieckie j, kan dyd a tu ry  
M ołotow a, M alenkow a i  C h ru - 
szczowa.

Masy pracujące K irg iz j i  roz
poczęły w ysuw an ie  kandyda tu r 
na deputowanych do Rady Naj-< 
wyższej K irg is k ie j SRR. Na l i 
cznych zebraniach p rzedw ybor
czych w ysunię to jako  pierwszą, 
kandyda tu rę  w ie lk iego  chorąże
go poko ju  — Stalina.

W  m iastach i wsiach A ze rbe j
dżanu odbyły  się zebrania przed 
wyborcze, poświęcone w ysun ię 
ciu kandyda tu r do Rady N a j
wyższej Azerbejdżan skie j SRR. 
K an dyd a tu ry  w j^suwają zebra
n ia  robo tn ików , ko łchoźn ików  i 
organ izacji społecznych. Jako

pierwszą w ysuw a ją  masy p ra - 
cująoe Azerbejdżanu kandyda
tu rę  w ie lk iego wodza narodu ra 
dzieckiego — Stalina.

&
Zebrania przedwyborcze, po

święcone w ysuw an iu  kandyda
tu r  do Rad Najwyższych odby
ły  się rów nież w  Republice 
M o łdaw sk ie j i w  Republice Ł o 
tew skie j.

M O S K W A  (PAP). Cała prasa 
radziecka zam ieściła a r ty k u ły  
wstępne, poświęcone nowem u 
etapow i kam pan ii wyborczej — 
w ysuw an iu  kandyda tu r do Rad 
N ajwyższych re p u b lik  zw iązko
w ych  i autonom icznych. Dzien
n ik i podkreśla ją  jedność m o ra l- 
no -po lityczną  narodu radziec
kiego walczącego o pokój i  k o 
munizm .

W te j w łaśnie potężnej je d 
ności p a r ti i i  narodu — p i
sze „P ra w d a “  — zna jdu je  
się źród ło s iły  i potęgi pań
stwa radzieckiego.

L ikw id u je m y  analfabetyzm

Ofensywa koreańskiej armii ludowej
na całym froncie

Phenjan m iastem  masowych grobów  —  odkopano dotychczas 
zw fo k i 15 tys. zam ordow anych przez zb irów  Mac A rth u ra

Cenzura amerykańska fałszuje wiadoniośei z fronlu
(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony w  

P henjan ie w  dn iu  11 stycznia ko 
m u n ik a t dowództwa naczelnego 
Koreańskie j A rm ii Ludow e j do
nosi, że jednos tk i A rm ii Ludo 
w e j i  ochotnicy chińscy prow a^ 
dzą w  dalszym  ciągu o fensyw 
ne dz ia łan ia  bo jow e na wszyst
k ich  odcinkach fro n tu  przeciw ko 
w o jskom  am erykańsk im  i  lis y n - 
m anow skim .

(f) P H E N JA N  (PAP). Agencja 
N ow ych C h in  ogłasza korespon
dencję swego specjalnego w y
s łann ika  w  K o re i o bestia l
stwach pope łn ionych przez z b i
rów  M ac A rth u ra  w  Phenjanie.

Całe m iasto —  pisze korespon 
dent — po kry te  jest m asow ym i 
grobam i p a trio tó w  koreańskich.

Od c h w ili w yzw olen ia  Phenjanu 
trw a ją  prace nad w yko pyw a
niem  c ia ł zam ordowanych. D o
tychczas w ydobyto  ju ż  z w ło k i 15 
tys. osób.

Rzezie p a trio tó w  koreańskich 
odbyw a ły  się ńa rozkaz w y w ia 
du am erykańskiego, k tó ry  dla 
w ykonyw an ia  egzekucji posług i
w a ł się żandarm am i L i S yn-m a- 
na. L is ty  osób „pode jrzanych“  
przygotow ane b y ły  na długo 
przed w targn ięc iem  agresorów 
am erykańskich  do miasta.

Korespondent agencji ch iń 
skie j w  dalszym  ciągu podkreśla, 
iż  przed w yco fan iem  się z Phen
ja nu  A m eryka n ie  rozstrze la li 
w szystk ich  w ięźn iów  i  przytacza 
sw oją rozm owę z pa trio tą  ko re 

ańskim  K im  Chung-chai, k tó ry  
cudem u n ik n ą ł ta k ie j śm ierci.
K im  C hung-chai, podobnie ja k  
i tysiące innych  K oreańczyków , I stw ierdza 
poddany został s trasz liw ym  to r-  1 ° 
tu rom . O praw cy L i  Syn-m ana 
po w ie s ili go za przeguby rą k  i  
sm agali żelaznym i prę tam i, a na 
stępnie w  czasie trzaskającego 
m rozu rozeb ra li go do naga i 
w rz u c ili do p iw n icy , skąd w y 
zw o liło  go dopiero nadejście 
w o jsk  ludow ych.

Naoczni św iadkow ie stw ierdza 
ją, że pa trio c i koreańscy roz
s trze liw an i przez zb irów  Mac 
A rth u ra  g inę li z okrzykam i:

„N iech ży je  nasza repub lika !
Niech ży je  K im ,Ir -s e n !“ .

(f) NO W Y JO R K  (PAP). T o
k ijs k i korespondent dziennika 
„Chicago D a ily  News“  Beach 

że cenzura w p row a
dzona przez M ac A rth u ra  „w  
p raktyce  nie  da je m ożliwości 
pisania o nastro jach żołn ierzy 
i o fice rów  w o jsk  Mac A r th u ra “ . 
Słowa — „o d w ró t“  i  „k lę ska “  
wykreślane są przez cenzorów 
z w iadom ości Beacha jako  „zby t 
pesym istyczne“ . In n y  korespon
dent —  pisze Beach — s tw ie r
dz ił w  swej w iadomości, że 
w ie lu  o fice rów  am erykańskich 
„ tra c i w ia rę  w  m ożliwość u trz y 
mania po zyc ji“ . S łowo „ t ra c i“  
cenzorzy zam ien ili s łowem  „n a 
b ie ra “ .

Pian na rok 1951 przew iduje ca łkow itą  lik w id a c ję  analfabff* 
tyzm u na terenie  całego k ra ju  do 21 grudnia. Na zdjęciu : gó
rale W. Potępa i J. Z aw iła  ze w si S k ib ów k i koło Zakoponego 

uczą się czytać na kursie analfabetów.
F o to  F IL M  P O L S K I

Do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej

Pana Bolesława Bieruta
W arszawa

D ziękuję Panu gorąco za przesłane m i z okazji 75-lecia m oicN 
urodzin  serdeczne życzenia i za p iękne podarunki. N ie  zapomnę 
n igdy serdecznego i  przyjaznego przyjęcia , z ja k im  spotkałem  
się ze s trony  Pana i  narodu polskiego podczas m ej w iz y ty  
w  W arszawie. S tanow i to d la  wszystk ich szczerych dem okra
tów  niem ieckich dalszy bodziec do wzm ocnienia naszej wzajem 
nej p rzy jaźn i i  do obrony poko ju  pod przewodem G eneralissi
musa S ta lina  — wspólnego przy jac ie la  obu naszych narodów.

W ILHELM  PIECK
P re z y d e n t

N ie m ie c k ie j R e p u h lik l 
D e m o k ra ty c z n e j

U chw ały P rezyd ium  Rządu
(f) P rezyd ium  Rządu na po

siedzeniu w  dn iu  10 stycznia br. 
powzię ło uchwałę w  spraw ie w y 
sokości świadczeń em eryta lnych 
dla  gó rn ików , za trudn ionych

pod ziem ią oraz p rzy ję ło  rozpo
rządzenie w  spraw ie uposażenia 
i przechodzenia nauczycie li do 
wyższych grup uposażeniowych.

M łodzież górnicza odpowiada 
na apel ZMP-owca Kawczyka

Nowy przejaw agresywnej, antypolskiej 
polityki Stanów Zjednoczonych

B ru ta ln e  szykany wobec po lsk ich  fu n kc jo n a riu szy  konsu la rnych  
w N iem czech zach. — Pogwałcenie um ów m iędzynarodow ych

Nota MSZ do Ambasady Stanów Zjednoczonych

(f) O dpow iadając na apel tow. 
K aw czyka z kopa ln i „B y to m “ 
gó rn icy Z M P -ow cy z kopalń 
w o j. k rakow skiego w  dalszym 
ciągu pode jm ują zobowiązania 
podwyższenia no rm  wydajności, 
celem przyśpieszenia w ykonania 
cyk ló w  wydobywczych.

O statn io zespół m łodzieżowy z 
kop a ln i „Jan  K a n ty “  zobowiązał 
się osiągać system atycznie 145 
proc. norm y.

Zespół nagrodzonego w ie lo k ro

tn ie  przodow nika pracy G usta- 
ka z kopa ln i „B ie ru t“  postano
w i ł podwyższyć no rm y w y d a j
ności do 135 proc.

16 m łodych gó rn ików  z kopa l
n i „S ob iesk i“  z p rzodow n ikam i 
pracy Zasiekiem  i  N ap ió rkow 
skim  na czele zobow iązali się 
przekraczać dotychczasowe no r
m y w yda jności od 10 do 35 proc.

Zobow iązania po d ję li rów nież 
Z M P -ow cy z kop a ln i „ A r tu r “  
oraz z kop a ln i „Brzeszcze“ .

72,5 zakładów przem ysłowy 
T r iz o n ii p racuje  d la woju;

Zdecydowane protesty przeciw remi,il_ 
w Niemczech zachodnich

(f) Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało w dniu 
10 bm. do Ambasady Stanów Zjednoczonych A. P. notę na
stępującej treści:

dzięk i szerszemu zastosowaniu 
tan ich  gatunaow  węgi3i a m ja_ 
now ic ie  węgla odpadkowego i 
szlamowego, ja k  rów nież dzięki 
zastosowaniu radzieckich metod 
Pracy przy eksp loatacji ch łodni 
kom inow ych, co dało ju ż  w  19=0 
ro ku  oszczędność sięgającą pj 
tys. ton węgla,

Ź ród iem  poważnych oszczęd
ności by ła  wreszcie o fia rna p ra 
ca palaczy ko tłow ych  oraz lic z -

te j akc ji m ia ły  wprowadzone 
osta tn io książeczki in d y w id u a l
nego oszczędzania, k tó re  w  po
ważnym  stopniu p rzyczyn iły  
się do tego, że np. w  samej t y l 
ko e lek trow n i „O ło w ia n k a “  w  
Gdańsku w  I I I  k w a rta le  ub. r. 
zaoszczędzono 2.835 ton w ęgla”.

P lan 6 -le tn i w  energetyce 
p rzew idu je  dalsze zm niejszenie 
zużycia węgla, k tó re  w  tvm  
okresie spadnie w  s tosu nku 'do  
1949 r. o 25 proc. Oszczędności 
uzyskane dzięk i te j akc ji, w y 
niosą rocznie 60 m iln . zł.

M in is te rs tw o  S praw  Z ag ra n i
cznych przesyła w yra zy  szacun
ku  Ambasadzie S tanów  Z jedno
czonych w  W arszaw ie i ma za
szczyt prosić o przekazanie na
stępującej spraw y Rządow i S ta
nów  Z jednoczonych:

W ysoki K om isarz S tanów  Z je 
dnoczonych p. John M c Cioy 
zaw iadom ił Polską M is ję  W o j
skową w  B e rlin ie  notą z dn ia 
25 październ ika 1950 r. o pozba
w ie n iu  po lsk ich fu n k c jo n a r iu 
szy konsu larnych , ak re dy tow a 
nych w  am erykańsk ie j s tre fie  
okupacy jne j w  Niemczech, z 
dn iem  10 lis topada 1950 r. p rz y 
s ługu jących im  up raw n ień  i im 
m un ite tów .

Na uzasadnienie tego a rb i
tra lnego zarządzenia W ysoki Ko 
m isarz S tanów  Zjednoczonych 
podał, że polscy funkc jonariusze  
kon su la rn i n ie  uzyska li a k re dy 
ta c ji przy W ysok ie j K o m is ji A -  
lia n c k ie j w  Niemczech zachod
nich.

Polska M is ja  W ojskow a w  no
cie z dn ia  9 listopada 1950 r, 
w ykaza ła  b rak ja k ic h k o lw ie k  
podstaw dla zarządzenia w ładz 
am erykańsk ich  i zw róc iła  uwagę 
W ysokiego Kom isarza Stanów 
Zjednoczonych, że upraw nien ia 
placówek po lskich w y n ik a ją  z 
uk ładów  m iędzynarodow ych, o- 
bow iązujących także Stany Z je 
dnoczone. Pom im o to W ysoki 
Kom isarz S tanów Zjednoczo
nych, ja k  o tym  świadczy jego 
odpowiedź z dn ia 11 g rudn ia  
1950 r., u trzym a ł w  mocy swe

postanow ienia w  odniesieniu do 
po lsk ich  funkc jonariuszy konsu
la rnych . W  w y n ik u  zarządzenia 
W ysokiego Kom isarza Stanów 
Zjednoczonych w ładze am ery
kańskie  odm ów iły  ju ż  konsulo
w i po lskiem u w  M onachium  
przedłużenia przys ługującej mu 
w izy  służbowej. Zarazem zażą
dano od niego opróżnienia po
mieszczeń konsulatu. W  ten spo
sób konsul po lski w  M onachium  
został pozbawiony m ożliwości 
pe łn ien ia  swych fu n k c ji.

Z zarządzeń w ładz am erykań
skich wobec konsu la tów  po l
skich w  s tre fie  am erykańskie j 
w yn ika , że w ładze te postaw iły  
sobie za cel doprowadzenie do 
lik w id a c ji po lskich placówek 
konsularnych przez un iem ożli
w ien ie  funkc jonariuszom  konsu
la tó w  w ykonyw an ia  ich zadań.

W ysoki Kom isarz S tdnów Z je 
dnoczonych pogw a łc ił przez swe 
zarządzenia i dz ia łan ia  podle
głych mu w ładz am erykańskich 
wyraźne zobowiązania Rządu 
Stanów Zjednoczonych, zawarte 
w  porozum ieniach 4 m o
carstw  w  spraw ie N iem iec, a w 
•szczególności dek la rac ję  z 5 
czerwca 1945 r., gw arantu jącą 
państwom, k tó re  b y ły  sprzym ie
rzone w  w o jn ie  przeciw  N iem 
com h itle ro w sk im , prawo do u - 
stanaw iania i  u trzym yw an ia  
przedstaw ic ie ls tw  przy władzach 
okupacyjnych.

Rząd Polski, stojąc na stano
w isku  poszanowania porozu
m ień 4 m ocarstw  w  spraw ie

Niemiec, tra k tu je  jako  bezpraw 
ne w ym ien ione w yże j zarzą
dzenie w ładz am erykańskich, 
k tó re  W ysoki Kom isarz S ta
nów Z jednoczonych us iłu je  u - 
zasadnić is tn ien iem  organu 
separatystycznego, ja k im  jest 
W ysoka K om is ja  A lian cka  w  
Niemczech Zachodnich.

U suwanie konsulatów  p o l
skich z terenu N iem iec Zachod
nich jes t ściśle związane z prze
prowadzoną pod naciskiem  i 
k ie row n ic tw em  w ładz am ery
kańskich  rem ilita ryza c ją  N ie 
m iec Zachodnich. W toku prze
prowadzenia re m ilita ry z a c ji w la  
dze am erykańskie, nie licząc się 
z żadnym i zobow iązaniam i, ła 
m ią porozum ienia 4 m ocarstw  
i usuw ają z zachodniej części 
N iem iec ins ty tuc je , k tó re  po
w sta ły  i  dz ia ła ły  na zasadzie 
tych porozumień. Usuwanie 
konsulatów  po lsk ich jest czę
ścią składową zagrażającej po
k o jo w i p o lity k i w ładz am ery
kańskich, k tó re j ostrze w ym ie 
rzone jes t m iędzy in n y m i prze
c iw ko  Polsce. •

Rząd Stanów  Zjednoczonych 
narzuca rów nież społeczeństwu 
zachodnio-niem ieckiem u w brew  
jego in teresom  oraz w b rew  
w o li przeważającej części tego 
społeczeństwa izo lację  od na
rodów pokojow ych, a w  te j licz 
bie także od narodu po lskie
go. U suwanie po lskich przed
s taw ic ie ls tw  konsu larnych ze 
s tre fy  am erykańsk ie j jest do
b itn ym  wyrazem  ta k ie j w łaśnie 
p o lity k i.

W ładze am erykańskie  nara
żają zarazem na szwank in te 
resy ob yw a te li n iem ieckich , je 
ś li uw zględn i się, że konsula

ty  po lskie  z a ła tw ia ły  tysiące 
spraw, dotyczących ob yw a te li 
n iem ieckich.

U n iem ożliw ien ie  dalszej dzia
ła lności po lsk ich  p rzedstaw i
c ie ls tw  konsu la rnych  w  stre fie  
am erykańsk ie j jes t uko ronow a
niem  p o lity k i d y s k ry m in a c ji in 
teresów Państwa Polskiego i o- 
b yw a te li po lskich, stosowanej 
przez w ładze am erykańskie  w  
Niemczech Zachodnich. In te re 
sy te b y ły  w  ciągu przeszło 5 
la t, po zakończeniu dzia łań w o
jennych system atycznie igno
row ane lu b  wręcz naruszane; 
obecnie w ładze am erykańskie 
doprow adziły  do stanu, w  k tó 
ry m  — wobec usuwania fu n k 
cjonariuszy konsularnych ze 
s tre fy  am erykańskie j —- in te re 
sy te pozostają bez należyte j 
opieki.

Wobec zarządzeń w ładz ame
rykańsk ich , k tó re  un iem ożliw ia  
ją  po lsk im  przedstaw icie lom  
konsu lą rnym  w  am erykańskie j 
s tre fie  N iem iec w ykonyw an ie  
ich obowiązków, Rząd Polski 
obarcza Rząd Stanów Z jedno
czonych odpowiedzialnością za 
w szystkie sku tk i, k tó re  mogą 
w yn ikną ć  z tego stanu rzeczy 
i zastrzega sobie wszelkie p ra
wa do zadośćuczynienia.

Rząd Polski, k tó ry  konse
kw entn ie  trw a  na stanowisku 
poszanowania zobowiązań m ię
dzynarodowych, n ie  ustanie w 
w ys iłkach ,, aby zostały p rzy
wrócone w a run k i, w k tó rych  
przedstaw icie lstwa polskie w 
całych Niemczech będą m ogły 
spełniać swe obow iązki bez 
przeszkód i korzystać z wszel
k ich  przys ługu jących im  upraw  
nień.

(i) B E R L IN  (PAP). Jak w y n i
ka z danych statystycznych, opu 
b likow an ych  ^przez n iem iecki 
In s ty tu t Gospodarczy w  NRD, 
15 — 18 proc. zachodnio -  n ie 
m ieckich zakładów  przem ysło
w ych  należy do m onopoli ame
rykańsk ich . M onopole am ery
kańskie  spraw u ją  ponadto kon 
tro lę  nad 54 proc. zachodnio-' 
n iem ieckich  zakładów  przem ysło 
w ych, k tó rych  akcje są częścio- 

j wo w  posiadaniu Niemców.
Na skutek p res ji, w yw ie rane j 

przez m onopole am erykańskie, 
p rodukcja  72,5 proc. zakładów 
przem ysłow ych w  T rizo n ii prze
staw iona została na cele w o jen
ne.

B E R L IN  (PAP). M in is te r Go
spodarki „rzą d u “  w  Bonn — 
E rha rd  w yg łos ił przem ówienie
radiowe, w  k tó rym  zaw iadom i!

I m ieszkańców T riz o n ii o nowych 
• zarządzeniach dotyczących ogra- 
| niczenia zużycia prądu e le k try 
cznego i  gazu. Zarządzenia te 
spowodowane zostały przez kata 
s tro fa ln y  b rak węgla, ja k i od 
dłuższego czasu daje się odczuć 
w  Niemczech zachodnich.

Nie wydobywać węgla 
dla przemysłu wojennego
B E R L IN  (PAP). Ludność N ie

m iec zachodnich w  dalszym c ią
gu zdecydowanie pro testu je  prze 
c iw ko  re m ilita ry z a c ji T r izo n ii i 
im peria lis tycznym  przygotow a
niom  do nowej w o jny.

G órn icy kopa ln i „R ecklingsha- 
usen" w ezw ali wszystkich, gór
n ików  Niem iec zachodnich, by 
odm ów ili w ydobyw an ia  węgla 
dla przem ysłu zbrojeniowego. 
N ie chcemy re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec — s tw ie rdza ją  górn icy n ie
m ieccy, ponieważ stanow i ona 
poważne niebezpieczeństwo dla 
pokoju.

F ra kc ja  parlam entarna K P D  
w  Bonn wezwała Adenauera do

natychm iastowego p rzy jęc ia  p ro  
pozycji prem iera G rotewohia i  
wszczęcia rokow a li z rządem 
NRD.

Coraz więcej Francuzów 
protestuje przeciw 

remilitaryzacji
P A R Y Ż (PAP). G eneralny se

kre ta rz  Zw iązku Zawodowego 
Robotn ików  Przem ysłu Spożyw
czego w  departam encie Dolnego 
Renu we F ra n c ji wystosował a- 
pel do robo tn ików  zachodnio- 
n iem ieckich, w zyw a jąc ich by 
wspóln ie z masami p racu jącym i 
F ranc ji w a lczy li o u trw a le n ie  
pokoju w  Europie.

Lud francusk i bierze m asowy 
udzia ł w  plebiscycie ogólnona
rodow ym  przeciw  zbro jen iom  
niem ieckim . O statn io akc ja  ta 
rozw ija  się zwłaszcza w  depar
tamentach Lo t-e t-G a ronne  i  
Lande. W B ordeaux w ypow ie 
dzie li się przeciw ko uzb ra jan iu  
N iem iec zachodnich robo tn icy  
stoczni i  s ta low n i oraz ko le ja 
rze.

B o jow n icy  o wolność i pokój 
w departam encie G ard postano
w il i  zebrać 200 tysięcy podpisów 
w  ramach p leb iscytu. W  depar
tamencie tym , liczącym  350 ty 
sięcy m ieszkańców, 200 tysię
cy osób podpisało w  swoim  cza
sie A pe l Sztokholm ski. Do p ro
testów przeciw ko zbro jen iom  nie 
m ieckim  p rzy łączy li się rów nież 
członkow ie SFIO  w  Nancy.

928 tysięcy mieszkańców 
Berlina wypowiedziało się 
przeciwko remilitaryzacji
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak 

donosi agencja AD N , K o m ite t 
B o jow n ikó w  o Pokój, dz ia ła jący 
na teren ie W ielk iego B erlina , 
pedał do wiadomości, że do dn ia 
8 stycznia petycje protestu prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich podpisało przeszło 
928 tysięcy m ieszkańców B e rli
na.
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Fakty i  wnioski 
Tito eksportuje«, 

dobre rady
Im  g ło ś n ie j d z ie c i ju g o s ło w ia ń 

s k ie  k rz y c z ą  z g ło d u  — ty m  g ło 
ś n ie j k a t  n a ro d ó w  J u g o s ła w ii,  T i to ,  
k rz y c z y  n a  c a ły  ś w ia t. T a  k a r y 
k a tu ra ln a  m ie s z a n in a  G o e rin g a  i  
M u s s o lin ie g o  u d z ie la  co d z ie n n ie  
w y w ia d ó w  i  w y g ła sza  p rz e m ó w ie 
n ia . I  ka żde  z ty c h  w y s tą p ie ń  — 
o p ró c z  śm ieszn e j m e g a lo m a n ii m a 
łego w a ta ż k i — o d k ry w a  n o w y  r ą 
b e k  d o tych cza s  s k rz ę tn ie  c h o w a n e j 
p ra w d y  o J u g o s ła w ii,  ja k o  b azy  
a g re s o ró w  a n g lo  -  a m e ry k a ń s k ic h . 
R e k o rd y  w ła s n e  w  te j  d z ie d z in ie  
p o b ił T i to  w  w y w ia d z ie  u d z ie lo 
n y m  a m e ry k a ń s k ie j a g e n c ji „ U n i 
te d  P ress“  d n . 6.1. h r .

N a  w ie le  n ie d y s k re tn y c h  p y ta ń  
T i to  o d m ó w ił o d p o w ie d z i t łu m a 
cząc, że „ w y k o r z y s ta l ib y  to  w ro g o 
w ie “ . T o  k o m p ro m itu ją c e  w y z n a 
n ie , św ia d czą ce  o  ty m ,  ja k  w ie le  
d o  u k r y c ia  m a  tito fa s z y s to w s k a  
d y k ta tu r a  —  z ło ż y ł T i to  p o  ra z  
p ie rw s z y  n a  p y ta n ie , co  sądzi o E i
se n h o w e rze  i  p a k c ie  a t la n ty c k im . 

A  p ó ź n ie j,  ja k  k a ta ry n k a ,  p o w ta rz a ł 
je  b e z u s ta n n ie . „ J a k ie  są p o trz e b y  
o b ro n n e  J u g o s ła w ii“  — z a p y ta ! 
k o re s p o n d e n t. „ N a  ra z ie  — k ła m ie  
T i t0  _  n ie  s z u k a liś m y  jeszcze n i 
czego za g ra n ic ą , b y  n ie  d aw a ć  p o 
k a rm u  w ro g ie j  p ro p a g a n d z ie !!) “ .

K o re s p o n d e n t n ie  w s p o m n ia ł o - 
c z y w łś c ie  o  tra n s p o r ta c h  b ro n i,  
k tó r e  s ta le  p ły n ą  z a d e n a u e ro w - 
s k ic h  N ie m ie c  do t i to w s k ie j  J u g o 
s ła w ii.  K o re s p o n d e n t m ilc z a ł r ó w 
n ie ż  d y s k re tn ie  o p oż y c z k a c h  
z b ro je n io w y c h  i  o m is ja c h  a n g lo - 
a m e ry k a ń s k ic h  „ fa c h o w c ó w “  w o j 
s k o w y c h .

Z a  to  w ie le  i  w c a le  n ie d y s k re 
tn ie  m ó w ił  T i to .  D a w a ł ra d y  A -  
m e ry k a n o m , ja k  w y g ra ć  w o jn ę  w  
K o r c i.  S k a rż y ł się n a  M a c  A r th u 
r a ,  że ta k  l ib e ra ln ie  p rzep u szcza  
in fo rm a c je  z f r o n tu  ( ta  sam a agen 
c ja  „U n i te d  P ress“  p o d a ła  n ie 
d a w n o , że ce n z u ra  w  K o re i k n e 
b lu je  d z ie n n ik a rz y  w  n ie s ły c h a n y  
sposób). O s trze g a ł A m e ry k a n ó w  
p rz e d  z b y tn im  a n g a ż o w a n ie m  się 
w  K o re i,  p rz y p o m in a ją c  im , że 
p o w in n i s k o n c e n tro w a ć  s i ły  a g re 
s j i  w  E u ro p ie . I  ta k  d a le j,  i  ta k  
d a le j.

D o ty c h c z a s  T i to  e k s p o r to w a ł do 
U S A  su ro w c e  s tra te g ic z n e . T e ra z  
za czyna  ju ż  e k s p o rto w a ć  d o b re  
ra d y .  2 le  m u s i b y i  z im p e r ia l iz 
m e m  a m e ry k a ń s k im , s k o ro  n a  d o 
ra d c ó w  w y b ie ra  z b a n k ru to w a n y c h  
g e n e ra łó w , ja k  G u d e r ia n , lu b .. . 
w ła s n y c h  a g e n tó w , ja k  T ito .

S t. B .

Rząd P leyena w yk lu czy ł 
Ire n ę  Jo lio t-C u rie  z W ysokiego 
K o m isa ria tu  E n e rg ii A tom ow e j
Oburzenie francuskiej opinii publicznej

(f) P A R Y Ż  (PAP). N a osta t
n im  posiedzeniu rządu fra n c u 
skiego usta lony został now y 
sk ład W ysokiego K om isa ria tu  
E ne rg ii A tom ow e j. Z  W ysokie
go K o m isa ria tu  usunięta zosta
ła , w  8 m iesięcy po sw oim  m ę
żu —  p ro f. F ry d e ry k u  J o lio t-  
Curie , św ia tow e j s ław y uczona 
— Irena  Jo lio t-C u rie .

O pin ia  francuska z oburze
n iem  p rzy ję ła  tę decyzję rzą 
du Plevena.

„ L ‘H u m an ite “  w  zw iązku  z 
ty m  podkreśla, że na 10 człon-

p o lity k ó w  uza leżnionych ca łko
w ic ie  od W aszyngtonu.

S o ir“  zdecydo- 
decyzję rządo-

Również „Ce 
w an ie  p ię tn u je  
wą.

K o le ja rze  paryscy w ystoso
w a li do prezydenta re p u b lik i 
pism o pro testu jące p rzec iw ko  
w yk luczen iu  Ire n y  J o lio t-C u rie  
z .K om isa ria tu  E ne rg ii A to m o 
w ej.

T ow arzys tw o P rzy ja źn i F ra n 
cusko -  P o lsk ie j og łosiło dek la 
rac ję  podkreśla jącą, że decy

kó w  K om isa ria tu  jes t je dyn ie  : z ja  rządu Plevena godząc w

Ludy Europy zachodniej protestują  
przeciw  „podróży inspekcyjnej44

a m e ryka ń sk ie g o  g a u le ite ra
Eisenhower wydaje rozkazy belgijskim 

marionetkom USA

W 5 rocznicę
proklamowania

Albańskiej Republiki 
Ludowej

(T) T IR A N A  (PAP). N aród a l
bański obchodził uroczyście dn ia 
11 stycznia b r. 5 roczn icę p ro 
k lam ow an ia  re p u b lik i ludow e j, 
M iasta  i  wsie p rz y b ra ły  od 
św iętną szatę. W  ca łym  k ra ju  
odby ły  się liczne akadem ie, k tó 
re  p rzeksz ta łc iły  się w  m an ife 
stację w ierności rządow i ludow e
m u, w  m an ifestac ję  p rzy ja źn i z 
k ra ja m i de m okra c ji ludow e j i 
w ie lk im  Z w ią zk iem  Radzieckim , 

D z ienn ik i a lbańskie  zarńieści- 
, ,J y  liczne a r ty k u ły , poświęcone 

sukcesom os iągn ię tym  przez 
m asy pracujące A lb a n ii w  okre 
sie ub ieg łych 5 la t.

5 uczonych, co oznacza, że k ie 
ro w n ic tw o  nad dzia ła lnością te j 
in s ty tu c ji przechodzi w  ręce

córkę M a r i i C u rie  -  S k łodow 
sk ie j i P ie rre ‘a C urie  godzi w  
p rzy jaźń  francusko-po lską .

Nowa zb rodn ia  t ilo w s k ie j 
straży pogran iczne j

Nota węgierskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych

(a) B U D A P E S Z T  (PAP); M in i 
sterstw o spraw  zagranicznych 
przekazało poselstw u jugos ło 
w iańskiem u w  Budapeszcie notę, 
dem askującą m etody dyp lom a
c ji t ito w s k ie j, k tó ra  osłania zbro
dnie ju go s łow iań sk ie j straży po 
granicznej. Nota przypom ina, że 
jesien ią  1950 roku  15-le tn i ch ło 
piec w ęg ie rsk i nazw isk iem  K a l-  
man M akos ze w s i A p a tis tv a n - 
fa lva  zb łądz ił w  lesie i t r a f i ł  o -  
m y łko w o  na te ry to r iu m  ju go  -  
słow iańskie. Został on za trzym a
ny przez jugos łow iańsk i poste -  
runek pograniczny, przekazany 
do UD B (ta jn e j p o lic ji t ito w  - 
skie j), ciężko po b ity  i  dopiero 
po m iesięcznym  w ięz ien iu  prze
rzucony z pow rotem  przez g ra
nicę węgierską. W  paźdz ie rn iku

ub. roku  w ęg ie rsk ie  m in is te r -  
s tw o spraw  zagran icznych zapro 
testow ało wobec rządu jugos ło 
w iańsk iego i  zażądało przepro
wadzenia śledztwa w  spraw ie 
ta k  okru tnego  po trak tow an ia  
dziecka oraz uka ran ia  w in o w a j
ców. Wobec w ykrę tnego  stano -  
w iska rządu jugosłow iańskiego 
rozw inę ła  się dalsza w ym iana 
not, ale do te j c h w ili rząd ju g o 
s łow iańsk i n ie  uczyn ił zadość żą 
daniom  w ęgie rsk im . O statn ia 
nota węgierska podkreśla, że 
rząd jugos łow iańsk i używa n ie 
dorzecznych pre tekstów , by u - 
c h y lić  się od odpow iedzialności. 
Nota raz jeszcze domaga się sta 
nowczo surowego uka ran ia  w in 
nych.

P o lic ja  Rao D a i m asakru je  
m anifestację  ro b o tn ik ó w  

i  studentów
(d) P A R Y Ż  (PAP). —  Do Pa

ryża nadeszły szczegóły k rw a 
w ych  zajść w  Saigonie, zw iąza
nych z uczczeniem pam ięci o fia r 
rep res ji po licy jn ych  z dn ia  9 
stycznia ub. roku , k ie d y  to  p o li
c ja  Bao D a i‘a strze la ła  do s tu 
dentów  i  jednego z n ich  zabiła. 
W  ro ku  bieżącym  studenci i 
uczn iow ie Saigonu, do k tó rych  
p rzy łączy li się rob o tn icy  i  ry b a 
cy, ja k  rów n ież n ie k tó rzy  m ie j
scowi kupcy, zebra li się d la  zło
żenia ho łdu  pam ięci poległego 
towarzysza. I  ty m  razem  p o li
c ja  w raz z w o jsk iem  o tw o rzy ła  
ogień do m an ifes tan tów , zgro

m adzonych przed k in em  „O lim 
pie“ , zab ija jac  cztery osoby.

(d) P A R Y Ż  (PAP). K rw a w e  
zajścia w  Saigonie, w y w o ła ły  
powszechne oburzenie i  fa lę  
pro tes tów  we F ra n c ji. Zw iązek 
R epu b likań sk ie j M łodzieży
F rancusk ie j og łos ił odezwę, w  
k tó re j domaga się uka ran ia  w in  
nych te j zbrodn i, na tychm ias to 
wego . zw o ln ien ia  p a trio tó w  
v ie tnam skich , odw o łan ia  k o rp u 
su ekspedycyjnego z Ind och in  i 
rokow ań  z rządem  H o C h i-m i-  
na. Również inne  organizacje 
dem okra tyczne uch w a la ją  rezo
lu c je  podobnej treści.

(f) H A G A  (PAP). K o n tyn u u ją c
swą „podróż in spekcy jną “  po 
k ra ja ch  m arsha llow sk ich , Eisen
how er p rz y b y ł z B ru kse li do 
Hagi.

W  B ru k s e li E isenhower w yd a ł 
rozkaz podporządkow ania w o jsk  
b e lg ijsk ich  swemu naczelnemu 
dowództwu. B e lg ijska  op in ia  pu 
b liczna  dow iedzia ła  się z obu
rzeniem , że w o jska  be lg ijsk ie  
m a ją  znaleźć się pod kom endą 
obcego generała.

W  Hadze E isenhower po d ją ł 
rozm ow y z ho lende rsk im i m in i
s tram i i  generałam i. W  zw iązku 
z pobytem  E isenhowera odby ły  
się m an ifestac je  p ro testacyjne w  
A m sterdam ie  i  in n ych  m iastach 
ho lenderskich. W  obaw ie przed 
da lszym i m an ifes tac jam i w ła 
dze przedsięw zię ły da leko idące 
k ro k i ostrożności. Gmach m in i
sterstwa obrony w  Hadze, gdzie 
kon fe row a ł E isenhower, strzeżo
n y  b y ł przez silne oddzia ły  żan
da rm erii.

Na przedm ieściach H ag i m a
n ifes tanc i z napisam i „N ie  chce
m y G uderianów  i  E isenhowe
ró w “ , „P recz z bom bą atom ową“  
u d a li się do cen trum  m iasta. Po

lic ja  n ie  dopuściła pochodów do
dzie ln icy, gdzie m ieści się hotel, 
w  k tó ry m  za trzym a ł się E isen
hower.

Rząd ho lendersk i i  ambasada 
am erykańska w  Hadze o trzym u 
ją  se tk i lis tó w  i  depesz z p ro te 
stam i p rzec iw ko  p rzyb yc iu  E i
senhowera do H o land ii.

Lud włoski protestuje
przeciw „inspekcji“  

amerykańskiego generała
(f) R Z Y M  (PAP). W e Włoszech 

odbyw a ją  się w  dalszym  cią
gu m an ifestac je  p rzec iw ko  po
dróży E isenhowera po Europie.

W  Pescara w  licznych  fa b ry 
kach p rzerw ano pracę na znak 
pro testu  p rzec iw ko  zam ierze
n iom  „obcego generała“ .

K ie ro w n ic tw o  Z w ią zku  K ob ie t 
W łosk ich  w ystosowało apel do 
w szystk ich  kob ie t, aby „p o in fo r
m ow a ły  obcego generała, że n i
gdy n ie  dadzą swych synów, m ę
żów, o jców  i  b ra c i na nową 
rzeź“ .

Delegacje m łodzieżowe zw ró 
c iły  się do d y re k c ji k in o tea tró w  
rzym sk ich  domagając się, by  za-

holenderskim

przestano w yśw ie tla n ia  f ilm ó w  
propagujących wojnę.

Cała Francja przyłącza się 
do protestów

• (f) P A R Y Ż  (P A P ).,N a p ływ a ją  
tu  dalsze w iadom ości, że rów nież 
na p ro w in c ji pobyt E isenhowera 
w y w o ła ł potężną fa lę  protestów . 
A k c ja  ta trw a  po odjeździe E i
senhowera z F ra n c ji na dalszą 
„inspekc ję “  po k ra ja ch  zachod
n io  -  europejskich.

Delegacje lu d u  pracującego i 
o rgan izacji dem okra tycznych 
dep. L o ire  uda ją  się z rezo luc ja 
m i p ro te s tacy jn ym i do p re fe k tu 
ry  w  O rleanie, i

W  departam encie Rhone zapo
w iedziano s tra jk  pa trio tyczny  
p rzec iw  u zb ra jan iu  N iem iec za
chodnich i  za insta low an iu  we 
F ra n c ji sztabu Eisenhowera. 
S tra jk  p ro tes tacy jny  p ro k la m o 
w ano rów n ież w  zakładach m eta 
lo w ych  w  Cham bery. W iadom o
ści o s tra jkach  i  m anifestacjach 
p ro testacy jnych  nadchodzą z 
Bozel (Sabaudia) i  z departam en 
tu  Ardeche.

' Rozpoczęły się obrady P lenom  
Zarządu Gł. Zw iązku W łó kn ia rzy
(f) K o r. w ł.) W  d n iu  11 bm. 

rozpoczęły się w  Łodzi dw ud n io 
we obrady rozszerzonego P le
num  Zarządu G łównego Z w iąz- 
ku  W łókn ia rzy , w  k tó rych  
udz ia ł w z ię li: w iceprzew odn i
czący CRZZ tow . B u rsk i, człon
kow ie  Zarządu Głównego, p rze
wodniczący oddzia łu  i  rad  za
k ładow ych  oraz czo łow i p rzo
dow n icy p racy z te renu całego 
k ra ju .

Po re fe ra tach  na tem at w spó ł
zaw odnictw a p racy i  nowych 
zadań a k c ji socja lnej w  bież. 
roku , w yw iąza ła  się ożyw iona

dyskusja, w  k tó re j podkreślano 
m. in. poważny w p ły w  szkolenia 
na w zrost w yda jnośc i pracy.

W  dn iu  12 nasta.pi dalszy ciąg 
dysku s ji oraz podsum owanie 
obrad przez w iceprzewodniczą
cego CRZZ tow . Burskiego.

*
Do zarządu G łównego Zw iąz

ku  W łó kn ia rzy  w p łyn ę ła  depe
sza od G09 tys. rzeszy w łó k n ia 
rzy  francusk ich , k tó rz y  z okazji 
odbywającego się w  Ło dz i P le
num  nadesła li d la  swych po l
skich tow arzyszy serdeczne ży
czenia owocnych obrad, (bg.)

Uczeni radzieccy w K ra ko w ie
(f) Do K rako w a  p rżyb y ła  de

legacja uczonych radzieckich, u - 
czestn ików  kon fe ren c ji nauko
w e j w  Zakopanem  w  osobach: 
p ro f. S isakiana, dy re k to ra  od
dz ia łu  In s ty tu tu  B iochem iczne
go in i. Bacha w  M oskw ie, pro f. 
M iszustina , m ikrob io loga  gle
by oraz pro f. Rusinowa, f iz jo 
loga wyższych czynności syste
m u nerwowego.

Goście radzieccy zw iedz ili za

k ła d y  naukowe W ydzia łu  R o l
niczego U J oraz A kadem ię M e
dyczną. P ro f. S isakian -w yg ło 
s ił na U n iw ersytec ie  Jag ie lloń 
sk im  dla  naukow ców  i  studen
tów  odczyt na tem at b iochem ii 
i przem iany m a te rii w  agrobio
logii.

Delegacja radziecka zw iedzi
ła ponadto zab y tk i m iasta oraz 
Nową Hutę.

G a ngs te rsk i zam acti na radcę  pose lstw a 
w ęg ie rsk iego- w  W aszyn g to n ie

został dokonany w obecności przedstawiciela amerykańskiejNapad
agencji prasowej — Stan napadniętej Idy Guylay bardzo ciężki

czy wspom niana w yże j agencja 
w iedz ia ła  coś o „ in te resu jącym  
w yd a rze n iu “  w  poselstw ie w ę -

(f)  B U D A P E S Z T  (P A P ). D e p a rta m e n t In fo r m a c j i  w ę g ic r  
sk iego  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  o p u b lik o w a ł 
11 b m . w ie c z o re m  k o m u n ik a t ,  w  k tó r y m  s tw ie rd z a :

rakte rys tyczną , że p o lic ja  ame
rykańska  aresztowała zama
chowca, lecz n ie  zadała sobie 
tru d u  zbadania ro l i  dz ienn ikarza

Nowy brutalny napad 
policji włoskiej
na robotników

(f) R Z Y M  (PAP). —  R obotn icy 
I  p racow nicy p ro w in c ji Piza 
p rzep row adz ili jednogodzinny 
s tra jk  powszechny na znak so
lida rnośc i z ro b o tn ik a m i zak ła 
dów  m echanicznych „P ia gg io “  w  
Pontedcra, k tó rzy  od 20 d n i w a l 
czą z d y re kc ją  fa b ry k i,  dom aga
jąc  się polepszenia w a ru n kó w  
pracy. R obotn icy m e ta lu rg iczn i 
ca łe j p ro w in c ji s tra jk o w a li 
przez 4 godziny.

Podczas m an ifes tac ji, ja ka  
m ia ła  m iejsce w  Pontedera, na 
skutek p ro w o ka c ji p o lic j i do
szło do k rw a w y c h  incyden tów . 
Bez żadnej p rzyczyny po lic ja n c i 
napad li na ob yw a te li, wychodzą 
cych ź m iejscowego tea tru , w  
k tó ry m  odbyło się zebranie p ro 
testacyjne z udzia łem  ro b o tn i
ków  fa b ry k i „P ia gg io “ . 8 osób, 
w  ty m  1 kobieta, zostało ra n 
nych.

W  zw iązku z ty m  w  P onte
dera s tra jk  powszechny zostai 
przedłużony na ca ły  dzień. T a k - 
Że sklepy pozostały zam knię te 
przez ca ły  okres s tra jku .

Uczestnicy w iecu w Lon d yn ie  
żądają zakończenia w o jny  w K o re i 

i  dopuszczenia C h in  do ONZ
(d) LO N D Y N  (PAP). —  N a ro 

dowa Rada P oko ju  w  Londyn ie  
(organizacja n ie  zw iązana ze 
św ia tow ym  ruchem  obrońców 
poko ju) przesła ła do p rem ie 
ra  A ttle e  i  m in is tra  Bevina, 
ja k  rów nież do ambasadora 
U S A  G iffo rd a  i  do przed
s taw ic ie li k ra jó w  „W spó lno ty  
B ry ty js k ie j“  rezo lucję , uchw a
loną na pon iedz ia łkow ym  w ie 
cu, zw o ła -y rn  je j staran iem  z u - 
działem  przedstaw ic ie li różnych 
poglądów po litycznych. Rezo
lu c ja  ta domaga się pokojowego 
u regu low an ia  k o n f lik tu  ko reań 

skiego. Podkreśla  ona da le j ko 
nieczność dopuszczenia rządu 
Chin Lu do w ych  do O NZ i  po
tw ie rdzen ia  d e k la ra c ji k a irs k ie j 
w  spraw ie przynależności T a i- 
w anu do Chin. W  w iecu b ra ło  
udzia ł oko ło 2.500 osób. P rze
m a w ia li la bou rzys tow sk i czło
nek Izby  L o rd ó w  Stansgate, la - 
bourzystow scy członkow ie  Izby 
G m in  —  M ichae l Foot i  R eg i- 
na ld  Sorensen, poseł konserw a
ty w n y  N orm an Bow er, pastor 
H e n ry  C arte r i  red ak to r tygod 
n ik a  „N e w  S tatesm an“  K ings ley  
M a rtin .

L is t p ro f. J o lio t-C u rie  
do re d a kc ji d z ienn ika  „P raw da44

Zakaz sprzedaży 
we Francji tygodnika 

„O trwały pokój 
i demokrację ludową!“

(d) P A R Y Ż  (PAP). W  dz ienn i
ku  U staw  ukazał się dekre t, 
zakazujący sprzedaży i  rozpow 
szechniania we F ra n c ji tygo 
dn ika  „O  trw a ły  pokó j, o de
m okrac ję  lu do w ą !“ .

(f) M O S K W A  (PAP). D zien
n ik  „P raw da “  zamieszcza lis t  
pro f. F ryd e ryka  Jo lio t-C u rie , 
s tw ie rdza jący m. in .:

„Z  okaz ji Nowego R oku p ra 
gnę w yraz ić  za pośrednictwem  
waszego dzienn ika  szczery po
dz iw  dla  o lb rzym ich  sukcesów, 
osiągniętych przez lu d z i radziec
k ic h  na po lu  p racy poko jow e j.

Zdobycze i osiągnięcia lu dz i 
radzieck ich w  okresie p ięc io la t
k i  pow ojennej w zbudza ją  po
dz iw  i  zachw yt m ilio n ó w  lu dz i 
na ca łym  świecie. Z podziwem  
p rzyp a tru ją  się na rody całego 

! św iata budow ie now ych  tam ,

kan a łów  i  o lb rzym ich  e le k tro w 
n i w  Z w ią zku  Radzieckim . W i
dzą one w  tych  budow lach za
początkow anie re a liz a c ji no 
w ych gigantycznych p lanów , 
k tó ry c h  pe rspektyw a została 
ta k  w yraźn ie  określona przez 
G eneralissim usa S ta lina  w  ro k u  
1946.

Jesteśmy przekonan i —  pisze 
w  zakończeniu p ro f. J o lio t-C u r ie  
—  że dz ięk i poko jow e j i  boha
te rs k ie j p racy lu d z i radzieckich, 
a także dz ięk i w a lce obrońców 
po ko ju  na ca łym  świecie, ro k  
1951 będzie rok iem  poko jo 
w ym .“

Na poselstwo w ęgie rsk ie  w  
W aszyngtonie dokonano oburza
jącego zamachu. N ie ja k i H e n ry  
G a rtne r —  rzekom o pochodze
n ia  w ęgierskiego —  w ta rg n ą ł 
do bu d yn ku  poselstwa i  nożem 
długości 30 cm zaatakow ał ra d 
cę poselstwa Idę G uylay, zada
jąc  je j cztery ciężkie rany.

Zdan iem  le ka rzy  stan o fia ry  
zamachu je s t bardzo poważny.

W edłdg w iadom ości ze źródeł 
am erykańskich  —  stw ie rdza da
le j k o m u n ika t —  zamachowiec 
uda ł się we środę w e wczesnych 
godzinach rannych  z Nowego 
Jo rku  do W aszyngtonu. Po p rz y - 
jeździe z w ró c ił się te le fon iczn ie  
do znanej agencji am erykańsk ie j 
„ In te rn a tio n a l News Service“  z 
prośbą, aby w ys iano  repo rte ra  
i  fo tog ra fa  do poselstwa w ę g ie r
skiego, ponieważ —  ja k  don io
sło ra d io  am erykańskie  —  „z a j
dzie tam  coś in teresującego“ . 
Agencja IN S  w y s ła ła  repo rte ra  
i  fo tog ra fa , k tó rz y  spo tka li się 
z G artne rem  przed poselstwem 
w ęg ie rsk im  i  w spó ln ie  przedo
s ta li się do gmachu. G a rtne r o- 
św iadczył w  poselstw ie, że p ra g 
n ie  pom ów ić z posłem w ę g ie r
skim , po czym  dokona ł zama
chu na radcy Idz ie  G uylay. Z a
mach dokonany b y ł w  obecności 
p rzedstaw ic ie li agencji am ery
kańsk ie j INS. Jest rzeczą cha-

12 milionów tomów 
dzieł klasyków 

marksizmu - leninizmu 
wydano w ZSRR 

w r. 1950
(f) M O S K W A  (PAP). P ań

stw ow e W ydaw n ic tw o  L ite ra 
tu ry  P o lityczne j w  ZSRR w y 
dało w  ro ku  1950 —  12 m il io 
nów  tom ów  dzie ł k la syków  m a r- 
ks izm u-len in izm u , t. j.  o 31 proc. 
w ięcej n iż  w  ro k u  1949.

gierskim .
Za ledw ie  w  godzinę po za

m achu —  stw ie rdza ko m u n ika t 
—  ra d io  am erykańskie  nadało 
szeroki rozgłos tem u w ydarze 
n iu  —  bez słowa potępienia.i  fo tog ra fa  oraz n ie  w y jaśn iła ,

Nota rządu węgierskiego do USA

Z ko n fe re n c ji agrob io logów  
i  m edyków  w Zakopanem

(f) Uczestn icy kon fe ren c ji 
b io logów, agrob io logów  i  m edy
ków  w  Zakopanem  od k i lk u 
nastu d n i dokonu ją  w  zw iąz
k u  z p rzygo tow an iam i do K o n 
gresu N a u k i —  ana lizy  i  oce
ny  dorobku  po lsk ie j m yś li na 
ukow e j w  dziedzin ie b io log ii, 
b iochem ii, m edycyny, agrob io
lo g ii i  zootechn ik i. Na podsta
w ie  wszechstronnej k r y ty k i ide
a lizm u i  fo rm a lizm u  w  Diologii 
i  w  naukach pokrew nych  w y ty 

czają k ie ru n e k  dalszych badań 
naukow ych, w  oparc iu  o świa
topogląd m arks is tow sk i.

10 i  11 bm. re fe ra ty  w yg łos i
l i :  p ro f. M y d la rs k i o zagad
n ien iach antropogenezy, p ro f. 
S kow ron o z jaw iskach regene
ra c ji i  o współczesnych poglą
dach na ro lę  cytop lazm y. P ro f. 
M a rch lew sk i p rzeprow adził k r y  
tykę  gene tyk i fo rm a ln e j, a p roL  
P ieniążek m ó w ił o cyto logicz
nych podstawach now e j gene
ty k i.

W ym iana zaświadczeń 
tym czasowych na odznaczenia

(f) B U D A P E S Z T  (PAP). M in i
sterstw o S praw  Zagranicznych 
W ęgiersk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
w ystosow ało w  im ie n iu  rządu 
w ęgierskiego notę do poselstwa 
St. Z jednoczonych w  Budapesz
cie w  zw iązku z b ru ta ln y m  za
machem, na radcę poselstwa w ę
gierskiego w  W aszyngtonie — 
Idę  G uylay.

Nota stw ierdza, że oko liczno
ści towarzyszące zam achowi, a 
m ianow ic ie  udz ia ł w  n im  przed
s ta w ic ie li p rasy w skazu je  w  
sposób oczyw isty, że b y ła  to  
zbrodn ia dokonana z prem edy
tacją , że Charakter te j zbrodn i 
jest p ro w o ka cy jn y . N ie  ulega 
w ą tp liw o śc i —  podkreś la  no ta  — 
że dokonany w  b ia ły  dzień w y 
reżyserow any skry tobó jczy  za
mach —■ ju ż  wcześnie j podany 
do w iadom ości p rasy —  jest bez 
pośrednią konsekw encja p rz y 
b ie ra jące j stałe na sile kam pa
n i i podżegania i  oszczerstw, 
prowadzonej p rzec iw ko  W ęg ie r
sk ie j Republice Ludow e j z w ie 
dzą i  zachętą o fic ja ln ych  czyn
n ik ó w  St. Zjednoczonych.

F ak t, że ten n ikczem ny za
mach przeprowadzono bez prze
szkód, oraz że w ładze am ery
kańskie  n ie  aresztow ały re p o r
te ra  i  fo tog ra fa , k tó rz y  asysto

w a li p rzy  zamachu, św iadczy o 
tym , że poselstwo w ęgie rsk ie  i 
jego personel dyp lom atyczny nie 
korzys ta ją  z koniecznej ochrony 
należnej im  ze s trony  w ładz 
am erykańskich.

W  zw iązku  z ty m  rząd W ę
g ie rsk ie j R e p u b lik i Ludo w e j w y 
raża oburzenie z powodu b ru 
ta lnego zamachu i  domaga się 
kategoryczn ie od rządu U SA 
przeprowadzenia w  ja k  na jszyb
szym czasie ś ledztwa oraz suro
wego uka ran ia  zarówno zbrod
niarza, ja k  i  jego w spó ln ików .

Rząd W ęgiersk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j uważa, iż rząd St. Z je 
dnoczonych je s t odpow iedzia l
n y  za zapewnienie spokojnego 
i  bezpiecznego fun kc jon ow a n ia  
w ęg ie rsk ie j placówce dyp lom a
tyczne j w  W aszyngtonie.

W  zakończeniu w ęg ie rsk ie  M i
n is te rs tw o S praw  Zagran icz
nych pros i poselstwo U S A  w  
Budapeszcie o podanie n in ie j
szej no ty  do w iadom ości rządu 
am erykańskiego i  stw ierdza, że 
oczekuje ja k  najszybszej odpo
w iedz i od rządu St. Z jednoczo
nych.

Równocześnie poseł w ęg ie rsk i 
w  W aszyngtonie —  Im re  H o r- 
w a th , rów n ież z łoży ł pro test w  
Departam encie Stanu.

(f) K ance la ria  C yw iln a  P rezy
denta R. P. p rzystępu je  do w y 
m ia ny  na stale leg itym acje  wszy 
s tk ich  zaświadczeń tymczaso
w ych  na odznaczenia, nadane 
przez P rezyd ium  K ra jo w e j Ra
dy N arodow e j oraz przez wszel
k ie  w ładze Ludowego W ojska 
Polskiego w  okresie od 1943 r.

Prócz zaświadczeń tymczaso
w ych , p rzy jm ow ane będą do w y  
m iany  w sze lk ie  inne dokum enty, 
stanowiące dowód nadania od
znaczenia, np. zaśw iadczenia o 
odznaczeniu, w yc ią g i z rozka
zów itd .

W  zw iązku z powyższym , o- 
byw ate le  odznaczeni przez w -w . 
w ładze złożą (za p o kw ito w a 
niem ) posiadane dokum enty  w  
P rezyd ium  w łaśc iw e j G m inne j, 
M ie js k ie j lub. D z ie ln icow ej Ra
dy Narodow ej, w zględnie prze

ślą je  lu b  złożą bezpośrednio do 
K an ce la rii C y w iln e j Prezydenta 
R. P. — W arszawa, A l. U jaz
dowskie 3.

W  w ypadku  przesłania, doku
m en tów  pocztą należy podać na
stępujące dane osobiste:

Nazw isko i  im ię  (ewent. pse
udonim ), im iona  rodziców, dok
ładna data urodzenia, m iejsce 
urodzenia, obecne m iejsce p ra 
cy i  stanowisko, dok ładny  adres.

D okum enty  osób odznaczo
nych pośm iertn ie , lu b  zm ar
łych  po nadan iu  odznaczenia 
p rzedk łada ją  do w ym ia n y  człon
kow ie  rod z in y  odznaczonego (ro
dzice, m ałżonek, dzieci, rodzeń
stwo), w  k tó ry c h  posiadaniu do
kum e n ty  się zna jdu ją .

T e rm in  zgłaszania dokum en
tó w  do w ym ia n y  u p ływ a  w  d n iu  
31 lipca  1951 r.

D ar ambasady ZSRR. 
d la Towarzystwa im . Chopina

W  k ra ja ch  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j 
zebrano ponad 7 m ilo . poclpisów 

pod apelem  sz tokho lm sk im

Agenci H it le ra  i szpiedzy W atykanu  
na law ie  sądowej

Dalszy clą»; procesu 3 biskupów słowackich

Rząd Joszldy 
zamierza 

zdelegalizować 
KP Japonii

(f) P E K IN  (PAP). D z ienn ik  ja 
poński „T o k io  S im bun“  donosi, 
że sekretarz genera lny rządu ja 
pońskiego — O kadzaki — oś
w iadczy ł przed dwom a dn iam i, 
iż  stanow isko rządu japońskiego 
w  spraw ie  de legalizacji K o m u n i
stycznej P a r t ii Japon ii nie u le 
g ło  zm ian ie  od czasu oświadcze
n ia  Joszidy z czerwca 1950 r. Jo- 
szida s tw ie rd z ił wówczas, iż 
„oko liczności zm usić mogą rząd 
do rozw ażenia spraw y de lega li
zac ji p a r t i i kom un is tyczne j“ .

O kadzaki wskazał, że sprawa 
ta  n ie  jest jeszcze zdecydowana 
i  obecnie rząd ją  rozważa.

In n y  dz ienn ik  ja po ńsk i „M a i-  
n ic i“  cy tu je  w ypow iedź w icep re 
m ie ra  Hakasi stw ie rdza jącą , że 
„b y ło b y  celowe podjąć zdecy
dowane k ro k i wobec p a r t i i ko 
m un is tyczne j“ .

(f) P R A G A  (PAP). W  d a l
szym ciągu procesu trzech b i
skupów  k a to lick ich  w  B ra ty s ła 
w ie, po odczytaniu ak tu  oskar
żenia, zeznawał oskarżony Jan 
Vojtaszak.

P rzyzna ł się on, że ja ko  p rzed
s taw ic ie l p a r t i i H i in k i b ra ł czyn 
ny  ud z ia ł w  po lityce  ro z b ija 
n ia  R e p u b lik i Czechosłowackiej. 
U czestn iczył on a k tyw n ie  w  u - 
tw o rzen iu  tzw . „państw a sło-

okupantów  h itle ro w s k ic h  na te 
ry to r iu m  ZSRR. P o tw ie rd z ił on 
też oskarżenie, że przyw łaszczył 
sobie poważną część zrabow a
nego m ien ia  żydowskiego.

O skarżony b iskup  M ich a ł 
B uza łka  pop ie ra ł przed w o jną  
słow acki ruch  separatystyczny. 
Za rządów  T iso w  a rtyku ła ch  
zamieszczanych w  dziennikach 
s łow ackich i  w  lis tach  paster
skich w zyw a ł on S łow aków  do

w ackiego“ , k torego p o lity k ę  ; prowadzen ia „bez litosne j w a lk i 
pop ie ra ł gorąco od początku do , c iw ko  z w ią z k o w i Radziec 
końca. ' - - ■ - •

W  tzw . „pa ńs tw ie  s łow ac- j
k im “ , k reow anym  przez h it le 
row ców , V o jtaszek p e łn ił fu n k -  j
c ję  w iceprzewodniczącego „Ra

k iem u if  boku żo łn ie rzy n ie 
m ie ck ich “ .

O skarżony p rzyzna ł się, że ja 
ko agent W atykan u  zb ie ra ł m a

dy  P aństw a“  co czyn ił za zgo- te r ia ły  szpiegowskie na teren ie 
ri-j w a tv irn m ’i O skarżony n ie  i Rusi P odkarpackie j i przekazy

w a ł je  w ładzom  niem ieckim .
Po w o jn ie  z polecenia W a ty 

kanu  oskarżony pośredniczył

ty lk o  aprobow a ł zarządzenia 
faszystow skie i ras is tow skie  re 
ż im u Tiso, lecz sam w ystępow ał 
z in ic ja ty w ą  w  spraw ie  depor
tow ania  rodz in  żydow skich do 
obozów śm ierci.

Jako. o rgan iza tor „duszpa
sterstw a“  a rm ii lisow sk ie j, w zy 
w a ł żo łn ierzy do w a lk i ram ię  
p rzy ram ien iu  z faszystam i n ie 
m ie ck im i przeciw ko b ra tn im  
narodom  Zw iązku Radzieckiego. 
O skarżony odpow iedzia ł tw ie r 
dząco na pytan ie  p rokura to ra , 
czy b y ły  m u znane bestia ls tw a

w  przerzucie na te ry to r iu m  
Z w iązku  Radzieckiego niebez
piecznych agentów w a ty k a ń 
sk ie j służby szpiegowskie j: K e l-  
Inera, N ov ikova  i C iżka. A gen
ci ci, k tó rz y  u d a li się do Z w ią z 
ku  Radzieckiego w  p rzebran iu  
rob o tn ików , m ie li p rzy  pom ocy 
duchow nych k a to lic k ic h  we 
L w o w ie  zbierać m a te ria ły  szpie
gowskie i  organizować sieć w y 
wiadowczą.

Kongres Słowian 
w USA. wzywa 

do protestów przeciw 
remilitaryzacji Trizonii

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). K o n 
gres S łow ian A m eryka ńsk ich  
w ezw ał w szystk ich  sw ych człon
kó w  do a k c ji p ro testacy jne j 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich. Kongres za
apelow ał do swych członków, a- 
by  bez w zględu na poglądy w  
innych  sprawach, zw raca li się 
zbiorow o i  in d y w id u a ln ie  do T ru  
mana, senatorów i  posłów  z żą
daniem  zarzucenia p o lity k i re 
m ilita ry z a c ji T rizon ii.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). M im o
okru tnego te rro ru  po licy jnego 
p rzeciw ko obrońcom  poko ju , w  
k ra ja ch  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j ze
brano ponad 7 m ilio n ó w  podp i
sów pod apelem sztokholm skim .

Jak ko m u n iku je  prasa, argen
ty ń s k i k o m ite t obrońców  poko
ju  zebra ł do g ru dn ia  ub. roku  
pó łto ra  m ilio n a  podpisów, w  B ra  
z y li i zebrano 4 m ilio n y  podp i
sów, na K u b ie  —  jeden m ilion , 
w  M eksyku  —  300 tysięcy, w  
K o lu m b ii —  150 tysięcy, w  U - 
ru g w a ju  —  100 tysięcy, w  W e
nezueli —  75 tys ięcy itd .

D z ienn ik  b ra z y lijs k i „ Im p re n -  
sa P opu la r“  donosi, że na roz
kaz im p e ria lis tó w  am erykań 
skich, w  B ra z y lii dzia ła  n ie ja k i 
A s ta rio  V ie ira  ja ko  agent w e r
bunkow y. S tara się on zw erbo
wać m łodzież b ra z y lijs k ą  na 
w o jnę  p rzec iw ko  na rodow i ko 
reańskiem u pod pozorem anga
żowania „u rzę d n ikó w  do służby 
p o lo w e j“  ONZ.

M askowanie is to tnych  celów 
te j a k c ji w e rbunkow e j szyldem 
O NZ tłum aczy się faktem , że 
m łodzież b ra zy lijs ka  w ystępu je  
stanowczo przeciw’ko w o jn ie  a- 
m erykańsk ie j w  K ore i.

D e m o kra c i fińscy walczą 
przeciw  zd radz ieck ie j po lityce  
praw icowego k ie ro w n ic tw a  ZZ

(f) T ow arzystw o im . F ry d e 
ry k a  Chopina o trzym a ło  w  da
rze od Am basady ZSRR 34 na
g ran ia  na taśm ie u tw o ró w  
Chopina w  w yko na n iu  w y b it 
nych p ian is tów  radzieck ich  so-

lo  i  z towarzyszeniem  o rk ie - 
j stry . N agrania pochodzą z a r -  
[ ch iw um  K o m ite tu  R ad io fon iza- 
j c ji p rzy  Radzie M in is tró w  
ZSRR.

R adzieckie pracow nice pocztowe 
do po lsk ich  towarzyszek

(f) P racow nice U rzędu Pocz
tow o -  T e lekom unikacyjnego w  
Szczecinie o trzym a ły  od kobiet, 
za trudn ionych  w  urzędzie pocz
tow o -  te le g ra ficznym  we W ła -

dyw ostoku, l is t  z gorącym i po
zd row ien iam i i  życzeniam i da l
szych sukcesów w  rea liza c ji p la  
nu 6-letniego.

B ułgarska  delegacja handlow a 
p rzyby ła  do Warszawy

(f) W  d n iu  11 bm. p rzyb y ła  
do W arszaw y bu łgarska de le
gacja hand low a pod przew od
n ic tw em  A leks ie jew a  Dobrego 
—  w icem in is tra  hand lu  zagra
nicznego.

Na lo tn is k u  p o w ita ł delega
cję  w icem in is te r hand lu  za

granicznego Czesław B a je r w  o - 
toczeniu wyższych urzędn ików  
m in is te rs tw a  H a nd lu  Zagranicz
nego i  S praw  Zagranicznych. 
Obecny b y ł rów n ież ambasa
dor B u łga rsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej w  W arszawie, d r  C hris to  
J a n a k ije w  B a lije w  w raz  z p ra
cow n ikam i ambasady.

A ud ienc je  w Belwederze

Rząd francuski 
postanowił mianować 

ambasadora 
w Madrycie

(a) P A R Y Ż  (PAP). Na osta t
n im  posiedzeniu gabinetu pod 
p rzew odnic tw em  prezydenta A -  
u r io la  rząd francu sk i postano - 
w i ł m ianow ać ambasadora w  
M adrycie . S tanow isko to  zajm ie 
B ernard  H ard ion , dotychczaso -  
w y  charge d 'a ffa ires. W  ten spo
sób rząd francusk i, k tó ry  ju ż  od 
dawna, w brew  uroczyste j uch
wale ONZ, naw iąza ł konszachty 
z m a d ryck im  reżim em  faszy -  
s tow skim , przechodzi obecnie 
ju ż  bez żadnych osłonek do pe ł
nych stosunków  z ty m  reżim em .

(a) H E L S IN K I (PAP). L u d o 
wo -  dem okra tyczna mniejszość 
K om ite tu  W ykonawczego Cen - 
tra lnego Zjednoczenia F ińsk ich  
Z w iązków  Zaw odow ych wniosła 
do rozpatrzen ia K o m ite tu  pismo, 
w k tó ry m  w skazuje na znaczny 
spadek zarobków  robotniczych, 
spowodowany sta łą  zwyżką cen 
oraz na sta ły  w zrost zysków 
w ie lk ic h  przedsięb iorców  i ban
ków. A u to rzy  pism a podkreśla
ją. że oba te z jaw iska  w yw o ła 
ne zostały p o lity k ą  prowadzoną

osta tn io  przez praw icow e -kie - 
ro w n ic tw o  zw iązków  zawodo
wych.

A u to rzy  pism a dom agają się, 
abv K o m ite t W ykonaw czy Cen
tra lnego Zjednoczenia F ińsk ich  
Z w iązków  Zaw odow ych w y p o 
w iedz ia ł porozum ienie zawarte 
w roku  ub ieg łym  z rządem F a- 
gerholm a, k tó re  doprow adziło  
do obn iżk i płac i  pod ją ł k ro k i w  
k ie ru n k u  zawarcia ta k ich  um ów 
zbiorow ych, k tó re  odpow iada ły
by  in teresom  robo tn ików .

W zrost bezrobocia i spadek 
zarobków  w A n g lii s ku tk ie m  

przygotow ań w o jennych
(a) LO N D Y N  (PAP). Jak  w y 

n ika  z doniesień prasy b r y ty j
skie j, b ra k  s ta li i m e ta li nieże
laznych powoduje w zrost bez
robocia w  A n g lii.  W zw iązku z 
b rak iem  s ta li S towarzyszenie 
P rzedsiębiorców Przem ysłu Sa
mochodowego powzięło decyzję 
o przestaw ien iu  całego szeregu 
przedsięb iorstw  na 4 -dn iow y 
tydzień roboczy. Korespondent 
„D a ily  W o rke r“  podkreśla, że 
zostało to  w yw o łane  brak iem  
surowców, spowodowanym

przygo tow an iam i w o jennym i. 
W edług doniesienia „N ew s 
C hron ic ie “ , przecię tny zarobek 
w zakładach „A u s tin  M o to rs “ 
spadnie b lisko  o 2 fu n ty  tygo
dniow o, t j .  przeszło o 20 proc.

„N ew s C hron ic ie “  podkreśla, 
że przem ysł ra d io w y  i te le w i
z y jn y  i  w  ogóle przem ysł bu 
dow y le kk ich  maszyn stanie 
w kró tce  przed ta k im  samym 
problem em , przed ja k im  zna j
du je  się obecnie przem ysł sa
m ochodowy. ,

(f) D n ia  11 bm. Prezydent R.P. 
p rz y ją ł na aud ienc ji now om ia- 
nowanego Am basadora N adzw y
czajnego i  Pełnomocnego Rzeczy 
pospo lite j P o lsk ie j w  Bukaresz
cie pro f. W ojciecha Wrzoska.

D n ia  11 bm . Prezydent R. P. 
p rz y ją ł na aud ienc ji pożegnal
nej dotychczasowego Posła 
Nadzwyczajnego i M in is tra  P e ł
nomocnego Izrae la  w  W arszaw ie 
p. Iz rae l B a rz ila y ‘a.

P rzyjęc ia  w P rezyd ium  Rady 
M in is tró w

(f) Prezes Rady M in is tró w  
Józef C yrank iew icz p rz y ją ł w  
dn iu  11 bm. w  P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  nowom ianowanego 
Am basadora Nadzwyczajnego i 
Pełnomocnego R. P- w  B uka re
szcie pro f. W ojciecha Wrzoska.

Prezes Rady M in is tró w  Józef 
C yrank iew icz p rz y ją ł w  dn iu  11 
bm. w  P rezyd ium  Rady M in i
s trów  posła Nadzwyczajnego i  
M in is tra  Pełnomocnego R. P. w  
Sztokholm ie Eugeniusza M iin i-  

I k ie la .

P rzodow n icy p racy górn ic tw a  
i  h u tn ic tw a  kształcą się 

na wyższych uczelniach technicznych
(a) Szkolenie ka d r technicz

nych obe jm u je  w  coraz szer
szym zakresie p rzo do w n i
ków  pracy gó rn ic tw a  i h u tn i
ctwa.

T a k  np. w śród 1000 z górą 
słuchaczy Państwowego T echn i
ku m  w  B y tom iu , 35 proc. s łu 
chaczy stanow ią przodow nicy 
pracy i rac jona liza to rzy , którzy 
w y ró ż n ili się szczególnie w. w a l
ce o w zrost p ro d u kc ji i podnie
sienie poziomu technicznego 
m etod w y tw ó rczych  w  nowych 
kopa ln iach i  hutach.

O bok uczących się tu  przodu
jących gó rn ików , wśród k tó 
rych  zna jdu ją  się budow niczy 
P o lsk i Ludow e j Franciszek A -  
pryas oraz znany w  ca łym  k ra 
ju  g ó rn ik  — ra c jon a liza to r E -

r y k  Cyroń, w  r.b. rozpoczęli 
studia techniczne m is trz  szyb
k ich  w ytopów  z h u ty  „P o k ó j“ , 
odznaczony orderem  Sztandar 
Pracy I I  k lasy H e rbe rt Badu
ra, m is trz  szybkich w ytopów  
członek Z M P -ow sk ie j brygady 
p ro du kcy jne j z h u ty  „B an ko 
w e j“  A d o lf Kem ona, ra c jo n a li
zator kopa ln i „Zabrze-Zachód“  
A leksander K ow alczyk, znany 
p rzodow n ik  pracy z w a lcow n i 
h u ty  „F lo r ia n “  Benon Leks ik  i  
w ie lu  innych  przodujących ro 
bo tn ików .

O sta tn io  pow sta ł z in ic ja ty w y  
rac jona liza to rów , s tud iu jących 
w  Techn ikum , zrzeszający oko
ło 40 osób k lu b  rac jona liza to 
rów , k tó ry  pow zią ł am b itne za
dania opracowania w  ciągu br. 
30 pom ysłów  now atorsk ich.
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Przegląd prasy

Nowy sposób prem iow an ia  
za w ykonan ie  c y k li wydobywczych 

na ścianach kopa ln ianych
»Trybuna Robotnicza“  (nr. 8)

zamieszcza a r ty k u ł om aw ia jący 
zm iany w  sposobie p rem iow a
n ia  za w ykonan ie  c y k li w yd o 
byw czych na ścianach kopa l
n ianych. • Z m iany  te zostały 
wprowadzone przez M in is te r
s tw o  G órn ic tw a  w  zw iązku z 
szerokim  oddźw iękiem , ja k i 
znalazła w śród załóg kop a ln ia 
nych in ic ja ty w a  Z M P -ow sk ie - 
go brygadz is ty  tow . A. K aw czy- 
ka.

„W  o b e cn e j c h w il i  — p isze  d z ie n 
n ik  — pon a d  44 p roc . w y d o b y c ia  
p oc h o d z i z w y b ie r k i  s y ite ra e m  
ś c ia n o w y m . Ze w s z y s tk ic h  typ ó w ' 
ru z o d k ó w  — śc iana  je s t pod  w z g lę 
dem  o rg a n iz a c y jn y m  n a jd o s k o n a l
szą fo rm ą  s z tu k i g ó rn ic z e j. Za p o d 
s taw ę  o rg a n iz a c ji ro b o ty  w  p rz o d 
k u  ś c ia n o w y m  p rz y ję to  d a le k o  id ą 
cą s p e c ja liz a c ję  w  w y k o n y w a n iu  
poszcze g ó ln ych  czyn n o śc i za ró w n o  
g łó w n y c h  ja k  i  p o m o c n ic z y c h .

W s z y s tk ie  te  czy n n o ś c i, s k ła d a 
ją c e  się na ca łość p roce su  w y d o b y 
w a n ia  c z y li  na  c y k l ,  w y k o n y w a n e  
są p rzez  g ru p y  s p e c ja lis tó w . K a ż 
d a  g ru p a  m u s i w y k o n a ć  zadaną 
czyn no ść  w  śc iś le  o k re ś lo n y m  cza- 
s ie , p rz y  c z y m  poszczegó lne  c z y n 
n o śc i m uszą  b y ć  w y k o n a n e  p r a w i
d ło w o , w e d łu g  w y z n a c z o n e j k o le j 
n ośc i.

N ie w y k o n a n ie  p rzez  je d e n  choć 
b y  zespó ł p o w ie rz o n e j m u  c z y n n o 
ści w  p rz e p is a n y m  czasie  p o w o d u 
je  z a b u rz e n ie  c y k lu  i  u n ie m o ż liw ia  
W s z y s tk im  p o z o s ta ły m  zespo łom  
s p e c ja lis tó w  w y k o n a n ie  ic h  zada
n ia .

W  k o n s e k w e n c ji tego w  d n iu  n a 
s tę p n y m  ro b o ta  na  ś c ia n ie  n ie  m o - 
7 r b yć  p ro w a d z o n a  p ra w id ło w o  w e 
d łu g  c y lc lo g ra m c m  u s ta lo n e j k o le j 
n ośc i. Rzecz ja s n a , że w' ty c h  w a 
ru n k a c h  ilo ś ć  w y d o b y c ia  i  postęp  
ś c ia n y  są m n ie jsze .

D o n io s łe  znaczen ie  zw ię k s z e n ia  
cyk lic z n o ś c i*  ta k  d la  w y k o n a n ia  za
d a ń  s to ją c y c h  p rz e d  g ó rn ic tw e m  w  
ra m a c h  P la n u  6 -le tn ie g o  ja k  i  na 
o d c in k u  bezp ie czeń s tw a  za łóg  śc ia 
n o w y c h  z ro z u m ia ł to w . A . K r a w 
c z y k  w y s tę p u ją c  w  d n iu  2 bm . ze 
s w o im  a pe le m  do w s z y s tk ic h  za łóg  
ś c ia n o w y c h , rz u c a ją c  has ło  „d o  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  o n a jw ię k s z a  
ilo ś ć  d n i c y k l ic z n y c h , co dz ie n n ie  
c y k l  na k a ż d e j ś c ia n ie “ .

A p e l K a w c z y k a  p o d e jm u je  co
ra z  w ię c e j n aszych  g ó rn ik ó w . W 
w y n ik u  tego  M in is te rs tw o  G ó rn i
c tw a  z m ie n iło  d o ty c h c z a s o w y  p rz e 
s ta rz a ły  sys te m  p re m io w a n ia  za 
c y k lic z n o ś ć  i  z a s tą p iło  go n o w y m  
system em ,' k tó r y  c e c h u je  sp ro g re s ja  
w  m ia rę  w z ro s tu  ilo ś c i c y k l i .

D o ty c h c z a s o w y  re g u la m in  p re 
m io w a n ia  p rz e w id y w a ł,  że p ra c o w 
n ik  z a tru d n io n y  na  ś c ia n ie  w  k o 
p a ln i w ę g la  o trz y m y w a ł za k a ż d y  
d z ie ń  w y k o n a n ia  c y k lu  p re m ię  w  
w y s o k o ś c i 3,15 z ł. P re m ię  tę  o t r z y 
m y w a ł n ie z a le ż n ie  od ilo ś c i w y k o 
n a n y c h  c y k l i  n a w e t w  w y p a d k a c h  
g d y  o s ią g n ą ł w  m ie s ią c u  b a rd zo  
m a ło  d n i c y k l ic z n y c h , ba  — n a w e t 
w  w y p a d k u  o s ią g n ię c ia  je d n e g o  
p ra w id ło w e g o  c y k lu  w  m ies ią cu .

P o n a d to  w  d o ty c h c z a s o w y m  sys te 
m ie  n ie s łu szną  b y ło  rzeczą, że ze
s p o ły , k tó re  p ra c o w a ły  op iesza le , 
k tó re  p rzez  s y s te m a ty c z n e  lu b  czę
ste n ie w y k o n a n ie  c y k lu  p oga rsza 
ły  b ezp ie czeń s tw o  p ra c y , o t r z y m y 
w a ły  p re m ię . P re m ia  b o w ie m  n a 
leży  się  za d o b rą  p ra c ę “ .

Toteż z dn iem  1 stycznia 
„w p ro w a d z o n o  z m ia n y  w  sposobie 
p re m io w a n ia  za w y k o n a n ie  c y k l i  
w  ty m  k ie r u n k u  b y  dać znaczn ie  
w yższą  p re m ię  zespo łom  o s ią g a ją 
c y m  wrysoką  c y k lic z n o ś ć .

N o w y  sys te m  p re m io w a n ia  p rz e 
w id u je , że p re m ię  o trz y m a  k a ż d y  
p ra c o w n ik  z a tru d n io n y  na śc ian ie  
o c y k lu  je d n o d n io w y m  na  k tó r e j  
w  c ią g u  m ie s ią ca  w y k o n a n o  c y k l 
p rzez  co n a jm n ie j  17 d n i.

P rz y  o s ią g n ię c iu  17 do 20 c y k l i  
w  m ie s ią cu  k a ż d y  p ra c o w n ik  o- 
t rz y m a  p re m ię  w  w y s o k o ś c i 3 z ł. 

za k a ż d y  d z ie ń  w y k o n a n ia  c y k lu .  
P rz y  w y k o n a n iu  21 i  23 c y k l i  p re 
m ia  w y n ie s ie  ju ż  po  4 z ł. za k a ż 
d y  c y k l,  p rz y  w y k o n a n iu  23 i  24 
c y k l i  po 5 z ł. za k a ż d y  c y k l  a p rz y  
25 c y k la c h  i  w ię c e j p re m ia  w y n ie 
sie po 6 z l. za k a ż d y  c y k l.

W  p o ró w n a n iu  z d o ty c h c z a s o w y m  
sposobem  p re m io w a n ia  w y ra ź n e  
k o rz y ś c i o s iąga ją  za ło g i śc ian , k tó 
re  d o t rz y m u ją  p la n o w a n e j c y k l ic z 
nośc i g d yż : za 21 c y k l i  w  s ta ry m  
sys te m ie  o trz y m y w a ł k a ż d y  p ra 
c o w n ik  p re m ii 66,15 z ł., a obecn ie  
o trz y m a  81 z ło te , za 23 c y k le  o tr z y 
m y w a ł 72,45 z ł., a o be cn ie  o trz y m a  
115 z ło ty c h . Jeszcze w ię k s z a  ró ż n ic a  
je s t p rz y  w y k o n a n iu  ponad  24 c y 
k l i  n p . k a ż d y  c z ło n e k  b ry g a d y  to w . 
F ila k a  o trz y m a  (za 26 c y k l i)  obec
n ie  p re m ię  156 z ł. c z y l i  o 74 z ł. 
w ię c e j n iż  d o tych cza s .“

Nie na w szystk ich  jednak 
ścianach m ożliw e jest w y k o n y 
wanie jednego cyk lu  dziennie.

„ W a r u n k i  w y m a g a ją  n ie ra z  p ę 
d zen ia  śc ian  na  c y k l  d w u d n io w y  
w z g lę d n ie , co n a  je d n o  w y c h o d z i, 
p la n u je  się o b ło ż e n ie  ś c ia n y  t y lk o  
na p o ło w ie  je j  d łu g o ś c i. W  ty c h  
w y p a d k a c h  n o w y  sys tem  p re m io 
w a n ia  p rz e w id u je  za ka żdą  d n ió w 
k ę  m ieszczącą się w  p rz e p ra c o w a 
n y c h  c y k la c h  po 3 z ł p rz y  w y k o 
n a n iu  9 i 10 c y k l i ,  po  4 z ł. p rz y  
w y k o n a n iu  31 c y k l i ,  po  5 z ł, p rz y  
w y k o n a n iu  12 c y k l i ,  po  6 z ł, p rz y  
w y k o n a n iu  13 i  w ię c e j c y k l i .

P ra k ty c z n ie  b io rą c  p ra c o w n ik  
p ra c u ją c y  na  ś c ia n ie  o c y k lu  2- 
d n io w y m , k tó ra  w y k o n a ła  w  c iągu  
m ies ią ca  11 c y k l i ,  o trz y m a  p re m ię  
w  w y s o k o ś c i 88 z ło ty c h  wrchec 69,30 
k tó re  o trz y m a łb y  w e d łu g  sta rego  
sposobu p re m io w a n ia  a za w y k o 
n a n ie  13 c y k l i  p re m ia  w y n ie s ie  o- 
b e cn ie  156 z ło ty c h  za m ia s t 81,90 zł.**

W  zakończeniu dz ienn ik 
stw ierdza, że now y sposób p re 
m iow an ia  obejm ie.
„w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w ' z a tru d 
n io n y c h  na  śc ia n a ch  p rz y  w y k o n a 
n iu  ca łego  c y k lu  ro b ó t, a za tem  
p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  p rz y : 
w y k o n a n iu  wrrę b u , w ie rc e n iu  o tw o 
ró w , u ra b ia n iu  w ę g la , ła d o w a n iu , 

p rz e k ła d c e  u rząd ze ń  tra n s p o r to 
w y c h  k a b l i  i  r u r ,  ra b o w a n iu  o b u 
d o w y  i  p rz y  podsadzce s u c h e j“ .

M ilio n o w e  oszczędności 
daje współzawodnictwo

lu b e lsk ich  d ru żyn  parow ozowych
(f) M aszyniści k o le jo w i paro

w ozow n i D O K P  D u b lin  dz ięk i 
stosowaniu doświadczeń radz ie 
ck ich  znacznie zw iększy li prze
bieg parowozów m iędzy rem on
ta m i okresow ym i, zm niejszając 
jednocześnie częstotliwość p łu 
kan ia  ko tłów .

W  parow ozow ni lu be lsk ie j 
współzawodniczy 14 b rygad  m a
szynistów. W śród n ich  przodu
jące m iejsce za jm u je  załoga pa
row ozu PT  31-4, k tó ra  prze je 
chała ju ż  ponad 60 tys. k m  bez 
p łuka n ia  ko tła .

Pow ażnym i sukcesami może 
poszczycić się rów n ież 6 brygad 
m łodzieżow ych Z M P  współza
wodniczących ze starszym i ko le 
gami. Zobow iązały się one na 
swoich parowozach przejechać 
Od 70 do 90 tys. km , bez p łu 
kan ia  ko tłó w .

Na specjalne w yróżn ien ie  za
sługu je załoga parow ozu T .W .- 
1222  ̂z Chełma, k tó ra  w  ciągu
7 miesięcy, dz ięk i rac jona ln ie  
prowadzonej konserw acji pa ro
wozu, w  ogóle nie korzysta ła  z 
pomocy w arszta tów  m echanicz
nych.

Stale w zrasta jący udz ia ł załóg 
parow ozow ych d y re k c ji lu b e l
skie j we w spółzaw odnictw ie , ra 
c jona lne zużycie surowców  oraz

oszczędności w  zużyciu węgla 
p rzyn io s ły  w  1950 r. m ilionow e 
oszczędności. M aszyniści lu b e l
scy używ a ją  obecnie do opala
n ia  parow ozów  ok. 40 proc. w ę 
gla niższych gatunków . P rzodu
jące m iejsce w  zakresie w y k o 
rzystan ia  niższych ga tunków  wę 
gla uzyska li p racow n icy pa ro 
w ozow n i Chełm  i  Zamość.

40,5 godzin zamiast 87
(a) Szybkościowa metoda na

p ra w y  parow ozów  i wagonów, 
oparta na wzorach stosowanych 
przez ko le jn ic tw o  radzieckie, 
sta je  się coraz częstszym z ja 
w isk iem  w  D O K P -G dańsk, za
rów no na ko le i szerokotorowej, 
ja k  i  na w ąskotorow ej.

M . in.  ̂b rygada ob. Laudy z 
w arszta tów  naprawczych ko le i 
w ąskotorow ej w  L isew ie  w y 
konała napraw ę pierwszego w a
gonu tow arow ego systemem 
szybkościowym , w  ciągu 40,5 
godz., zam iast 87 ja k  daw n ie j.

W tych dn iach z D O K P - 
Gdańsk zam eldowano o jesz
cze jednym  sukcesie w ąskoto- 
row cow . M ia no w ic ie  p rzed te r
m inow o w ykonano z nadw yż
ką 21,1 proc. p lan  przewozów.

Z fro n tu  w a lk i
tf) Zw . zaw. uzyskał; 

czne sukcesy w  walce 
alkoholizm u. 

m i r 1. * 5 aktyw ność wyk
z o r ^ y , W alk i z alkc■zoiganizowane orzy

Kich kom ite tów , a w  
kow s lam  250. K om ite
zuj.ą.zebrania, na k tó r
w isc i zw iązkow i, dział 
łeczni i  m łodzież akade 
gfasza pogadanki u, 
przezroczam i o szkodli 
dużyw ania a lkoholu.

z a lko ho lizm em
W L u b lin ie  studenci A kade

m ii M edycznej w y g ło s ili w  za
k ładach pracy i  fab rykach  50 
p re le kc ji.

W  W arszaw ie na budowach 
prowadzonych przez W PB przy 
ul. N o w ow ie jsk ie j dz ięk i m ob i
liz a c ji przez k o m ite t całej za
łogi, p ijań s tw o  w śród ro b o tn i
kó w  zupełn ie zn ik ło . T a k i sam 
sukces uzyska ł m. in. ko m ite t 
p rzy  W arsztatach Technicznej 
O bsług i R o ln ic tw a  w  Lu b lin ie .

90 proc. budżetu na br. 
w B ia łym stoku  przeznaczone 

na inwestycje kom una lne
(f) O pracowany przez P rezy

d ium  M ie jsk ie j Rady N arodo- 
JVe-’ pre iim in a rz  budżetow y B ia - 
egostoku na ro k  bieżący p rzy - 

i?.alszą znaczną poprawę 
ia c e N p" W b y tu . lu d r>ośei p racu-
: zani edbanego w  o- 
sj.3 sanacyjnych m ia -

' 90 Proc- ~  trz y k ro tn ie  w yż 
szego w  porów nan iu  z r  „ h  
budżetu przeznaczono na in -

w estyc je  kom unalne, inw

M i s ™ 1'  °s
i u l ' i n  łą c z o n a  zost 
ko lo n ii ZOR budowa 8 
m ieszkalnych o 300 izbac 
prowadzone będą w  200 

jtaęh  m iasta kap ita lne  r  
| dom ów o 200 izbach I  
j doprowadzone zostaną u
I n ia  w odnb-kana lizacyjne
I położonych na 
i izb robotniczych.

I -1 8 5 5 5 |l i3  __ KONTO PKO 
NA P O D A R K I  DLA DZIECI  

K O R E A Ń S K I C H
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1500 trójek pokoju zbiera 
w woj. rzeszowskim dary dla dzieci Korei

(K or. w ł.). W  w o j. rzeszow
skim  1500 tró je k  przeprowadza 
akcję zb ió rk i da rów  noworocz
nych d la  dzieci boha te rsk ie j 
K ore i.

W  pow. G orlice  da ry  zbiera
200 tro je k , w  pow. Jaros ław  e- 
nerg iczny udz ia ł w  a k c ji b ie 
rze rów n ież m łodzieżow y ak 
ty w  ze 125 szkolnych ko m ite 
tów  obrońców pokoju, w  pow. 
K rosno ożyw ioną działa lność 
p rze ja w ia ją  t r ó jk i  w ie jsk ie .

Wszędzie społeczeństwo w y 
kazu je  w ie lk ą  ofiarność. W  do
tychczasowej a k c ji w  Rzeszo
w ie  szczególnie w yró żn ia  się 
obwód IV - ty ,  obe jm ujący w ie l
k ie  robotnicze osiedle. W  ob
wodzie ty m  w  ciągu jednego 
ty lk o  popo łudn ia  poszczególne 
t r ó jk i  zeb ra ły  po 200 szt. w a r
tościowej odzieży i  w ie le  par 
obuw ia.

Z b ió rka  jes t m an ifestac ją  so
lida rnośc i rzeszowskiego społe
czeństwa z boha te rsk im  na ro 
dem koreańskim . W oźny M i
chał Ś m ia ły  z Rzeszowa, ojciec 
tro jg a  dzieci do o fia row anych  
9 sztuk odzieży do łączył lis t, w  
k tó ry m  gorąco pozdraw ia  b ra 
ci koreańskich walczących z a- 
m e ryka ńsk im  im peria lizm em .

R obotn icy b u do w la n i z D ęb i
cy z ło ży li na zakup podarun
kó w  1.135 zł.

W ie le  da rów  z łoży ła  ju ż  lu d 
ność w ie jska  z po w ia tów  Prze
m yśl, Rzeszów i  Tarnobrzeg 
przeznaczając także na ten cel 
dochód z licznych  im prez no
worocznych. (C. B ł.)

Społeczeństwo 
woj. bydgoskiego 

składa liczne podarki
(Koresp. w ł.). Ze w szystk ich  

m iast, osied li i  grom ad Pom o
rza p łyn ą  n iep rzerw anym  s tru 
m ieniem  paczki i  o fia ry  p ien ię 
żne.

Sukces formierza 
ZMP-owca

(f) F orm ie rz  ręczny w  Ż a row - 
skich Zakładach Z M P - ow iec 
Dziedzic osiągnął osta tn io n ie - 
notowaną dotychczas w  zak ła 
dach wydajność pracy. W yko 
nu je  on dziennie około 410 
sztuk elem entów  potrzebnych 
w  p ro d u kc ji, osiągając 290 proc. 
norm y.

PGR-y okręgu 
poznańskiego 

wykonały z nadwyżką 
roczne plany 
produkcyjne

(f) D z ięk i nowoczesnej u p ra 
w ie  ro li, zwiększonem u pa rkow i 
m aszynowem u i stałem u szkole
n iu  fachowem u i  ideologiczne
m u kadr, Państwow e Gospo- 

I da rstw a Rolne okręgu poznań
skiego w y k o n a ły  z dużą nad
w yżką  roczne p lan y  p ro d u k c y j
ne. M . in . p lan  odstaw y żyta 
siewnego w ykonano w  105 proc. 
konsum cyjnego t w  114 proc., 
pszenicy siewnej w  107 proc., 
konsum cyjne j w  109 proc., jęcz
m ien ia  kw a lifiko w a neg o  w  165 
proc. oraz z iem n iaków  -  sadze
n iaków  w  100 proc.

Poważne w y n ik i uzyska ły 
PGR rów n ież w  dziedzin ie ho
dow lane j. P ian odstawy żywca 
bydlęcego w ykonano w  110 
proc. Bekonów  odstaw iono w  
ub. ro ku  22.900 sztuk, tuczn i
ków  6.540 szt., m leka ponad 23 
m iln . i., w e łny  przeszło 50 tys. 
kg  i  ja j ponad 237 tys. sz t

W  G rudziądzu odby ły  się m a
sowe zebrania zwołane przez 
Obwodowe K o m ite ty  O brońców  
Poko ju , na k tó ry c h  m ieszkańcy 
m iasta m an ifes tacy jn ie  zadekla
ro w a li gotowość sk ładan ia  da
ró w  na rzecz dzieci w  K ore i. 
Po trzech dn iach od rozpoczęcia 
zb ió rk i zebrano ju ż  w ie lk ie  ilo 
ści obuw ia dziecięcego, ch łop ię 
cych ub rań  i  sukienek. W  go
tówce wpłacono dotychczas po
nad dwa tysiące z ło tych.

W  Bydgoszczy, ja k  i  na te 
ren ie  całego w o jew ództw a  od
b yw a ją  się im prezy artystyczne, 
z k tó rych  pe łny dochód prze
znacza się na obdarow anie dzie
ci K o re i. U d z ia ł, w  im prezach 
b io rą  zarówno fabryczne zespo
ły  św ie tlicow e, ja k  i akto rzy .

Od 6 bm. t r ó jk i  a k ty w is tó w  
poko ju  zebra ły  dotychczas na 
rzecz dzieci koreańskich  12.485

S praw ie  te j poświęcona b y ła  
także specja lna kon ferencja , 
k tó ra  odbyła się przed paru  
dn ia m i w  W arszawie. Na kon 
ferencję  tę, po raz p ierw szy od 
c h w ili is tn ien ia  ZSCh, oprócz 
członków  Zarządu G łównego i 
p rzedstaw ic ie li p rezyd ium  za
rządów  w o jew ódzkich, p rzyb y ło  
k ilkudz ies ięc iu  prezesów i  se
k re ta rzy  gm innych i  grom adz
k ich  ogn iw  organ izacyjnych 
ZSCh.

Referat, om aw ia jący w łaśc i
wą organizację p racy oraz za
dania kó ł grom adzkich, w yg ło 
s ił wiceprezes Zarządu G łów ne- 

I go ZSCh —  Jagusztyn, po czym 
rozw inę ła  się dyskusja ,

Z w ypow iedz i prezesów k ó ł 
grom adzkich w yn ika , że w  tych 
gromadach, gdzie ko ła  ZSCh 
sprawnie pracu ją , żywo rozw ija  
się społeczne, gospodarcze i k u l
tu ra lne  życie wsi.

W szystkie osiągnięcia k ó ł są

I  ta k  m. in . gospodarstwa ro l
ne o podstaw ie opodatkowania, 
usta lonej d la  w y m ia ru  podatku 
gruntow ego w  wys. do 2.400 2ł  
za odstawę jednego tuczn ika, u -  
zysku ją  ulgę w  wysokości 18 
zł. Jeżeli tu czn ik  odstaw io
ny b y ł w  okresie od 15 czerwca 
do 15 września, wysokość u lg i 
w  poda tku g ru n tow ym  jest w y ż 
sza o 7 zł.

G ospodarstwa ro lne  o wyższej 
podstaw ie opodatkow ania, nip. 
6.000 do 10.000 zł za w ykonan ie  
no rm y  odstaw, wynoszące dla

zł oraz około 400 różnych rze
czy, ja k  sw ete rk i, rękaw iczk i, 
płaszczyki, ub ranka i  suk ienki.

(S.B.)
Meldunki z kraju

W  W arszawie w  ciągu 2 dni 
zb ió rk i ponad 70.000 osób złoży
ło  ju ż  różnego rodzaju da ry  d)a 
dzieci koreańskich. W ie lu  m ie 
szkańców sto licy zadeklarow ało 
w p ła ty  pieniężne.

M ieszkańcy K a to w ic  z łoży li 
dotychczas ponad 2.200 da rów  w  
postaci b ie lizny, odzieży, obu
w ia  itp . Ponadto do M ie jskiego 
K o m ite tu  O brońców P oko ju  
na p ływ a ją  w  dalszym  ciągu po
ważne w p ła ty  pieniężne. Do 
c h w ili obecnej m ieszkańcy K a 
tow ic  z łoży li około 22.000 zł.

Społeczeństwo dolnośląskie zło 
ży ło  dotychczas dla  dzieci ko 
reańskich  ponad 10.000 różnego 
rodza ju  darów . Z im prez, ja k ie

w y n ik ie m  stałego odbyw ania 
zebrań członków  ko ła  grom adz
kiego, jego planowego dzia łania 
oraz w spółp racy zarządu ko ła  z 
m ie jscow ym  ko łem  Z M P  i  nau
czycielstwem.

Jak s tw ie rdz ił delegat M azur, 
częste om aw ianie w  czasie ze
brań grom adzkich zagadnień 
spółdzielczości p ro du kcy jne j 
p rzekonuje m ie jscow ych ch ło
pów  do zespołowej gospodarki, 
dowodem  czego jes t fa k t, że we 
w si te j pow sta je  spółdzielnia 
p rodukcyjna .

S tw ierdzono rów nież, że w ie 
le k ó ł grom adzkich p racu je  bez 
p lanu, — od a k c ji do akc ji, że 
ich zarządy nie odbyw a ją  ze
brań, a całą pracę w yko nu je  
sam przewodniczący koła. Takie  
ko ła  n ie  ży ją  codziennym i spra
w a m i swoich gromad, nie posia
da ją w ięc należytego au to ry te 
tu  u chłopów. Podkreślano ró w 
nież, że powodem  b raków  w

te j ’ g rupy  gospodarstw  —  trzy  
tuczn ik i, ko rzys ta ją  z u lg i w  
wys. od 36 dó 48

Do korzystan ia  z u lg  w  poda t
ku  g ru n tow ym  up raw n ie n i są 
rów nież ro ln icy , k tó rzy  w  okre 
sie p rzyn a jm n ie j 3 m iesięcy r. 
1950 hodow ali, wpisanego do 
ksiąg zarodowych k n u ra  lu b  ma 
ćiorę. U lga .z tego ty tu łu  w yno
si 60 zł.

Jeżeli hodowca dostarczył do 
punk tu  skupu, zgodnie z kon
trak tem  prosięta, ważące p rzy 
na jm n ie j po 12 kg, o łącznej wa

odby ły  się w  w o j. w roc ław sk im , 
uzyskano na ten sam cel ponad
25.000 zł. N ie  m n ie j poważnie 
przedstaw ia ją  się w y n ik i zb ió r
k i na W ybrzeżu. M ieszkańcy E l
bląga zebra li ju ż  poda runk i w a r 
tości około 28.000 zł, Gdańsk —
20.000 zł, pow ia t gdański —
11.000 zł itd . Załogi zakładów  
pracy przeprowadzają zb ió rk i 
pieniężne.

M. in . p racow nicy A rtosu  zło
ż y li 5.000 zł za k tó re  zostały za
kup ione sw e try  i obuwie.

Społeczeństwo O lsztyna o fia 
row a ło  dotychczas w ie le  podar
ków  w artośc i ok. 20.000 zł. Chlo 
p i w o jew ództw a olsztyńskiego 
zebra li poda runk i w  postaci cie
p łe j odzieży.

W  Łodz i zebrano w  ciągu 10 
dn i zb ió rk i ponad 18.000 różnego 
rodza ju  darów  oraz b. poważne 
sum y pieniężne.

dzia ła lności n iek tó rych  k ó ł g ro
m adzkich jest słaba współpraca 
z ko łam i gospodyń i  g rupam i 
producentów  ZSCh oraz n iedo
stateczna praca ogn iw  samopo
mocowych w  m ob ilizow an iu  k o 
b ie t w ie jsk ich  do aktywnego u - 
dzia łu  w  życiu grom ady.

A na liza  pracy k ó ł grom adz
k ic h  w ykazała, że dobra ich 
działa lność uzależniona jest 
przede w szystk im  od nasycenia 
pracy ko ła  codziennym i n a jb a r
dziej żyw o tn ym i spraw am i m ie 
szkańców grom ady i  od dba
łości o in te resy m ało i  średnio
ro lnych  chłopów.

O m aw ia jąc szeroko sposoby u - 
spraw n ien ia  pracy k ó ł grom a
dzkich, uczestnicy- kon fe ren c ji 
akcentow ali, że działalność sa
mopomocowa na wszystk ich 
szczeblach organ izacyjnych, a 
przede w szystk im  w  gromadach 
pow inna m ob ilizow ać p ra cu ją 
cych chłopów  do w a lk i o u trw a  
lenie pokoju, do rea lizac ji zadań 
p lanu 6-letn iego w  ro ln ic tw ie , 
do um acniania i  pogłębian ia so
juszu robotn iczo -  chłopskiego. 
Do na jw ażnie jszych zadań na le
ży rów nież propagowanie w yż 
szych fo rm  gospodarowania w  
ro ln ic tw ie  — spółdzielczości p ro 
dukcy jne j.

dze 45 kg, ulga podatkowa o b li
czana będzie w  ta k im  samym 
stosunku ja k  za odstawę jedne j 
sztuki bekonowej.

Poza u lgam i za ko n tra k to w a 
nie i  te rm inow ą odstawę trz o 
dy ch lew nej, ro ln ic y  korzysta ją  
dodatkowo z u lg  w  podatku 
g run tow ym  w  wys. 15 zł za każ
dą posiadaną sztukę przychów 
ku byd ła  rogatego (urodzoną w  
IV  k w a rta le  r. 1949 lub  w r. 
1950).

U lg i podatkowe usta lane bę
dą w g w ykonanych odstaw trzo 
dy ch lew nej i faktycznego sta
nu p rzychów ku byd ła  rogatego 
na dzień 1 g rudn ia  1950 r.

R o ln icy up raw n ie n i do ko rz y 
stania z u lg  w  podatku g ru n to 
w ym  po w in n i zwracać się o 
przyznanie u lg  do gm innych 
rad narodowych.

Narada aktyw u ZSCh nad usprawnieniem  
pracy kó ł grom adzkich

(f) W chwili obecnej istnieje w całym kraju 38.000 kół gro
madzkich ZSCh, które są podstawą całej działalności Związ
ku Samopomocy Chłopskiej. Od żywotności tych kół zależy 
w dużym stopniu wykonanie zadań gospodarczych, kultural
no-oświatowych i społecznych, jakie stoją przed masami 
pracujących chłopów. Dlatego też zagadnieniu usprawnienia 
pracy tych podstawowych ogniw organizacyjnych, władze 
ZSCh poświęcają szczególnie dużo uwagi.

Ulgi w podatku gruntow ym  d la  hodow ców  
trzody chlewnej i b yd ła

(f) Spółdzielnie produkcyjne i indywidualne gospodarstwa 
chłopskie, które w r. 1950, zgodnie z umowami kontrakta
cyjnymi, odstawiły trzodę chlewną, korzystają na podstawie 
specjalnego rozporządzenia ministra finansów (z dnia 11 
grudnia 1950 r.) ze znacznych ulg w podatku gruntowym. Ul
gi te jednak przyznawane są tylko wtedy, jeżeli rolnik od
s ta w ił wszystkie zakontraktowane sztuki w przewidzianych 
terminach.

2,3 proc. opuszczonych dniówek 
to 360 tysięcy nie wy produkowanych butelek

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „TR Y B U N Y  L U D U “ Z  K R A K O W A )

Narzędziem  rob o tn ika  h u ty  
szkła je s t m. in. piszczel do 
w ydm uch iw a n ia  szklanej masy.

Ze w zględu na zasady h ig ieny 
trzeba, by każdy z rob o tn ików  
pos ług iw a ł się w łasnym  narzę
dziem. Zasady te j n ie  stosuje 
się je dn ak  w  H ucie  Szkła N r  1 
w  K ra k o w ie  na Zabłoc iu , gdzie 
ilość p iszczeli do w yd m u ch iw a 
n ia  bu te lek jes t za m ała i  ro 
bo tn icy  muszą je  sobie w za jem 
nie „w ypożyczać“ , a w raz z n i
m i „w ypożycza ją “  często i  ba k 
te rie  chorobotwórcze...

A brakom można
zaradzić

Podobnych b raków  je s t w  te j 
hucie, podleg łe j p rzem ysłow i 
m ie jscowem u, w ięcej. N ie  ma 
np. w e n ty la c ji p rzy  wannach i 
innych  urządzeniach, w sku tek 
czego rob o tn icy  w dycha ją  opa
ry  gazów. N ie ma szatni, w ięc 
ubran ia  rozmieszcza się w  h a li 
hu ty . N ie ma gdzie um yć rąk, 
bo b ra k  um yw a ln i.

Tymczasem, gdyby organ iza
cja p a rty jn a  zm ob ilizow a ła  k ie 
row n ic tw o  hu ty , radę zakładową 
i całą załogę, to przy  m ałych 
w kładach, bez przeprowadzenia 
podstaw owych in w e s tyc ji daw no 
ju ż  b y łyb y  zainsta lowane w en
ty la to ry  w  hucie, robotn icy  o- 
t.r*ym a liby  odpow iedn ią ilość 
piszczeli i za insta lowanoby u - 
m yw a ln ie .

O dłogiem  leży zagadnienie 
m ałe j m echanizacji, k tó ra  ró w 
nież kosztem n ie w ie lk ich  na k ła 
dów u ła tw iła b y  poważnie ciężką 
pracę rob o tn ików  przy robotach 
pomocniczych', ja k  np. miesza
n iu  zestawu, czy usuw aniu  po
p io łu  spod generatorów.

Spraw a złych w a ru n kó w  p ra 
cy w  hucie była przedm iotem  
d łu g ie j korespondencji, bo trw a 
jące j ok. 4 miesiące, prowadzo
ne j m iędzy radą zakładow ą i

k ie ro w n ic tw e m  h u ty  a Z w iąz
k iem  Zaw. Prac. P rzem y
słu Chemicznego. Koresponden
cja ta w  listopadzie ub. r. do
szła do Centralnego Urzędu 
D robnej W ytwórczości, jednak 
nie  dała żadnych w yn ikó w , po
nieważ do dziś wszystko w h u 
cie jes t „po  starem u".

N ie  posunęła się też naprzód 
sprawa in w es tyc ji, k tó rą  ró w 
nież poruszano w  ow ych pis
mach, kursu jących  m iędzy 
w szys tk im i „za in teresow anym i 
czynn ika m i“ .

Inw estyc je  te po legały na 
przebudow ie budynków  (daw
n ie j by ła  tu  fab ryka  w yrobów  
drzewnych) i  pierwsza ich  faza 
m ia ła  być zakończona w  m a
ju  w  “ 1950 roku. Potem 
przesunięto te rm in  na lip iec 
i  tego te rm in u  też n ie  do
trzym ano. M. in. hala h u ty  zo
stała oszklona dopiero w  lis to 
padzie ub. r.

Przed zabudowaniam i hu ty  
w idać stalową kon s tru kc ję  da
chu, k tó ra  leży, rdzew ie jąc i 
tarasu jąc ulicę. K on s trukc ja  ta 
została sprowadzona w  lis topa
dzie 1949 r. (!) i okazała się za 
m ała na pokryc ie  dachu budyn 
ku. Sprowadzono w ięc inną, a 
„s ta rą “  porzucono. D yrekc ja  
Przem ysłu M iejscowego ju ż  od 
roku  wnosi op ła ty  na rzecz m ia 
sta za składowanie na u licy  pa
ru  wagonów sta li, n ikom u je d 
nak nie przyszło do g łow y, że 
bezużyteczna tu ta j kons trukc ja  
może przydać się gdzie indzie j...

W szystkie podane tu  fa k ty  ja 
skraw o świadczą o tym , że w  
k ie row n ic tw ie  hu ty  i  w  D y re k 
c ji P rzem ysłu M iejscowego w 
K rako w ie  b ra k  dbałości zarów 
no o załogę ja k  i o socja listycz
ną własność.

Brak dyscypliny i wódka
Jak się ten b ra k  dbałości od

b ija  na życiu huty?
Ż  zestawień w yn ika , że w  li

stopadzie ub. r. robo tn icy  opu
śc ili 2,3 proc. dniówek.

T ym  samym utracono taką 
ilość roboczogodzin, w  czasie 
k tó rych  można by w yp rod uko 
wać ok. 360 tys. butelek. T a
ką stratę ponosi hu ta  praw ie  
co m iesiąc w sku tek  opuszczo
nych dn i pracy.

G łów ną przyczyną te j szko
d liw e j absencji jes t de m ob ili
zacja ro b o tn ikó w  na skutek 
złych w a ru n kó w  pracy i  dezor
ganizacji, panującej w  zak ła
dzie. P rzyk ła d  często też idziś 
z góry. Jeżeli k ie ro w n ik  per
sonalny tow . Helena K o w a l
czuk stale przychodzi do pracy 
z opóźnieniem, lu b  w  ogóle nie 
z jaw ia  się w  hucie, tłum acząc 
się naw ałem  pracy społecznej — 
albo nie  tłum acząc się wcale — 
to s iłą rzeczy słabnie dyscyp li
na wśród załogi.

D ru g im  powodem absencji 
jest p ijaństw o, k tó rem u uległa 
część robo tn ików . Po w p row a
dzeniu w  życie ustaw y o socja
lis tyczne j dyscyp lin ie  pracy, u - 
sunięto w praw dzie  z h u ty  
dwóch notorycznych p ija k ó w : 
M ariana Rysia i Zenona Żaka, 
pozostali jednak in n i — Józef 
Szm erling, N a ta lia  Zborowska, 
H enryk  K aczm arski, Józef F rą - 
czyk, Leon M arko w sk i, k tó rzy  
stale łam ią  dyscyp linę  pracy 
na sku tek nadużyw ania a lko 
holu.

Bierność organizacji 
partyjnej

P ijań s tw o  w  hucie jes t spad
k iem  po okupancie, k tó ry  celo
wo ro z p ija ł załogę, dając je j 
zam iast wynagrodzenia „depu
ta ty “  w  postaci w ódk i. T ym  
bardzie j, należy się dz iw ić ; że 
organizacja pa rty jna , ani rada 
zakładowa nie p rzys tąp iły  do 
energicznej w a lk i z a lkoh o liz 
mem —  nie przeprow adziły  od ; 
pow iedn ie j a k c ji uśw iadam ia ją 
cej, n ie  sk ie row a ły  lu dz i do

tkn ię tych  na łogiem  na p rzym u 
sowe leczenie.
Za łazików pracują inni
B ra k  aktyw ności o rgan izac ji 

p a rty jn e j u ja w n ia  się rów nież 
w  tym , że w spółzaw odn ictw o 
pracy obe jm u je  zaledw ie 30 
proc. załogi, że n ie  ma do tych
czas żadnych w n iosków  ra c jo 
na liza to rsk ich .

A  przecież is tn ie ją  i  p racu ją  
,w  hucie robo tn icy , k tó rzy  do
brze spe łn ia ją  swe obow iązki. 
Tacy ludz ie  ja k  tow . P ię tka  ze 
sw ym  zespołem, do którego na
leżą tow . tow . Szczurowski, 
F la k  i Izdebski — osiągają sta
le 125 proc. norm y.

H u ta  N r 1 w yko n u je  p lany 
produkcy jne . A le  w yko n u je  je 
kosztem nadm iernego obciąże
nia pracą te j części załogi, na 
k tó rą  spadają n iew ykonane 
przez łaz ików  zadania.

O grom ne rezerw y pozostają 
n iew ykorzystane, bo reszty za
łogi n ik t  n ie  w ychow u je . bo 
nie  przenosi się doświadczeń 
przodu jących robo tn ików .

A co na to Komitet 
Miejski?

Pism a K om ite tu  M ie jskiego 
nie  zna jdz iem y naw e t w  kores
pondencji prowadzonej w  spra
w ie  powolnego tem pa inw esty
c ji i złych w a run ków  pracy, w 
hucie. Ś ladów działa lności K o 
m ite tu  M ie jsk iego nie odna j
dziem y rów nież w  pracy pod
stawowej organ izacji p a rty jn e j, 
k tó ra  je s t pozostawiona sama 
sobie. N ie można też zauważyć 
zainteresowania K om ite tu  M ie j 
skiego działa lnością k ie ro w n i
ctw a hu ty  i  D y re kc ji P rzem y
słu M iejscowego, k tó re j huta 
N r 1 „zawdzięcza“  w ie le  b ra 
ków.

Należy się spodziewać, że to 
warzysze z K om ite tu  M ie js k ie 
go w  K ra ko w ie  zajm ą się ener
gicznie uzdrow ien iem  stosun
ków  w  hucie.

STEFA N  Z A W A D Z K I

M iern iczow ie  podwyższają 
no rm y pracy

(a) P racow n icy Państwowego 
Przedsiębiorstw a M ierniczego na 
naradach w ytw órczych , k tó re  
odby ły  się w  12 m iastach k ra ju , 
podda li k ry ty c e  dotychczasowe 
zbyt n isk ie  no rm y i w ypow ie  - 
dz ie li się za koniecznością pod
wyższenia ich w  granicach oko
ło  20 proc.

Jednym  z powodów, ja k i u - 
m o ż liw ił podwyższenie do tych
czasowych no rm  jes t zasadnicza 
zm iana w a run ków  pracy w  za
wodzie m ierniczego spowodowa
na daleko posuniętą specja liza
cją  m ie rn iczych , wzrostem  pe r
sonelu pomocniczego re k ru tu ją 
cego się spośród rob o tn ików  o-

raz jakościową 1 ilościową po
praw ą wyposażenia. N a jw ażn ie j 
szym jednak czynn ik iem , k tó ry  
pozw o lił na podwyższenie do -  
tychczasowych no rm  jes t s ta ły  
rozw ój współzaw odnictw a, w  
k tó rym  bierze udzia ł oko ło 65 
procent personelu technicznego 
Państw. Przed. M ierniczego.

Nowe, wyższe no rm y um ożli
w ią  m ie rn iczym  te rm inow e spo
rządzenie odpow iednie j ilości 
map, p lanów  i w ykresów  konie
cznych do przeprowadzania 
wszystk ich w ie lk ich  in w e s tyc ji 
p rzew idzianych w  okresie P iana 
G-letniego.

Odbudowa Gdańska
(f) Na teren ie Gdańska p ro 

wadzone są poważne inw estycje , 
mające za zadanie odbudowę 
zniszczonego podczas w o jn y  za
bytkowego śródmieścia, dzie ln ic 
robotn iczych oraz przygotow a
nie odpow iednie j liczby nowych 
m ieszkań dla p racow n ików  roz
w ija jącego się przem ysłu oraz 
gospodarki m orsk ie j.

W  roku  1950 zespół gdańskich 
u rban is tów  zakończył opraco
wanie przestrzennego p lanu za
gospodarowania m iasta.

A rc h ite k c i i  naukowcy, opra
cow ując p lan zabudowy starego 
m iasta , s tara ją  się zarówno, o 
zachowanie jego zabytkowego 
charakteru , ja k  i  zapewnienie 
m ieszkańcom m aksim um  nowo
czesnych wygód.

W  w y n ik u  postępującej re a li
zac ji p lanu, państwowe przed
sięb iorstw a budowlane, za poś
redn ic tw em  Zakładu O sied li Ro
botniczych, oddały ju ż  do u ży t

ku  w  S ta rym  Gdańsku 659 ta#
m ieszkalnych.

Podobną liczbę izb wykończo
no w  tym że osiedlu w  stanie su
ro w ym ; na w iosnę będą one 
przekazane robo tn ikom . Jedno
cześnie z m ieszkan iam i d la  ro 
bo tn ikó w  w  te j części m iasta, 
wybudow ano wzorowe przed
szkole, a na ukończeniu zna jdu
je się D w ó r A rtusa , przeznaczo
ny na C entra lny  Dom  K u ltu ry . 
Końcowe prace prowadzone są 
rów nież p rzy  budow ie  Dom u 
Uphagena, gdzie m ieścić się bę
dzie ośrodek m łodzieżow y i  fi
lia  B ib lio te k i M ie jsk ie j.

Poza ty m  w  roku  1950 Zakład  
O sied li Robotniczych oddał do u« 
ży tku  503 mieszkań w  osiedlu 
we Wrzeszczu Północnym , 490 
— w  S iedlicach oraz 147 — w  
osiedlu o liw sk im . W  ta k  zwa
nym  bu dow n ic tw ie  rozproszo
nym  w  różnych dzie ln icach m ia  
sta — ukończono budowę 244 
m ieszkań.

Narada inżyn ie rów  i  te chn ikó w  
przem ysłu odlewniczego

(a) W  K ra k o w ie  rozpoczął o- 
b ra dy  trz y d n io w y  Ogólnopol
sk i Z jazd Inżyn ie ró w  i  Techn i
ków  Przem ysłu Odlewniczego.

Na kon ferencję  p rz y b y li: 
przedstaw icie le  M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Ciężkiego, M in is te r
stwa K o m u n ika c ji i S zko ln ic
tw a  Wyższego oraz 145 delega
tów  z k ra jo w ych  zakładów  od- 
lewhiczych, z rac jona liza to ram i

i  p rzodow n ikam i p racy na cze
le.

K on fe renc ja  tegoroczna od
byw a się pod hasłem zastoso
wania rac jona lne j organ izacji 
p ro d u kc ji w  k ra jo w y m  prze
m yśle od lewniczym , w  oparciu  
o doświadczenia i  nowe m etody 
tech n ik i od lew nicze j stosowane 
w Z w iązku  Radzieckim .

E kspozytu ry  P K O  w poznańskich 
zakładach pracy

(a) S taran iem  O kręgowej Ra- 
| dy Z w iązków  Zawodowych i Po 
cztowej Kasy Oszczędności w  
Poznaniu pow sta ły  zakładowe 
ekspozytury P K O  —  w  zakła -

dach im . Józefa S ta lina , w  za
kładach „S to m il“ , w  poznańskiej 
hucie szkła i innych. Nad dzia
ła lnością ekspozytur czuw ają 
tzw. ko m ite ty  współdzia łan ia .

E le k try fika c ja  wsi na Lubelszczyźnie
(a) Prace związane z e le k try 

fik a c ją  Lubelszczyzny w  1950 r. 
w yko na ł ZE O L w  110 proc. W  

i 66 spółdzielczych gromadach 
oraz PG R-ach energią e le k try 
czna do ta rła  do 7.200 budyń  - 

i ków .
Przekroczenie p lanu e le k try 

f ik a c ji w s i m ożliw e by ło  dzięki 
zorganizow aniu przez e le k try -

] ków  współzaw odnictw a pracy o - 
! raz dz ięk i pomocy pracujących 
! chłopów.

P lan e le k try fik a c y jn y  na 1951 
I ro k  zw iększony został na te re - 
j n ie  Lubelszczyzny o 100 proc. 1 
p rzew idu je  na jw iększe nasilenie 
robót e le k try fik a c y jn y c h  na te 
renach pow ia tów  hrubieszow
skiego, tomaszowskiego i  w ło - i 

I dawskiego.

Wiadomości sportoice
Sportowcy-kolejarze z Wrocławia wzywają 

do współzawodnictwa w zbiórce ofiar 
dla dzieci koreańskich

W R O C Ł A W . W e W ro c ła w iu  o d 
b y ło  s ię  rozszerzone  p le n u m  W K K F  
z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  p o w ia 
to w y c h  za rzą d ó w  Z M P  o raz  d e le 
g a tó w  poszcze g ó ln ych  zrzeszeń  i 
c z o ło w y c h  s p o rto w c ó w .

P rz e w o d n ic z ą c y  W K K F  z a n a lizo 
w a ł s a m o k ry ty c z n ie  w  re fe ra c ie  
p ra cę  n a  te re n ie  D o ln e g o  Ś ląska 
w  ro k u  u b ie g ły m , o ra z  n a k re ś li ł  
p la n  d z ia ła ln o ś c i na  r o k  1951. D y 
s k u s ję  p o d s u m o w a ł p rz e d s ta w ic ie l 
G K K F  D o ło w y , w s k a z u ją c  m . in . 
na b r a k i  w  p rz e p ro w a d z a n iu  a k c ji  
m a s o w y c h  o ra z  na w a d liw ą  p ra cę  
n ie k tó ry c h  d z ia łó w  s p o r to w y c h  
m ie js c o w y c h  p ism .

N a z a k o ń cze n ie  u c h w a lo n o  szereg 
w y ty c z n y c h  p o s ta n a w ia ją c  m . in . 
w z m o c n ić  i  u m a s o w ić  k o ła  sp o rto w e  
p rz y  za k ła d a c h  p ra c y  o raz  L u d o w e  
Z e s p o ły  S p o rto w e  ro z w in ą ć  i  u m a 
so w ić  u c z e ln ia n e  k o la  A Z S  i  s z k o l
n e  k o ła  s p o rto w e , o p ra c o w a ć  d o k ła d  
n ie  fo r m y  o p ie k i ze s tro n y  zrzeszeń 
nad  S K S -a m i.

W  czasie o b ra d  na  sa lę  p rz y b y ła  
d e le g a c ja  Z K S  K o le ja rz ,  k tó ra  p rz e 
p ro w a d z iła  z b ió rk ę  w ś ró d  s p o rto w - 
c ó w -k o le ja rz y  n a  rzecz p om o cy  
d z ie c io m  k o re a ń s k im . D e le g ac ja  o d 
c z y ta ła  w e z w a n ie  do w s z y s tk ic h

k lu b ó w  w  P o lsce , w k tó r y m  k o le 
ja rz e  ^.wrocł a w s c y  w z y w a ją  do w sp ó ł 
z a w o d n ic tw a  w  z b ie ra n iu  d a tk ó w  
p rz e z n a c z o n y c h  d la  d z ie c i k o re a ń 
s k ic h ,

LO
K A T O  W IC E . W  środę  o b ra d o w a !»  

w  K a to w ic a c h  I I I  P le n u m  W K K F . 
R e fe ra t o b ra z u ją c y  o s ią g n ię c ia  k u l 
tu r y  f iz y c z n e j i  s p o r tu  ś ląsk iego  
w  ro k u  1950 w y g ło s ił  n a c z e ln ik  W y 
d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  W K K F  C ie - 
ś liń s k i.  W  d y s k u s ji o m ó w io n o  n ie 
d o c ią g n ię c ia  i  b ra k i  w  p ra c y  o r
g a n iz a c y jn e j na  o d c in k u  k u l t u r y  
f iz y c z n e j p o d k re ś la ją c , że w iększość  
d z ia ła c z y  in te re s o w a ła  s ię  g łó w n ie  
k lu b a m i w y c z y n o w y m i, z a n ie d b u ją c  
p ra cę  w  k o ła c h  — p o d s ta w o w y c h  
o g n iw a c h  sp o rtu .

D y s k u s ję  p o d su m o w a ł p rz e w o d n i
czący G K K F  to w . pose ł M o ty k a  
w s k a z u ją c  na b łę d n e  za ło że n ia  w  
p ra c y  ś lą s k ic h  d z ia ła czy . M ó w ca  
a p e lo w a ł, a b y  dz ia łacze  w s z y s tk ie  
swe w y s iłk i  s k ie ro w a li na  p o p ra 
w ie n ie  s ty lu  p ra c y  k ó ł o raz  na  u m a - 
so w ie n ie  o d z n a k i SPO. P ra ca  n a d  
ro z w o je m  k ó ł o raz  p o p u la ry z a c ją  
o d z n a k i SPO p o w in n a  s tać  s ię  tre 
ścią  s o c ja lis ty c z n e j k u l t u r y  f iz y 
czne j.

Przygotowania do mistrzostw zimowych 
zrzeszeń sportowych w Zakopanem

¡A K O P A N E . W  d n ia c h  10 1 11
i. o d b y ła  s ię  w  Z a k o p a n e m  k o n -  
e n c ja  K o m ite tu  W yko n aw cze g o  
n o w y c h  M is trz o s tw  P o ls k i Z rz e - 
:ń S p o rto w y c h . C elem  k o n fe re n -

b y ło  p o d su m o w a n ie  do tychczaso  
ch  p rz y g o to w a ń  do te j w ie lk ie j  
p re z y  s p o rtu  w y c z y n o w e g o  w  
rc ia rs tw ie , w  h o k e ju  i  ły ż w ia r 
ze.
rz e w id y w a n y  s ta r t  o k o ło  1.500 
ro d n ik ó w , re p re z e n tu ją c y c h  w szy - 
¡e p io n y  i Z rzeszen ia  S p o rto w e , 
ta  w i ł  p rzed  K o m ite te m  W y k o 
ńczy m  M is trz o s tw  tru d n e  zadan ia  
y g o to w a n ia  o rg a n iz a c y jn e g o  i 
rm icznego te j im p re z y . 
r p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  ze b ra n i 
j łu c h a li sp ra w o zd a ń  z p ra c  p o - 
'.ególnych s e k c ji K o m ite tu . S p ra - 
:dan ia  te  w y k a z a ły  d a le k o  za- 
insow ane  p rz y g o to w a n ia  do m i-  
ostw .

d ru g im  d n iu  o m ó w io n o  zagad- 
i ia  k w a te r  d la  z a w o d n ik ó w , w y 
mienia, łączn o śc i w  czasie trw a n ia  
o d ó w  i  in fo rm o w a n ia  p u b lic z -

r a c j i  Za ko p an e go  i  o b ie k tó w  sp o r*  
to w y c h  o raz  p ro g ra m  im p re z  k u l-  
tu ra ln o - ro z ry w k o w y c h  na  c a ły  o k re s  
trw a n ia  m is trz o s tw .

W sz y s tk ie  te  za ga d n ie n ia  z o s ta ły  
szczegó łow o ro z p ra c o w a n e  i  za gw a - 

| ra n to w a n e  d z ię k i w y b itn e j p o m o c y  
W o jska , R ad N a ro d o w y c h  K ra k o w a  
i Za ko p an e go  o raz  z a in te re s o w a n y c h  
in s ty tu c j i  i  o rg a n iz a c ji.

&
K IE L C E . Na te re n ie  w o j.  k ie le c 

k ie g o  k lu b y  i  k o ła  s p o rto w e  p rz y 
g o to w u ją  s ię  s ta ra n n ie  do  M i
s trz o s tw  Z im o w y c h  Z rzeszeń  S p o r
to w y c h . O gó łem  w  e lim in a c ja c h  w eź 
m ie  u d z ia ł 2.400 s p o rto w c ó w .

P rz e w id u je  s ię  s ta r t  o k o ło  1000 
j ły ż w ia rz y  w  k o ła c h  s p o r to w y c h , z 
I k tó r y c h  200 z a w o d n ik ó w  w e ź m ie  u - 

d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  o k rę g ó w . W  
e lim in a c ja c h  h o k e jo w y c h  w ezm ą  u -  
d z ia ł ze spo ły ; S p ó jn ia  K ie lc e , S p ó j
n ia —S ta l, W łó k n ia rz  — R adom . S ta l 
—S ta ra c h o w ic e  i  U n ia —P io n k i.
E lim in a c je  na szczeb lu  o k rę g o w y m  

odbędą  s ię  w  K ie lc a c h , R a d o m iu  
i  S ta ra c h o w ic a c h .

W kilku zdaniach
W  n ie d z ie lę  14 b m . o godz. 10 o d 

będ z ie  s ię  w  sa li S t. R . N . p rz y  u l. 
C h m ie ln e j, p le n u m  S to łecznego  
K K F . R e fe ra t p o d s u m u ją c y  d z ia 
ła ln o ś ć  S tó ł. K K F  w  ro k u  1950 o raz  

w s k a z u ją c y  w y ty c z n e  na r o k  1951 
w y g ło s i p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  
m jr .  G ie dg o w d .

*
W  s a li M ło d z ie żo w e g o  D o m u  K u l 

tu r y  p rz y  u l.  K o n o p n ic k ie j odbędą  
się w  n ie d z ie lę  ro z g ry w k i o m i
s trz o s tw o  I  L ig i  k o s z y k ó w k i m ę s k ie j 
i  k o b ie c e j m ię d z y  d ru ż y n a m i A Z S - 
W a rsza w a  i  S p ó jn ia  G dańsk .

I W e d łu g  o trz y m a n y c h  p rzez  G K K F  
I in fo rm a c j i  od U rzę d u  W . F. i S p o rtu  
! CSR, p ro je k to w a n e  w  T a trz a ń s k ie j 
| Ł o m n ic y  w  d n ia c h  od 14 do 18 lu -  
! tego  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  n a r

c ia rs k ie  z o s ta ły  o dw o łane .
*

{ P ro g ra m  s p o tk a ń  h o k e is tó w  p o l-
! 3 k ich  ż h o k e is ta m i N ie m ie c k ie j R e- 
j p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j p rz e w id u je  
| n a s tę p u ją ce  g ry :  17 lu b  38 bm . m ecz 
j  z k o m b in o w a n y m  zespo łem  N R D ,
| 20 b m . m ecz z m is trz e m  N R D  O st 
i Glass W eisswasser, 24 bm . z w ic e m i-  
! s trze m  F ra n ke n h a u se m  i 28 bm . s  
‘ re p re z e n ta c ją  N R D  w  B e r lin ie .

\
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Ż Y C I A p a r t i a

Z doświadczeń pracy 
in s tru k to rsk ie j

Ocena pracy podstaw owej o r
ganizacji p a rty jn e j wym aga 
wszechstronnego badania T ru d 
no jest ją  przeprow adzić jedne
m u, a nawet k ilk u  in s tru k to 
rom  tego samego w ydzia łu .

K o m ite t W ojew ódzki PZPR 
w e W roc ław iu  prowadząc ana
lizą  pracy o rgan izacji p a r ty j
nych w  k luczow ych zakładach 
przem ysłow ych pow o ła ł do tego 
celu specjalne kom is je  W skład 
ta k ie j ko m is ji z regu ły  wcho
dzą in s tru k to rz y  w ydz ia łów : 
organ izacyjnego. propagandy, 
ekonomicznego, kadr, kobiece
go Do ko m is ji kooptow ani są 
rów n ież  towarzysze spoza apa
ra tu  p a rty jne go  — przedsta
w ic ie le  zw iązków  zawodowych 
i  ZM P.

Zadaniem  ko m is ji jest przede 
w szystk im  wszechstronnie zana
lizow ać pracę danej o rgan izacji 
p a r ty jn e j i  wysunąć odpow ied
nie  w n ioski, k tó re  następnie 
k o m ite t w o jew ódzki uogólnia.

W  K W  W rocław  zostały u tw o 
rzone cztery tak ie  kom isje, z 
k tó rych  każda m ia ła za zada
n ie  przeprowadzić analizę p ra 
cy w zakładach jednej z gałęzi 
przem ysłow ych Nasza grupa 
o trzym a ła  do rozpracowania za
k ła d  w łók ienn iczy.

Za cel w yb rano  Z ak ła dy  Prze
m ys łu  Ln ia rsk iego w M ys ła ko 
w icach. Z akłady te n ie  w yko ny- 
w  ty  p lanów  produkcy jnych .

K om is ja  nasza nie  m ogła w y 
ręczać ani K o m ite tu  P ow ia to 
wego. ani też kom ite tu  zak ła 
dowego w  ZPL. Po p rzybyc iu  
do Je len ie j G óry, K P  dokoopto
w a ł do naszej ko m is ji k ilk u  
swoich in s tru k to ró w , a w  samej 
fab ryce  rozszerzyliśm y da le j 
naszą ekipę o towarzyszy w y 
delegowanych przez kom ite t za
k ła do w y

W M ysłakow icach zostało 
zwołane rozszerzone posiedzenie 
kom ite tu  zakładowego. S praw o
zdanie sekretarza o rgan izacji 
p a rty jn e j, przewodniczącego ra 
dy zakładowej i dy re k to ra , uzu
pełn iane w ypow iedz iam i a k ty 
w is tó w , zo rien tow a ły  nas w  sy
tu a c ji w  zakładzie.

U łoży liśm y plan dzia łan ia . Ca
ła  nasza brygada została ro zb i

ta na k ilk a  g ru p  pracujących 
pod k ie row n ic tw e m  in s tru k to 
ró w  K W , ORZZ i WZ ZM P  
G rupy  te za ję ły się badaniem 
poszczególnych dziedzin z życia 
organ izacji p a rty jn e j i  załogi.

W skład m oje j g rupy  wcho
dz ił in s tru k to r '  organ izacyjny 
K P  oraz sekretarz kom ite tu  za
kładowego. Zadania m ie liśm y 
bardzo szerokie

Pracę naszą rozpoczęliśm y od 
przeglądu dokum entac ji k o m i
tetu zakładowego. P ro tokó ły  
kom ite tu  i egzekutyw  oddzia ło
wych o rgan izacji po zw o liły  nam 
na poznanie prob lem ów , ja k im i 
żyła cała organizacja. Zazna jo
m iliś m y  się z uchw a łam i, ja k ie  
b y ły  podejmowane. K on tro la  
ich w ykonan ia  zorien tow ała nas 
w  pracy kom ite tu  zakładowego

Chaos w  dokum en tac ji poka
zał złą pracę. Porozrzucane po 
szufladach różne p ro tokó ły , nie 
b y ły  nawet przeglądane przez 
sekretarza kom ite tu  zakładow e
go tow. Szwarca.

Oto np. oddzia łowa organ iza
cja p a rty jn a  przędzaln i zw raca
ła się do kom ite tu  zakładow e
go z w n iosk iem  o in te rw enc ję  
w d y re k c ji i p rzydzie len ie  stałe
go rob o tn ika  do różnych d ro 
bnych rem ontów  maszyn. R w a
nie się pasów transm isy jnych , 
inne drobne us te rk i powodow a
ły  postoje. Z w racan ie  się do 
a d m in is tra c ji w  te j spraw ie  nie 
daw a ło  rezu lta tów . K o m ite t za
k ła do w y  rów n ież n ie  pom ógł od
dz ia łow i.

Rozm owy z ro b o tn ika m i na 
oddziałach, udzia ł w  posiedze
niach egzekutyw  oddzia łow ych 
o rgan izac ji p o zw o liły  w ydobyć 
na ś w ia tło  dzienne poważne n ie 
dbalstw a.

D y re k to r zakładów  tow . Za
w adzk i n ie  b yw a ł na halach 
p ro du kcy jnych . P racow ał zzat 
b iu rk a , n ie  s tyka jąc  się z ro b o t
n ikam i.

W  przędza ln i p ra w ie  p rzy  
każdej m aszynie na 30 w rzecion 
— 10 b y ło  n ieczynnych z po
wodu nie  przeprowadzenia d ro 
bnych rem ontów . W ie low arszta - 
towość w  tk a ln i b y ła  zagadnie
niem  p ra w ie  nieznanym .

G rupy  p a rty jn e  ro zp a d ły 's ię .

P rzy zapoznaniu się ze schema
tam i ich budow y okazało się, że 
przyczyną b raku  ich żyw o tno
ści by ła  fa łszyw a s tru k tu ra  
grup.

W nioski w yc iągn ię te  przez 
kom is ję  b y ły  w ieczorem  w spó l
nie omawiane. W posiedzeniach 
naszych uczestniczyli przedsta
w ic ie le  d y re k c ji i rady zak ła
dowej.

Po usta len iu  na jważnie jszych 
w n iosków , pozostaliśm y w  za
k ładzie  jeszcze k ilk a  dni, aby 
pomóc kom ite to w i zakłado
wem u w p ierw szych krokach, 
zm ierzających do rea lizac ji po
stanowień.

*

Po czterech dniach p rzys tą 
p iliśm y  do opracowania spra
wozdań.. Zostały one przedy
skutow ane na posiedzeniu ko
m ite tu  zakładowego.

Przebudowano g rupy p a r ty j
ne, p rze jrzano  i uzupełniono 
skład g rupy  ag ita to rów , zreor
ganizowano g rupy  związkowe.

P iln y m  zadaniem by ło  pobu
dzić całą organizację pa rty jn ą  
do m ob ilizow an ia  załogi o roz
w ó j w ie lowarszt.atowości.

T rz y  tow a rzyszk i jeszcze w  
czasie naszego pobytu  w  za
k ładzie  zg łos iły  się do p rze j
ścia na obsługę 6 krosien. W 
tym  Samym d n iu  zgłosiło się 
sam orzutnie jeszcze 14 ro b o t
nic.

Na podstaw ie naszej p racy w  
zakładach m ys łakow ick ich , K P  
w  Je len ie j Górze po d ją ł uchw a
łę o pracy o rgan izac ji p a rty jn e j 
w  przem yśle ln ia rsk im . U chw a
ła  ta została spopularyzowana 
przez k o m ite t po w ia tow y  we 
w szystk ich  podstaw ow ych orga
n izacjach p a rty jn y c h  przem ysłu 
w łók ienn iczego na te ren ie  po
w ia tu  je len iogórskiego.

W  w y n ik u  p racy k o m is ji i  re 
a liza c ji uch w a ły  K P  Z ak łady  
P rzem yślu  Ln ia rsk iego  w  M y 
słakow icach w y k o n a ły  ju ż  w  
następnym  m iesiącu p lan  p ro 
d u k c y jn y  w  108,9 proc.

S T A N IS Ł A W  M U C H O W IC Z  
in s tru k to r  K W  PZPR 

w e W roc ław iu

W  rocznicę w ie lk ie j ofensywy
p łk  Adam KortaSześć la t  tem u, 12 stycznia 

1945 r. h u k  tysiąca dział na 
przedm ieściu pod Sandomierzem 
obw ieścił św ia tu  początek no
w e j g igantyczne j ofensywy, k tó 
rą  A rm ia  Radziecka podję ła  n ie 
m al równocześnie na ca łym  o l
b rzym im  1.200-kilom etrowym  
fronc ie  od B a łty k u  do K arpa t.

Rozpoczynał się now y etap 
w span ia łe j epopei A rm ii Radzie 
ck ie j, k tó rą  geniusz je j W ie lk ie 
go Wodza, towarzysza S talina , 
m ia ł w yp row adzić  na przedpola 
B e rlina , w g ląb Śląska i Prus 
W schodnich, na podstaw y ' w y j
ściowe do osta tn ie j — b e r liń 
sk ie j operacji.

A  równocześnie ten h u k  a r ty 
le ry js k ie j kanonady nad W isłą 
ro zw ia ł resztk i nadziei, ja k ie  ży
w iło  dow ództw o h itle ro w sk ie  co 
do m ożliwości un ikn ięc ia  osta
tecznej druzgocącej k lę sk i .i dla 
z łudnych nadziei am erykańsko- 
angie lskich im p e ria lis tó w , k tó 
ry m  m arzy ło  się osłabienie K ra 
ju  Rad w  d ru g ie j w o jn ie  św ia
tow e j.

D la narodu polskiego, d la  
mas pracu jących naszej ludow e j 
ojczyzny, dla naszego ludowego 
wojska, w ie lka  ofensywa zim o
wa A rm ii R adzieckie j ma o l
brzym ie  h istoryczne znaczenie. 
W tra k c ie  te j o fensyw y żołn ierz 
radzieck i, nasz oswobodzicię l i 
k lasow y sojusznik — u w o ln ił od 
okupanta h itle row sk iego  tereny 
P o lsk i na zachód od W is ły  i 
p rz y w ró c ił naszemu na rodow i 
Z iem ie  Zachodnie.

W ram ach te j o fensyw y żoł
n ie rz  naszego Ludowego W ojska 
w a lczy ł u boku A rm ii Radzie
ck ie j o w yzw o len ie  naszej boha
te rsk ie j s to licy  —  W arszawy, a 
późnie j o Bydgoszcz i  W ał Po
m orsk i, o Kołobrzeg, G dyn ię i 
Gdańsk, o nasze s łupy graniczne 
nad O drą, Nysą i  B a łtyk iem . 
O fensyw a zim owa A rm ii Radzie

ck ie j s tw orzy ła  w a ru n k i d la  u - 
g ru n tow an ia  w ładzy  lu do w e j w 
ca łym  k ra ju , p rze k reś liła  m a
rzenia k a p ita lis tó w  i  obszarn i
kó w  o p rzyw rócen iu  ich  pano
w an ia  w  Polsce, o in te rw e n 
c ji  im p e ria lizm u  anglosaskiego 
p rzec iw  po lsk im  masom pracu
jącym .

*

K lęsk i, poniesione przez arm ię 
h itle ro w ską  na fronc ie  radzie
ck im  pos taw iły  Rzeszę na skra
ju  przepaści. Potężne koh o rty  
pancerne H itle ra  i  jego so ju
szn ików  leg ły  pod M oskw ą i 
S ta ling radem , pod K u rsk ie m  i 
Sm oleńskiem , nad D nieprem  i 
Berezyną, nad W isłą i Dunajem . 
A  m im o to H it le r  i jego k lik a  
wciąż jesżcze ż y w ili nadzieję, 
że uda im  się un iknąć ostatecz
nej k lęsk i. Te m arzenia op ie ra ły  
się na dwóch przesłankach. H i
t le r  i jego generałow ie sądzili, 
że A rm ia  Radziecka wyczerpa
ła swą siłę uderzeniową w  tra k 
cie dz iew ięc iu  uderzeń Stalinów 
skich w  1944 roku  i że będzie 
potrzebow ała dłuższego czasu 
na przygotow anie  nowej potęż
ne j ofensywy. Jak zw ykle , tak 
i teraz, h itle ro w scy  strategow ie 
w  aw an tu rn iczy  sposób nie do
cen ia li s ił państwa socja lis tycz
nego, przecen ia li na tom iast s i
ły  własne. N ie rozum ie li oni, bo 
rozum ieć -nie m og li podobnie ja k  
ich k lasow i pobra tym cy — im 
pe ria liśc i am erykańsko-ang ie l- 
scy, że s iła  A rm ii Radzieckie j 
w  tra kc ie  w o jn y  n ie  ty lk o  nie 
zm alała, lecz, w ręcz przeciwnie, 
n ieustann ie rosła w  oparc iu  o 
n iewyczerpane m ożliw ości us tro 
ju  socjalistycznego, o genialne 
k ie ro w n ic tw o  W szechzwiązko- 
w e j K om un is tyczne j P a r t i i (bo l
szew ików) i  W ie lk iego Stalina.

Równocześnie H it le r  i  jego 
k lik a  przypuszczali, że uda im  
się w yko rzys tać  chw ilo w ą  ciszę

nad W isłą d la  dogadania się z 
am erykańsko-ang ie lsk im i im pe
r ia lis ta m i. K o ła  rządzące Rze
szy h itle ro w sk ie ] lic zy ły  coraz 
m ocn ie j na wrogość w  stosunku 
do ZSRR ze s trony  C h urch illa  
i T rum ana, Eisenhowera i M on t- 
gom ery ‘ego. W łaśnie licząc na 
uzyskanie w a ru n kó w  dla  zawar 
cia odrębnego poko ju  na Zacho
dzie, "p od ją ł H it le r  swą ofensy
wę w  Ardenach w  g ru dn iu  1944 
r. M im o kolosalne j przewagi 
Anglosasów w  ludziach i sprzę
cie technicznym , h itle ro w c y  za
d a li im  druzgocącą klęskę. O ka
zało się, że h itle ro w cy , b ic i przez 
A rm ię  Radziecką „gdzie i k ie 
dy ona tego chcia ła“  (ja k  p i
sał h itle ro w s k i „V oe lk ischer 
Beobachter“ ), są s iłą nie do po
konan ia  d la  w o jsk  Jego K ró 
le w sk ie j M ości i S tanów Z je 
dnoczonych. Jednocześnie w  ca
łe j pe łn i w ys tąp iła  nieudolność 
w o jskow a tak ich  gw iazd p ie rw 
szej w ie lkośc i am erykańslco-an- 
gielskiego firm a m e n tu  ja k  — 
M ontgom ery, B rad ley  i „sam “  
Eisenhower.

Nad w o jskam i ang ie lsk im i w  
B e lg ii i H o la n d ii zaw isła  groza 
„n o w e j D u n k ie rk i“ . S ytuacja  
stała się ta k  ka tas tro fa lna , że 
6 stycznia C h u rc h ill m usia ł w y 
słać do Generalissim usa S ta lina  
b łaga lny lis t  z prośbą o pomoc. 
O dpow iedzią na ten Ust by ła  
zapowiedź nowej ofensywy, 
przesłana przez towarzysza S ta
lin a  ju ż  dn ia  następnego, a 
przede w szys tk im  sama ofensy
wa, k tó ra  zaczęła się w  prze
ciągu niespełna tygodnia.

K ie d y  dziś, z  perspektyw y 
k i lk u  la t, p rzypom inam y sobie 
przebieg o lb rzym ie j b itw y , k tó -

Dwójkowe zespoły kobiet-m urarzy na M D M

N ie  c z y t a l i  u c h w a ł y  
K o m i t e t u  C e n t r a l n e g o  P Z P R

Do red akc ji „T ry b u n y  L u d u " 
nadszedł lis t  podpisany przez 30 
ro b o tn ikó w  jednego z oddzia łów  
fa b ry k i L - l l  w  W arszaw ie. Ro
bo tn icy  uskarża ją  się na ciężkie 
i  n ieh ig ien iczne w a ru n k i p racy 
na oddziale, proszą o in te rw e n 
c ję  i przyspieszenie za ła tw ien ia  
n iesłychan ie is to tnych  d la  n ich  
spraw. Pragną, by na ich od
dzia le  zabezpieczono stanow iska 
pom powe przed nadm iernym  pa 
row an iem  rtęc i. W ysuw a ją  też 
k ilk a  innych spraw.

Przed p rzys łan iem  lis tu  pisaU 
w  te j spraw ie podanie do CZPE.

Robotnicze podanie leżało w  
b iu rk u  re fe ren ta  bezpieczeństwa 
i  h ig ieny pracy w  zakładzie od
pow iedn ią ilość dn i. Następnie 
pow ędrow ało  do re fe ren ta  pracy 
i  p łacy, w  końcu do rad y  zakła 
dpwej.

„P odan ie nasze przeleżało w  
radz ie  zakładow e j dokładnie 
m iesiąc — piszą w  sw ym  liście 
rob o tn icy  — po czym  przewod
niczący ra d y  ośw iadczył nam, że 
m usim y się zająć naszą sgrawą 
sami, ponieważ on je s t za ję ty 
czym  innym , nie m a czasu... T ak 
ja k  by ta nasza spraw a by ła  
czarna i niesłuszna".

„B ardzo  nam  p rz y k ro  — koń 
czą swój lis t  — że podstawowa 
organizacja p a rty jn a  i  rada za
kładow a nie  sto ją  u  nas na w y 
sokości zadania i  że m us im y to 
za ła tw iać sami...“

To zdanie z lis tu  je s t je dyn ym  
zdaniem, w  k tó ry m  na dm ien io 
no o o rgan izacji p a rty jn e j.

*
Egzekutywa ko m ite tu  zak ła 

dowego L - l l  n ie  u ja w n iła  żad
nego n iepoko ju  w  zw iązku  z 
ty m , że podanie ro b o tn ik ó w  leża 
Jo tygodn iam i w  ko le jn ych  b iu r  
kach zakładu. Poważnie zanie
poko iła  się na tom iast pismem, 
k tó re  w ys ła li rob o tn icy  do „T ry  
buny L u d u “ . Z w o ła ła  n a w e t w  
te j spraw ie specjalne zebranie.

Na zebraniu ty m  in teresowano 
się stosunkowo m a ło  powodam i, 
k tó re  zm usiły  ro b o tn ikó w  do 
w ys łan ia  lis tu . W ie le  na tom iast 
m ów iono i  gorąco zajm owano 
się osobami, k tó re  odw aży ły  się 
zredagować i podpisać l i s t

„Jeś li chodzi o redagujących 
— donosi p ro to k ó ł z zebrania — 
egzekutyw a us ta liła , iż  b y l i  n i
m i be zpa rty jn i ob. ob. A dam 
czyk i M ik a , a piszącym  pism o 
do „T ry b u n y  L u d u “  b y ł tow . 
Sobiecki, k tó ry  je s t g rupow ym  
i k tó ry  n iew łaśc iw ie  za ją ł się po
wyższą sprawą, gdyż n ie  w y k o 
rzys ta ł odpow iedn ich dróg pa r
ty jn ych ..."

I  da le j: „W obec powyższego, 
że w yże j w ym ie n io n y  tow . So
b ieck i chce odejść z naszej in 
s ty tu c ji, ponieważ ja k  tw ie rd z i, 
zd row ie  n ie  pozwala m u praco
wać, egzekutyw a postanow iła  
n ie  s taw iać przeszkód tow . So- 
b ieekiem u, o ile  zechce odejść“

D z iw n ie  się to  jakoś w iąże 
jedno z d rug im , napisanie lis tu  
i odejście tow . Sobieckiego. D z i
w n ie  b rzm i też zdanie o bezpar
ty jn y c h . Czyżby towarzysze z 
egzeku tyw y uw aża li, że bezpar
ty jn i n ie  mogą p isyw ać o swo
ich bolączkach do centra lnego 
organu p a r ti i? —

Czyżby rzeczyw iście sądzili, że 
szeregowy członek p a r t i i lub  
też a k ty w is ta  p a r ty jn y  zw raca
jąc  się do re d a kc ji pa rty jnego  
pisma n ie  w yko rzys tu je  odpo - 
w ledn le j d ro g i p a rty jn e j?

W  osobistej rozm ow ie  z nam i 
sekretarz zakładowego k o m ite 
tu  pa rty jnego  tow . P erkow sk i 
s tw ie rdz ił, że w ys łan ie  lis tu  b y 
ło  „w rogą, an tyd y re kcy jn ą  r o 
bo tą “ .

S tanow isko sekretarza egze
k u ty w y  jes t dziwne.

Jest to  postawa ty m  d z iw n ie j
sza, że zebranie egzeku tyw y od 
b y ło  się 22 g rudn ia  — to  znaczy 
dok ładn ie  w  pięć dn i po ukaza
n iu  się uchw a ły  K C  PZPR i u - 
chw a ły  Rady Państwa i  Rady 
M in is tró w  o za ła tw ia n iu  i roz
p a try w a n iu  skarg i zażaleń lu 
dności, o n iezw łocznym  reago
w a n iu  na k ry tyczn e  głosy prasy.

U chw a ła  ta ma na celu, ja k  
p isa ła  „T ry b u n a  L u d u “  spowo
dować, by  na w szystk ich  od
c inkach bu do w n ic tw a  socja
lis tycznego i  życia p o lity c z 
nego stworzone zostały n a j
ba rdz ie j sprzy ja jące w a ru n k i d la  
k r y ty k i —  i  d la  skuteczności 
k ry ty k i,  bo n ie  ma, n ie  może 
być p a r t i i m arks is tow sko  -  le n i
no w sk ie j i  n ie  może być pań - 
s tw a socjalistycznego, k tó re  by 
igno row a ło  głos mas, k tó re  by 
się n ie  p rzys łuch iw a ło  n ieustan
nie  i  n iezm ie rn ie  uw ażnie tem u 
głosowi.

Czyżby towarzysze z egzeku
ty w y  p a r ty jn e j L - l l  uchw a ł 
tych  n ie  czyta li?  B o jakże in a 
cze j w y tłum aczyć  ich  s tanow i
sko, k tó re  je s t n iczym  in n ym  
ja k  fak tem  tłu m ie n ia  i  zab ija 
n ia  k ry ty k i.

Oto, do ja k ieg o  sam okry tycz- 
nego w n iosku  p o w in n i dojść to 
warzysze z ko m ite tu  pa rty jnego  
w  L - l l ,  k ie d y  nareszcie zabiorą 
się do przeczytan ia i  zgłęb ien ia 
zaleceń zaw artych  w  uchw ale 
K C  PZPR  o w łaśc iw ym  stosun 

ku  do lis tó w  z terenu, skarg i 
zażaleń, oraz w ypow iedz i k r y ty 
cznych w  prasie.

I  zam iast tego, b y  „n ie  s ta 
w iać  przeszkód tow . Sobieckie- 
m u ’ o ile  on zechce odejść“  —  
w arto , by egzekutywa, w prost 
p rzeciw n ie , postara ła  się o za
trzym an ie  na zakładzie o rgan i
zatora g rupy, k tó ry  w  ważnej 
spraw ie  swego oddzia łu  w y k a 
zał bo jow ą p a rty jn ą  postawę.

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A

iH W ''ÄWÄWPII M  M

>••••• .
m m m m  
m i m é  ill:

' :';:V
W r * m , Ą jk m 1

JL i ,

« j f e j
m Ê ÎÊ - M iÉ È Ê M

■ J p M- - -yw

I  ¿ f/;

P rzy budow ie b lo ku  7-a M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan iow ej p ra cu ją  cztery zespoły 
dw ó jkow e  kob ie t -  m ura rzy . Na zd jęc iu : robocza narada na teren ie budowy. Ód lew e j stoją: 
M aria  Jagie łło , m a js te r W ładys ław  Szadkow ski (znany rekordzis ta  m u ra rsk i), H a lin a  Wiśniew
ska, m a js te r terenow y M ich a ł A n to n ia k , m u ra rz  Józef F ronk, Genowefa S kow rońska i  Irena

Gołaszewska. r o to  a b

ra  rozegra ła się na naszych zie
m iach w  tę pam ię tną zimę 
1945 r., k ie d y  m ożemy s tud io 
wać ją  w  całokszta łcie, w  całej 
rozciągłości, sta je  przed nam i 
je j g igantyczny rozm ach, ge
niusz dowódcy towarzysza S ta
lina  i m is trzostw o w ojskow e 
«tw orzone j przez Lenina i S ta li
na A rm ii Radzieckiej,

Je j uderzenia zostały w ym ie 
rzone w sposób pewny i zdecy
dowany na k ie runkach  szcze
góln ie groźnych dla Rzeszy h i
tle row sk ie j. Ną północy wojska 
I I  F ron tu  B ia ło rusk iego M a r
szałka . Rokossowskiego i I I I  
F ron tu  B ia ło ruskiego w y izo lo 
w a ły  i pod ję ły  lik w id a c ję  u- 
gromnego zgrupowania n iep rzy
jac ie lsk iego w  kolebce m ilitu -  
ryzm u i  ju n k ie rs tw a  pruskiego 
— w  Prusach W schodnich. Rów 
nocześnie w o jska M arsza łka Ro
kossowskiego w yko n a ły  uderze
nie w zd łuż prawego brzegu W i
sły i da le j na zachód, niosąc 
w yzw olen ie  naszemu Pomorzu 
i os łan ia jąc od północy wojska 
I  F ron tu  B ia łoruskiego.

W cen trum  — w o jska I F ro n 
tu  B ia ło rusk iego zdruzgota ły 
ohronę h itle ro w ców  n_.J W isłą 
i w  przeciągu osiemnastu dn i po 
prze łam aniu siedm iu rub ieży o- 
brohnych i po przebyciu  wśród 
w a lk  około 600 km  — sforso
w a ły  O drę i u c h w y c iły  przed- 
mościa na je j le w ym  brzegu o 
60 km  od B erlina .

Na po łudn iu  w o jska I  F ron tu  
U kra ińsk iego  i IV  F ro n tu  U k ra 
ińskiego potężnym  uderzeniem 
znad W is ły  w ysz ły  nad Odrę 
i  kon tynuo w a ły  swą ofensywę 
w  k ie ru n k u  Nysy Łużyck ie j.

Zasadnicze te reny naszej o j
czyzny zostały w yzw olone. 17 
stycznia w spó lnym  w ys iłk ie m  
radzieckiego i  polskiego żo łn ie
rza została uw o ln iona  nasza 
bohaterska W arszawa. 19 stycz
nia  w o jska  M arsza łka K on iew a 
za ję ły  K ra k ó w  —  przy  czym na 
osobisty rozkaz towarzysza S ta
lina , K ra k ó w  został w yzw o lony 
bez użycia  a r ty le r ii,  by  oszczę
dzić stare zab y tk i k u ltu ry  po l
sk ie j, ja k k o lw ie k  u tru d n iło  to 
znacznie operacje. W  b łyska 
w icznym  uderzeniu w o jska  ra 
dz ieck ie  w y z w o liły  Łódź i Za
głęb ie  Ś ląsko-D ąbrow skie , u - 
w o ln iły  w  zaciętych w a lkach  
Poznań, ob ieg ły  potężny g a rn i
zon W roc ław ia . Na m urach o- 
ko ło  300 m ias t po lsk ich  znowu 
za łopo ta ły  b ia ło -czerw one flag i.

U  boku w yzw oleńcze j A rm ii 
Radzieckie j szły do w a lk i o 
w olność o jczyzny d yw iz je  p o l
skie. B ra ły  one udział w  w ie l
k ie j operacji, która w y z w o liła  
W arszawę, oczyszczając bezpo
średnio u lice  s to licy  z p luga
stw a h itle row sk iego . B ra ły  u - 
dz ia ł w  w a lce o Bydgoszcz, w  
boha te rsk im  prze łam yw an iu  po
tężnych um ocnień W a łu  P om or
skiego, w  w yzw o le n iu  — pod 
dow ództw em  M arsza łka  Rokos
sowskiego —  wybrzeża B a łtyku . 
D ow ództw o A rm ii Radzieckie j 
wysoko oceniało w artość bo jo 
wą, m ęstwo i  o fia rność naszego 
żołnierza, a d y w iz je  po lskie n ie 
je dn okro tn ie  uzysk iw a ły  w yra zy  
uznan ia w  rozkazach n a jw ię k 
szego stratega naszych czasów, 
G eneralissim usa S ta lina .

Młodzieżowe brygady produkcyjne w NR D

W  wielu przedsiębiorstwach Niemieckiej R e pu b lik i Demokratycznej FDJ-owcy utworzyli mło
dzieżowe brygady produkcyjne. Na zdjęciu : jedna z tych brygad-w zakładach Hastung Co Jach-

mann wykonuje model pieca kopułowego. - ro to  mus - Berlin

12 stycznia rozpoczyna się
rozszerzone p lenum  Zarządu 
G łównego Z w ią zku  L ite ra tó w  
Polskich. P lenum  m a przedy
skutować dzisiejszą sytuację  na
szej li te ra tu ry  i  zadania przed 
nią  stojące w  d ru g im  ro ku  p la 
nu sześcioletniego i  w  w a lce o 
pokój.

Trzeba s tw ie rdz ić , że w  ub ie
g łym  roku  lite ra tu ra  po lska zro
b iła  poważny k ro k  na drodze do 
rea lizm u socjalistycznego. U ka 
zał się szereg pow ieści, będą
cych dz ie łam i po lskiego re a li
zmu socjalistycznego, ja k  np. 
Bohdana H am ery  „N a  p rzyk ła d  
P le w a “ , M iro s ław a  K ow alsk iego 
„K am p an ia  znaczy w a lk a “ , T a
deusza K onw ick iego  „P rz y  bu 
dow ie “ , W ito ld a  Zalewskiego 
„T ra k to ry  zdobędą w iosnę“  i  in 
ne. Również w  dram acie m o
żem y zanotować w ie le  now ych 
sztuk, ściśle zw iązanych z ży
ciem dzisiejszym .

Szereg now ych pow ieści i 
sztuk o tem atyce zw iązanej z 
p rob lem atyką  budow n ic tw a so
cja listycznego i  w a lk i o pokój 
zna jdu je  się w  te j c h w ili w  róż
nych stadiach p ro d u kc ji, n ie k tó 
re  z n ich  ukażą się lada dzień 
na pó lkach ks ięgarsk ich czy na 
scenach.

Zw iązek L ite ra tó w  P olskich 
w  tym  czasie znacznie rozsze
rz y ł i pog łęb ił sw o ją pracę ide
ologiczną i organizacyjną. We 
w szystk ich  oddziałach zw iązku 
pow sta ły  osta tn io sekcje tw ó r
cze :tó re  m ają  za zadanie — 
przez dysku tow an ie  dzieł po
szczególnych swoich członków, 
u ła tw ić  im  pokonyw anie trudno  
ści tw órczych , w yrastan ie  z b łę
dów.

Szczególną uwagę Zw iązek 
p rz j ,viązuje do w ysuw an ia  i 
szkolenia m łodych ta len tów  l i 
terackich. Jeśli przed rok iem  
koła m łodych lite ra tó w  is tn ia ły

L ite ra c i polscy dyskutu ją  
swoje zadania

Jerzy Putram ent
S e k re ta rz  G e n e ra ln y  Z w ią z k u  L ite r a tó w  P o ls k ic h

ogó ln ikow ą de k la -ty lk o  w  W arszaw ie i  K ra ko w ie  
— to dziś pow sta ły  one ju ż  w  
K atow icach, W roc ław iu , L u b li
nie, Poznaniu, Łodzi, B ydgo
szczy, Gdańsku. P ro je k tu je  się 
za k ilk a  tygo dn i zjazd m łodych 
pisarzy, k tórego zadaniem bę
dzie opracowanie m etod w yszu
k iw a n ia  m łodych  ta le n tów  i  p ra 
cy nad n im i.

In n y m i s łowy, zarówno w  p ła 
szczyźnie ideolog icznej, ja k  o r
gan izacyjne j, ja k , wreszcie i 
przede w szystk im , w  dziedzinie 
osiągnięć tw órczych  lite ra tu ra  
nasza może się poszczycić sze
reg iem  n ie w ą tp liw y c h  sukcesów

B y łoby  jednak  błędem  niedo
strzeganie . słabości, opóźnień i 
zahamowap, k tó ry c h  nam  w  te j 
c h w ili n ie  brak.

P o jm ow anie  rea lizm u soc ja li
stycznego u szeregu naszych p i
sarzy jest jeszcze zbyt pow ie rz
chowne, czasem po prostu za 
ciasne. Z darza ją  się nawet tacy, 
k tó rz y  w yobraża ją  sobie, że 
twórczość przeznaczona dla sze
rokiego, i masowego odb iorcy — 
to znaczy twórczość nie  w ym a
gająca g łęb i ideologicznej i w y 
sokiego poziom u artystycznego

Jedną ze słabości naszej dz i
siejszej poezji — to ciągle je 
szcze m ała ilość u tw o ró w  zw ią 
zanych z codziennym , k o n k re t
nym  w ys iłk ie m  mas p racu ją 
cych. Za dużo m am y ogó ln iko
wych, de k la ra tyw nych  w ierszy, 
za m ało w ierszy o konkre tnych  
w ydarzeniach dzisiejszej Polski 
Ludow e j, o je j bohaterach, bu
downiczych socja lizm u w na
szym k ra ju . W ydaje się c h w ila 
m i, że n iek tó rzy  nasi poeci za 
tem at, nadąjący się do w-iersza, 
ciągle jeszcze uważają przede

w szys tk im  
rację.

W  c h w ili obecnej deklarac je
nie  wystarcza ją . N a jw ażn ie jszy 
jest tem at zw iązany organicznie 
z życiem  i  w a lką  naszych mas 
pracujących.

W ydaje  się, że w ie lu  spośród 
naszych poetów, proza ików  czy 
d ram aturgów  pisząc, nie czuje 
jeszcze' w  pe łn i, że ich czy te ln i
k iem  czy słuchaczem nie jest 
ju ż  w  w iększości m ieszczuch, 
ale w łaśn ie  ro b o tn ik , chłop, in 
te lige n t pracu jący, m łodzież ro 
botn iczo-chłopska. N a jw a żn ie j
szym zadaniem  w  te j c h w ili dla 
naszego tw ó rc y  jest przede 
w szys tk im  stworzenie dzieł, k tó 
re u ła tw ią  naszej klasie robo
tn icze j i masom pracu jącym  
zrozum ienie ca łe j w ie lkości za
dań, sto jących przed n im i w  
okresie sześcioletniego , p lanu, 
dzieł, k tó re  po tra fią  porw ać te 
masy, w zbudzić w  n ich  en tu 
zjazm  do pracy i w a lk i o zbu
dowanie podstaw socja lizm u w  
Polsce i o pokój.

T ak ie  przejście do nowego 
czy te ln ika  m usi być połączone z 
bliższym  jego poznaniem. D la 
tego Zw iązek L ite ra tó w  zam ie
rza rozw inąć i usystem atyzować 
zapoczątkowaną w  zeszłym ro 
ku akcję  tzw. „w y ja zd ó w  w  te
ren “ . Prócz tego zam ierzam y 
znacznie rozszerzyć akcję  w ys tę 
pów au torsk ich , przede wszyst
k im  w  zakładach pracy, fa b ry 
kach, spółdzie ln iach p ro d u k c y j
nych.

L iczym y, że zbliżenie lite ra ta  
do jego nowego czyte ln ika  p rzy 
spieszy proces jego ideowo - a r
tystycznego do jrzew an ia

D w ie  podstawowe słabości n a 
szej dzisiejszej li te ra tu ry  — czę
sto n iezadow alająca je j jakość, 
p łynąca z ciasnego po jm ow an ia  
zasad rea lizm u socjalistycznego 
oraz n iedostrzeganie przez część 
naszych p isarzy nowego czy te l
n ik a  —  mogą być przezwyciężo
ne przede w szystk im  drogą g łęb
szego zaznajom ienia się z m a r
ksizm em  -  len in izm em , drogą 
pogłęb ian ia  p racy ideologicznej.

W ty m  względzie nieocenioną 
pomocą dla  nas jes t doświadcze
nie  w ie lk ie j lite ra tu ry  radziec
k ie j. P ow inn iśm y b liże j z nią 
się zaznajom ić. B y ło b y  szcze
góln ie  cenne w ydan ie  u  nas pod
ręczn ika  je j h is to r ii. D ośw iad
czenie li te ra tu ry  radz ieck ie j, 
rzecz prosta, pow inno być sto
sowane u nas z uw zględn ien iem  
naszej obecnej sy tua c ji socja lnej 
i h is to ryczne j.

Wreszcie należy przyśpieszyć 
rea lizac ję  pewnych posunięć o r 
ganizacyjnych, bez k tó rych  p ra 
ca w ychowawcza Z w iązku  L ite 
ra tów  P olskich będzie ciągle 
jeszcze u trudn iona .

Chodzi tu  przede w szystk im  o 
tzw . Fundusz tw ó rczo śc i L ite 
ra ck ie j, k tó ryb y  zapew nił li te 
ra tom  m ateria lne  w a ru n k i p ra 
cy tw órcze j i scen tra lizow a ł 
rozdzia ł s typendiów  tw órczych 
etc. Ważne by łoby  także stw o
rzenie w yd aw n ic tw a  przy Zw iąż 
ku  L ite ra tó w . Wreszcie i praw o 
au to rsk ie  1 ogólna konwencja 
wydaw nicza w in n y  być ja k  n a j
ry c h le j znowelizowane,

W ładza ludowa otacza lite ra  
tów  tro s k liw ą  opieką. A n a li
zując i przezwyciężając is tn ie 
jące <J»ś jeszcze słabości — w in 
n iśm y spełn ić w ie lk ie  zadania, 
k tó re  w  dzisiejszej prze łom owej 
epoce przypad ły  nam, lite ra to m  
po lsk im  w udziale.

Wszędzie, gdzie stanęła stopa 
radzieckiego żołn ierza i  idące
go z n im  żołnierza polskiego, 
budziło  się nowe życie. L u d  pol
ski, masy pracujące naszego na
rodu pod wodzą k lasy  rob o tn i
czej i je j p a r t i i u jm o w a ły  w ła 
dzę w  swe ręce, pode jm ow ały 
c iężki tru d  odbudow y strasz li
wych zniszczeń, zdecydowanie 
rozpoczynały swój marsz do so
c ja lizm u. I choć w róg  k lasow y 
zw iązany zarówno z okupantem  
ja k  i z w yw iadem  ang lo-am e- 
rykań sk im  ro b ił wszystko, by 
proces b ran ia  w ładzy przez lu d  
sparaliżować, po lskie masy p ra
cujące w  oparciu o pomoc, 
p rzyk ład  i p rzy jaźń  Z w iązku  
Radzieckiego p o tra f iły  przezwy
ciężyć pierwsze trudności i po
prow adzić zdecydowaną w a lkę  
o swą lepszą, szczęśliwą przy
szłość.

$
Potężne uderzenie A rm ii Ra

dzieckie j nad W isłą i N iem nem  
oba liło  wszystkie nadzie je h i
tle row ców  i am erykańsko -  an
gie lskich im p eria lis tó w . Jak  do - 
m ek z k a r t  ru n ę ły  m arzenia H i
tle ra  o zaw arciu  odrębnego 
pokoju na Zachodzie. A rm ie  
pancerne, k tó re  m ia ły  pognębić 
przerażonych Anglosasów w  A r 
denach, trzeba by ło  na g w a łt 
przerzucić na fro n t wschodni, 
gdzie zresztą w  n iczym  nie po
tra f i ły  zm ienić ka ta s tro fa lne j 
d la  h itle ro w có w  s y tu a c ji

*
Od początku w ie lk ie j ofensy

w y  z im ow ej A rm ii R adzieckie j 
m ija  sześć la t.

N iepom ny srom otnego losu 
h itle ro w sk ich  p lanów  podboju 
św iata, dziś wyciąga łapy po 
panowanie nad św ia tem  — je 
szcze ba rdz ie j d z ik i i  drap ieżny 
im p e ria lizm  am erykańsk i. T ru -  
m any, Achesony i  E isenhowery, 
gorączkowo odbudow ują  h itle 
row ską a rm ię  grabieżców i  ka 
tów , by  z je j pomocą próbować 
jeszcze raz tego, co się przed 
la ty  n ie  udało H itle ro w i. I  dziś, 
ja k  w te d y  zw raca ją  się oczy 
w szystk ich  lu d z i p racy na ca
ły m  św iecie k u  Z w ią zko w i Ra
dzieckiem u, —  niezwyciężonej 
tw ie rd zy  po ko ju  i  w olności na
rodów , k u  tow arzyszow i S ta li
no w i — W ie lk iem u  Chorążemu 
P oko ju .

Szóstą rocznicę w ie lk ie j o -  
fensyw y naród nasz w ita  tw ór
czym  w y s iłk ie m  pracy przy bu
dow ie fundam entów  socja lizm u 
w  Polsce. W arszawa, w yzw olo
na o fia rą  k r w i radzieckiego i  
polskiego żołnierza, ja k  kiedyś 
przodow ała w  walce narodu z 
h itle ro w s k im  okupantem , dziś 
p rzodu je  w  o fia rn y m  trudz ie  
odbudowy. D ym ią  fa b ry k i Ł o 
dzi, kopa ln ie  i  h u ty  Śląska, k tó 
re oca liło  od zniszczenia bo jo
we m is trzostw o A rm ii Radziec
k ie j. O bok pięknego K rako w a  
rośnie Nowa H uta , sym bol b ra
te rs k ie j pom ocy ZSRR.

P olsk ie  masy pracujące pod 
wodzą k lasy  robo tn icze j i  je j 
p a r t i i w alczą o pokój, o wolność, 
o socjalizm . Ludow e W ojsko 
Po lsk ie  stworzone przy b ra te r
sk ie j pomocy Z w ią zku  Radziec
kiego i  dz ięk i szczególnej trosce 
towarzysza S ta lina , zahartow a
ne w  bojach u boku n iezw y
ciężonej A rm ii R adzieckie j ł  
zw iązane z n ią  n iez łom nym  bra
terstw em , dowodzone przez 
w ie lk iego  syna po lsk ie j k lasy 
robotn icze j, bohatera spod M o
skw y, S ta ling radu  i  K urska , 
jednego z boha te rów  ofensywy 
z im ow ej 1945 r. — M arsza łka 
Rokossowskiego — stoi n ie 
złom nie na straży gran ic  Rze
czypospolite j, na straży niepo
dleg łości O jczyzny, na straży 
pokojowego w y s iłk u  lu du  p ra
cującego.

¿Vq marginesie
Śladami Metternicha
W  rad io  w iedeńskim  zapowie

dziano kon ce rt o rk ie s try  sym fo
n iczne j pod nazwą „O  woltiość  i  
po kó j“ .

Po raz p ierw szy m iano w yko 
nać na tym  koncercie pieśń Bee- 
thovena „D e r F raie M ann“ 
(„W o ln y  cz łow iek“ ), w ydobytą  
z  ku rzu  zapom nienia, od w ie lu  
la t nie gryw aną.

Na solistę koncertu  został w y 
b rany  W a lte r B e rry , m łody, u ta  
len tow any śpiewak O pery W ie
deńskiej.

A le  — wm ieszały się „czynn i
k i m ia roda jne“  z m in is te rs tw a  
ośw iaty i departam entu  k u ltu ry  
i  sztuk i. M łodem u śp iew akow i 
zagrożono represjam i. „Jeś li w y  
stąp i pan na tym  „w y w ro to - , 
w y m “  koncercie  — pow iedz ia ł 
m u jeden z „obrońców  k u ltu ry “
— to może się pan pożegnać ze 
sw oją karie rą  śpiewaka opero
wego“ .

B e rry  m im o to postanow ił 
śpiewać, ale ciężko zachorował.

W tedy organ izatorzy koncertu  
z w ró c ili się do dwóch u ta len to 
wanych uczniów  konserwato -  
r iu m , k tó rzy  jednak nie o trzy  -  
m ali zezwolenia w ładz konser
w a to riu m  na występ. ,

Okazało się. że pieśń Beetho- 
vena o .,W olnym  cz łow ieku“ jest 
bardzo groźna dla  obecnych 
w ładców  A ustrii...

W iele la t tem u M ette rn ich  
chcia ł wygnać Beethopena z A u 
s tr ii za „zakazaną działalność 
repub likańską“

M uzyka Beethopena przeżyła  
M ettern icha. M uzyka Beethope
na, proza Fasta, poezja Nerudy
— przężyją i naśladowców M et- 
tern icha.

W A u s tr ii i odzie, indzie j.
(E T A
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2 NOTATNIKA 
WARSZAWY

Trzeba szeroko 
propagować przepisy 

o ruchu ulicznym
W  W arszaw ie ciągle jeszcze 

zdarzają się nieszczęśliwe w y 
padk i spowodowane n iep rze 
strzeganiem  przepisów ruchu 
kołowego i ulicznego. N ieprze 
strzeganie przepisów jest w  
większości w ypadków  w y n i
k iem  ich nieznajomości.

K ie row cy  pojazdów mecha
n icznych zmuszeni są suro
w ym  i rygorystycznym  egza
m inem  do dokładnego zazna
jo m ien ia  się z tym ) p rzep i
sami. S tanow ią oni jednak 
ty lk o  część uży tkow n ików  
dróg publicznych.

Wszyscy in n i, albo znają 
przepisy ruchu bardzo fra g - 
m en ta rj’cznie ja k  np. woźnice, 
a lbo nie znają ich zupełnie, 
ja k  większość przechodniów.

S ta tys tyka w ykazuje , że 
przyczyn większości w ypad
ków  dopatryw ać się należy 
n ie  w  przekroczeniu p rzep i
sów przez kie row ców , ale w  
nieum ie ję tności przechodniów 
poruszania się po u licach ó- 
raz w yska k iw a n iu  i  w s k a k i
w an iu  do tram w a jów .

Poważna ilość w ypadków  
powodowana jes t przez p ija 
nych k ie row ców  lub  przez p i
janych  przechodniów.

Jak prowadzona by ła  do
tychczas w a lka  o bezpieczeń
stwo ruchu i  czy wszystko 
ju ż  zrobiono, aby w ypadków  
tych  un iknąć, albo z m n ie j
szyć ich  ilość?

W ydzia ł kom u n ikacy jn y  i  
pa tro le  MO prowadzą ostrą 
w a lkę  z p ijańs tw em  wśród 
szoferów. W alka ta daje co- 

a-az lepsze w y n ik i.
' Jednak dotychczasowa p ra k  
|tyka  doprow adziła  do takiego 
istanu, że p ija n y  iub  łam iący 
p rzep isy  k ie row ca jes t suro
wo, słusznie zresztą, karany 
a przechodzień w y łam u jący  
się spod przepisów ka r tych 
un ika .
I Jakie  w n iosk i w y n ik a ją  z o- 
beenego stanu rzeczy?

Przede w szystk im  należało
by irzeprowadzać wśród woż- 
lieów  bardzie j surow y egza- 
s iin  z przepisów. W arto  
Również zastanow ić się nad 
ó rm ą odpowiedniego zazna- 
am ian ia  z ty m i przepisam i 
owerzystów , k tó rzy  do dz i- 

iia j nie podlegają żadnym  c- 
zaminom.
N ajważnie jszą jednak spra- 
ą jest konieczność stałego 

zaznajamiania całego społe- 
zeństwa z przepisam i o ru -  
hu. A kc ję  taką należałoby 

Rozpocząć ju ż  w  szkołach pod 
law ow ych. Dużą ro lę  mogą 
u odegrać szkolne ko ła  ZM P. 

W  k ilk u  szkołach na Pradze 
M P -ow cy zorgan izow ali służ 
ę porządkową, k tó ra  obser

w u je  swych kolegów na u l i 
cach, na przystankach, z w ra 
ca uwagę łam iącym  przepisy, 
czepia jącym  f ię  tra m w a jó w .

Znacznie tru d n ie j jest prze 
brow adzić akcję  propagando
w ą  wśród dorosłych. A le  i  na 
ty m  odcinku bardzo w ie le  mo 
że zdziałać pom ysłow y p la 
kat, f i lm  kró tkom etrażow y, 
slogan wyw ieszony w  m ie j
scach publicznych.

T y lk o  przez stalą system a
tyczną akcję propagowania 
przestrzegania przepisów o 
ruchu, można zm niejszyć ilość 
w ypadków , z  d ru g ie j strony 
surowa kon tro la  ruchu u licz - 
uego, nakładan ie k a r na ła -  
m iących przepisy po w in ny  do 
prowadzić do przestrzegania 
porządku na jezdniach. (ik )

P r ó b a  s i ę  u d a ł a
Załoga wagonowni w Szczęśliw icach przechodzi na szybkościowe

re m o n ty  rew izy jne

Śladem naszych korespondencji

W  noworocznym  numerze 
„T ry b u n y  L u d u “  ukazał się a r
ty k u ł tow . G. M ilew sk iego o 
m ożliwościach zastosowania do
świadczeń radzieckich stacha
nowców przy rem oncie sprzętu 
kolejowego w  Polsce. A u to r po 
om ów ien iu  now ej m etody na
p raw  tzw . „rem o n tu  re w iz y jn e 
go“  oraz w y n ik ó w  w  tych w a r
sztatach, k tó re  ju ż  ją  zastoso
w a ły  (Tczew, Bydgoszcz, Toruń), 
wezw ał organizacje pa rty jn e  
przy parpwozowniach i wago- 
nowniach oraz rady zakładowe 
na P K P  do szerokie j propagan
dy nowego, lepszego sposobu 
pracy.

Załoga ssczęśliwicka 
dyskutuje

A pe l nie przeszedł bez echa. 
4 stycznia w  wagonow ni w a r
sztatów naprawczych P K P  W ar- 
szawa-Szczęśliw ice odbyło się 
zebranie a k tyw u  party jnego, na 
k tó ry m  jednogłośnie postano
w iono iść w  ślady w arsz ta tow 
ców z Tczewa. N aza ju trz , 5 s ty 
cznia odbyło się zebranie egze
k u ty w y  p a rty jn e j z fachowcam i 
i przedstaw ic ie lam i ad m in is tra 
c ji, na k tó ry m  przedyskutowano 
techniczne m ożliwości p rzystą 
pien ia  do szybkościowych re 
m ontów . Równocześnie posta
now iono rozpocząć wśród b ry 
gad pracujących p rzy  rem on
tach ag itac ję  za wprowadze
niem  w  życie nowego systemu 
napraw.

W czasie dyskus ji część załogi 
w a rszta tów  wysunę ła jednak 
w ie le  zastrzeżeń co do m oż liw o 
ści w ykonan ia  tych  zobowiązań. 
W agonownia np. nie ma w in d  
e lektrycznych ty lk o  ręczne pod
nośnik i. Pracę trzeba w ykonać 
p ra w ie  zupełnie na w o lnym  po
w ie trzu , ponieważ Szczęśliwice 
nie posiadają odpow iednich bu 
dynków .

G łęboko i g ru n tow n ie  bada li 
w ięc tę sprawę przodownicy 
pracy, starzy m a js tro w ie  i  m ło 
dzi m echanicy: — „P oradzim y, 
czy nie?“  Chodziło przecież o 
w ie lką  rzecz: o skrócenie czasu 
trw a n ia  rem ontu  wagonu oso
bowego z 7 dn i do 1 doby. A  
rob o ty  p rzy  ty m  m ia ło  być d u 
żo, m im o  że p rzy rem oncie re 
w iz y jn y m  nie  w ym ie n ia  się 
w szystk ich  „ trą cych  części“  ta k  
ja k  p rzy  rem oncie średnim .

Apel podjęto
Po przem yślen iu  tego zagad

nien ia  towarzysze po dz ie lili się 
uw agam i ze sw ym i b rygadz i
s tam i; przedyskutowano jeszcze 
raz tę sprawę z całą załogą i 
om ówiono m ożliw ości usp raw 
n ien ia, lepszego zorganizowania 
pracy.

W  końcu zapadła jednak de
cyzja podjęcia zobowiązania 
p ró b n e g o . szybkościowego re 
m on tu  wagonu w  d n iu  11 s ty 
cznia br.

8 stycznia odbyło się znowu 
zebranie b rygadzistów  i przed
s taw ic ie li a d m in is tra c ji, na k tó 
ry m  opracowano szczegółpwy 
harm onogram  robót. P rzy  jego 
sporządzaniu w zięto pod uwagę 
cenne w ypow iedz i załogi, k tó re  
zebra li brygadziści.

11 stycznia 1951 r. o godz, 7 
m in u t 30 rozpoczęto w  W ago
now n i Szczęśliwice p ierw szy 
„rem o n t re w iz y jn y “  metodą 
szybkościową. T rudno  oddać, 
trudn o  spisać ten ogrom ny za
pał, z ja k im  pracow ał ceniony 
brygadzista  i  p rzodow n ik  pracy 
tow . Rom ański lu b  tow . Źocho- 
w sk i d ług o le tn i brygadzista przy 
tzw . „spodach“ , czy też tow .

K a rp iń sk i, o k tó ry m  m ów ią, że 
„ro b i za trzech“ .

W ie le  serca i  oddania w ło ż y ł 
w  tę pracę tow . S iw ińsk i, k ie 
ro w n ik  dz ia łu  toka rek  i hebla
rek. Cała załoga p rzyczyn iła  się 
do tego, że dn ia  11 stycznia o 
godz. 14 m in u t 30 W agonownia 
Szczęśliwice w ykona ła  zobo
w iązanie, oddając do ruchu  b ły 
szczący czystością wagon osobo
wy.

Zadanie pomyślnie 
zrealizowano

B ojow e zadanie zrealizowano 
w  rekordow o szybkim  tempie,

szybszym, n iż  p rzew idyw ano a 
m ianow ic ie  w  ciągu 7 godzin.
. Jak  w yka za ły  ju ż  pierwsze 

obliczenia szybkościowa m etoda 
przyn iosła znaczne oszczędności, 
znaczne obniżenie kosztów re 
m ontu. A  poza ty m  cała zało
ga przekonała się, że p rzy  rze
te lne j w spó łp racy w szystk ich  
brygad zatrudn ionych  p rzy  „ re 
moncie re w iz y jn y m “ można „b ić  
re k o rd y “  na codzień. Od 11 s ty 
cznia, po udanym  próbnym  re 
moncie załoga W agonowni 
Szczęśliwice n ie  w ró c i ju ż  do 
starych, zacofanych m etod p ra 
cy.

IN a poda rk i noworoczne 
d la dzieci ko reańsk ich

Uczestnicy „W ieczorn icy no
w oroczne j“  urządzonej przez 
Radę M ie jscow ą przy Zw. Zaw. 
M eta low ców  w  W arszaw ie, ze
b ra li sumę zł 1.000, k tó rą  w p ła 
c il i na poda rk i d la  dzieci ko re 
ańskich.

Na prośbę dzieci, d la  k tó rych

w  dn. 6 stycznia br. zorganizo
w ano zabawę dziecięcą —  Zw. 
Zaw. Prac. F inansowych przy 
B anku R o lnym  w  W arszaw ie z 
sum wyasygnowanych na u rzą 
dzenie zabawy zł. 1.000 prze
znaczył na poda rk i d la  dzieci 
koreańskich.

Pracow nicy W P B  ze le k try fik o w a li 
szkołę w ie jską

Załoga 8 oddzia łu robó t e lek
trycznych  W ojskowego Przed
sięb io rstw a Budow lanego spra
w iła  p iękn y  prezent noworocz
ny dzieciom  z osady T rą b k i w  
w oj. w arszaw skim . E k ipa  łącz
ności z wsią W PB z e le k try fik o 
w a ła  w  d n iu  31.XII.1950 r. b u 

dynek szkoły podstaw owej w  
osadzie T rą b k i, zakładając 14 
p u n k tó w  św ie tlnych  i  p rzepro
wadzając ponad 250 m  l in i i .  W  
now ym  1951 roku  dzieci rozpo
częły naukę w  szkole wyposa
żonej w  ośw ietlenie e lektryczne.

M łodzieżowcy na budow ie M DM  
wysoko przekraczają  no rm y

W  budow ie  M D M  liczny  u - 
dz ia ł bierze młodzież. Osiąga o- 
na dz ięk i pomocy doświadczo
nych ro b o tn ikó w  coraz lepsze 
w y n ik i.

B lo k  7-c bu du ją  m łodzieżowe 
brygady m ura rsk ie  pod k ie ro w 
n ic tw em  znanego m a js tra  J. 
C za jk i. W śród n ich  szczególnie 
w yróżn ia  się d w ó jka  K o ło d z ie j
czyka, osiągająca przecię tn ie 286 
proc. norm y.

P rzy  budow ie b loku  6-B  g ru 
pa m ura rska Jerzego Jaczyń- 
skiego w ykonu je  214 proc.

M łodzieżowcy wysoko przekra  
czają swoje no rm y rów nież i  
p rzy  innych  pracach. Np. S y l
wester Gołąbek z g rupy  ciesiel
sk ie j osiąga 209 proc., ro b o tn ik  
za trudn iony p rzy  transporcie, 
H ie ron im  Bronisz 269 proc., a 
grupow y Józef Kuźm a 267 proc.

C zw artk i dyskusyjne 
w P o lsk im  Zw iązku M otorow ym

W  każdy czw artek odbyw ają  
się w  P o lsk im  Z w ią zku  M o to 
row ym  (N ow y Ś w ia t 35) zebra
nia  dyskusyjne dostępne dla 
w szystk ich  sym pa tyków  sportu 
m otorowego. Na zebraniach w y 
głaszane są re fe ra ty  oraz oma
w iane zagadnienia dotyczące mo 
to ryzac ji i  sportu  motorowego.

Dotychczasowe dwa w ieczory 
dyskusyjne cieszyły się dużym  
zainteresowaniem  zarówno fa 
chowców ja k  i  m n ie j zaawanso

w anych w  znajom ości zagadnień 
m otoryzacyjnych.

W  na jb liższy czw artek — 19 
bm . o godz. 18 odbędzie się ko 
le jne  zebranie, na k tó ry m  w y 
głoszony będzie re fe ra t pt. „Cele 
i zadania sprawozdawczości w  
transporcie  sam ochodowym “ .

Oprócz re fe ra tów  fachow ych 
wygłaszane są rów nież pogadan
k i na tem aty ściśle sportowe. 
Pogadanki te w ygłaszają czołow i 
zaw odnicy polscy z Ż ym irsk irn  
i K . B runem  na czele.

12 stycznia 1944 r. w  Legionow ie pod W arszawą pad li w  bo ju 
z h itle ro w ca m i o Polskę Socja listyczną członkow ie PPR, 

żołnierze G w a rd ii Ludow e j i  A rm ii Ludow e j

Jan Skoniecki, lat 44  
Władysława Skoniecka, lat 43  
Jerzy Skoniecki, lat 19

i  w  czasie powstania warszawskiego k u r ie rk a  A. L.

Hanka Skoniecka, lat 18
Cześć ich  pam ięci!

TO W A R ZY S ZE

Za je j p rzyk ładem  nowe, lep 
sze m etody pracy, zastosują n ie 
w ą tp liw ie  załogi innych  ko le jo 
w ych w arszta tów  naprawczych 
P K P  w  ca łym  k ra ju .

S TA N IS ŁA W  M O ŁD R Z Y K

Wyróżnieni 
pracownicy 

krakowskiej PSS
(G -H ) P racow nicy k rako w sk ie j 

Powszechnej S pó łdzie ln i Spo
żyw ców  osiągają coraz lepsze 
w y n ik i w  prowadzonym  we 
w szystk ich  dzia łach pracy 
w spółzaw odnictw ie .

O sta tn io  odznakę p rzodow ni
ka pracy o trzym a ła  m. in. 23- 
le tn ia  K r. S o łtys ik , trzyk ro tn a  
przodownica pracy.

W  dzia le transportow ym  
PSS na czoło w ysuną ł się szofer 
M . M iskow iec. Bardzo dobre 
w y n ik i osiągnęła też p racow n i
ca w y tw ó rn i w ód gazowych w  
K ra k o w ie  J. Słabowska, zdo
byw a jąc  w  osta tn ich trzech 
kw a rta ła ch  ty tu ł przodow nicy 
pracy.

W yróżn ia jącym  się p ra cow n i
kom  w yp łacono nagrody p ie 
niężne.

Film
z życia młodych 

marynarzy
(G -H). W y tw ó rn ia  F ilm ó w  

F abu la rnych  w  Łodz i przystą
p iła  do rea liza c ji nowego pe łno- 
nom etrażowego f i lm u  z życia 
szkoły m o rsk ie j pt. „Z a ło ga “ . 
N ow y f i lm  reżyseru je  J. Fethe 
w ed ług scenariusza J. R o jew - 
skiego. G łów nym i w ykonaw ca
m i ró l m łodych m aryna rzy  są 
m łodzi ak to rzy  niezawodow i, 
w y ło w ie n i przez reżysera z ze
społów  św ie tlicow ych  i  szkol
nych. Obok h ich  w ystąp ią  zna
n i ak to rzy  ja k : J. K a rw ow sk i, 
T. Ł o m n ick i, Zb. S kow roński 
i  in n i.

W  te j c h w ili nakręcane są pod 
k ie ru n k ie m  A . F o rbe rta  zd ję
cia ate lierowe. W  m a ju  i  czerw 
cu br. zrea lizowane zostaną 
zdjęcia p lenerowe na morzu.

Niszczejący sprzęt budowlany 
będzie w ykorzystany

W  odpow iedzi na zamieszczo
ną w  dn. 2 9 .X II ub. r. korespon
dencję tow . Ł a tk i F ranciszka w  
spraw ie niszczejącego sprzętu 
budowlanego na teren ie Lo tn is 
ka Okęcie, Centra la  Sprzętu B u 

dow n ic tw a  kom u n iku je , !ż po 
z id e n ty fiko w a n iu  sprzętu i 
sporządzeniu p ro to kó łu  zw róciła  
się do M in is te rs tw a  B udow n ic 
tw a  o przekazanie sprzętu w  
odpow iedn ie ręce.

Już jest le p ie j w stołówce P L L  „L o t“
W  zw iązku  z zamieszczoną w  

dn. 28 .X II. ub. r. koresponden
c ją  tów . Ł a tk i F ranciszka w  
spraw ie z łych ob iadów w  stołów  
ce P L L  „L o t“  na Okęciu, Rada 
Zakładowa kom un iku je , iż  po 
skon taktow aniu  się z K om is ją  
B ytow ą i  Referatem  S ocja lnym  
zakup iła  150 szt. noży, w ide lców  
i  łyżek, oraz w p łynę ła  na k ie 
ro w n ic tw o  sto łów ki, aby ka lo -

ryczność po s iłkó w  i  w łaśc iw a  ich 
tem peratura  odpow iada ła w y 
m aganiom  p racow n ików . R ów 
nież w ydane zostało zarządzenie 
doprowadzenia do w łaściw ego 
stanu h ig ie ny  pomieszczeń k u 
chni i  s to łów ki.

Równocześnie o trzym a liśm y pi 
smo z R efe ra tu  Socjalnego po
dobnej treści.

U lice o trzym ają  ta b lic zk i z nazwami
W odpow iedzi na no ta tn ik  

W arszawy pt. „K u  uwadze P re
zyd ium  D R N “ , zamieszczony w  
358 numerze „T ry b u n y  L u d u “  
z dn ia  30 grudn ia ub. r. P rezy
d ium  St.R.N. w y jaśn ia , że spra
wa uporządkow ania 'ta b lic  z 
nazw am i u lic  jest rea lizow ana 
stopniowo. P rezyd ium  poleciło  
dz ie ln icow ym  radom  narodo

w ym  sporządzanie w ykazów  
u lic , na k tó rych  b ra ku je  tab lic  
i przesyłanie tych w ykazów  w y 
dz ia łow i kom unikacy jnem u.

W bieżącym ro ku  250 tab lic  
zostanie zawieszonych na u l i 
cach, k tó re  do te j po ry  albo w  
ogóle n ie  m ia ły  tab lic , albo też 
m ia ły  tab lice  z nazwam i s ta ry 
m i, nie używ anym i.

Ponad 7 tysięcy row erów  
o trzym a Warszawa w ro k u  bieżącym

S klepy prowadzące sprzedaż 
row erów  w  sto licy  zostaną w  
ro ku  bieżącym  dobrze zaopa
trzone w  ten tow a r. Łącznie 
bow iem  dla  W arszaw y p rze w i
dziano 7 tys. row erów , w  ty m  
poważna część row e rów  dam 
skich oraz pewna ilość row erów  
dziecinnych.

Sprzedażą row erów  za jm o
wać się będą sklepy P D T  i  
M H D  oraz sklepy M otozbytu.

R ow ery wyścigowe sprzeda
wane będą w yłącznie przez 
sklep C e n tra li H and low ej Sprzę 
tu  Szkutniczego i  Sportowego 
p rzy  u l. M azow ieckie j 7.

Śląski ak tyw  zw iązkowy 
zaznajam ia się z zagadnien iam i 

* P lanu 6-le tn iego

Nowe placówki 
„Orbisu“

(G -H). W  ub. m. o tw a rte  zo
sta ły  cztery nowe p laców k i „O r 
b isu “ . W  W arszaw ie u ruchom io
no V  O ddzia ł na Żoliborzu, PI. 
In w a lid ó w  n r  10. O ddzia ł ten 
sprzedaje b ile ty  ko le jow e w  
godz. 9— 17' oraz losy lo te ry jn e  
w  godz. 10— 18.

W  Zamościu, PI. M ic k ie w i
cza 3. O ddzia ł czynny jest od 
9— 17, sprzedaje b ile ty  ko le jo 
we i  losy lo te ry jne .
* W  Łodzi, PI. Reymonta. N o- 
w ootw arta  p lacówka łódzka pro 
wadzi sprzedaż b ile tó w  ko le jo 
wych.

W  Radomiu, ul. Żeromskiego 
36. Sprzedaż b ile tó w  P K P  i 
PKS, losów  lo te ry jn y c h  w  godz. 
8--13 i  15— 13.

(G -H) Do c h w ili obecnej z 
zadaniam i zw iązków  zawodo
w ych  w  P lan ie  6 -le tn im  zapo
znano na Ś ląsku ponad 40 tys. 
ak tyw is tó w , k tó rzy  z ko le i w 
swoich grupach zw iązkow ych 
om awiać będą z rob o tn ikam i 
sposoby dalszego wzmożenia 
w yda jności p racy i  podniesie
n ia  gospodarki oszczędnościo
w e j d la  pe łne j rea liza c ji P la 
nu.

W  spraw nym  przeprowadze
n iu . sem inariów , poświęconych 
zagadnieniom  P lanu 6-letniego, 
szczególnie w y ró żn ia ją  się gór
n icy, k tó rz y  p rzeszko lili ju ż  ok. 
12.000 a k tyw is tó w  zw iązkow ych 
oraz zw iązek zawodowy h u tn i

ków  i  chem ików , k tó ry  z za
gadn ien iam i P lanu  zapoznał ju ż  
ok. 6.000 robo tn ików .

W  czasie dysku s ji na sem ina
riach  wskazywano na kon iecz
ność uspraw nien ia organ izacy j
ne j pracy zw iązków  zawodo
w ych, na siln ie jsze powiązanie 
pracy zw iązkow ej z szerokim i 
m asami robo tn ików , wzmożenie 
op iek i nad współzawodniczący
m i, podniesienie w a run ków  
bezpieczeństwa i  h ig ieny  p ra 
cy oraz na konieczność u in te n 
syw n ien ia  pracy całego a k tyw u  
zw iązkowego w  walce o przed
te rm inow e  w ykonan ie  P lanu 
6-letniego.

W ojewódzka wystawa gazetek 
ściennych L ig i P rzy jac ió ł Żo łn ie rza  

w K ra ko w ie

Absolwentów SPP nie można pozostawić bez opieki
Zle się dzieje w D om u M łodego R obo tn ika

(G -H) 10 stycznia 1951 r. dla
uczczenia zbliża jące j się 6-rocz
n icy  w yzw olenia K rakow a  
przez A rm ię  Radziecką zorga
n izow a ł Zarząd W ojew ódzki L i 
g i P rzy ja c ió ł Żołn ierza w o je 
wódzką w ystaw ę gazetek ścien
nych LPŻ.

Na w ystaw ie  zna jd ifią  się 82 
gazetki opracowane przez ucz
n iow skie kom ite ty  redakcyjne 
szkół podstawowych, średnich

i  ogólnokszta łcących- w o j. k ra 
kowskiego.

G azetki poświęcone są w ie l
k im  zw ycięstw om  A rm ii Ra
dzieck ie j, odrodzonego W ojska 
Polskiego i  a rm ii k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej.

W  konku rs ie  m. in. nagrody 
w  postaci b ib lio teczek o trzym a
ły  szkoła podstawowa N r  8 o - 
raz L iceum  A d m in is tra c y jn o - 
Pedagogiczne w  K rakow ie .

Usprawnienia ra c jona liza to rów  
w fabryce m e b li w Bydgoszczy

Do Dom u M łodego R obotn ika 
p ra k tyka n c i z fa b ry k i im . gen. 
K . Świerczewskiego w p row adz i
l i  się 28 lipca ub. r. P rzy jecha li 
do W arszawy po ukończeniu 
ozko ł Przysposobienia P rzem y
słowego w  Łodzi i  w  B ie lsku, 
j  i  to  synowie rob o tn ików  i  m a
ło ro ln ych  chłopów z różnych 
w o jew ództw  Polski. W ie lu  z.n ich 
tost s ie rotam i, lu b  pó łsierotam i. 
b a°  4  , 61 poszli z b rygad „S łuż- 
o d b v S ? 6"  D w u Ietn ią p ra k tykę  
c p p " 'ato . m łodzi absolwenci 
ni-zor»^ w iększych zakładach 
s n S „ T , ych w  k ra ju . 45 
b ry k i im Ch skie row ano do ła 
skiego w  w  gep' K- Św ierczewskiego w  W arszawie Onieke m d  
m m i powierzono fabryce

wiadom ości w  zależności'’d o 
branego zawodu. Sa tu nu °
* * * * *  " Ä S
z m ieszkańców Dom u nie  ■ ma 
leszcze 21 lat.
Wielkie nadzieje — śmiałe 

plany
K iedy  chłopcy w y jeżdża li z 

Łodzi i B ie lska do W arszawy 
cieszyli się bardzo.
— Tam dopiero poznamy fach 
w  w ie lk ie j, stołecznej fabryce — 
m ó w ili. A  mieszkać będziemy 

na jp iękn ie jszym  domu. To 
.wzorowy Dom Młodego 

m ka ' Na razie w W arsza- 
ril-> tW u ty lk o  ton jeden dom 
tak ich  H^Vei ltó w  s p p « ale Potem 
staw ie f « 0W be:dzie i w  W ar-
a nasz będzFe 'dH
wzorem. did wszystkich

-  W idzicie chłopaki z zana- 
łem  tłum aczy ł kolegom Z M P -o - 
w iec Zygm unt Jaśkiewicz* syn 
robotn ika  z Kozienic. Nam do 
w iedzy i pracy droga szeroko o- 
tw a rta . Nie Potizebujerny, jak 
nasi o jcow ie żebrać taski u 'p r y 
watnego w łaściciela fab ryk i, abv 
nas p rzy ją ł do pracy za głodową 
Plącę. D zis ia j państwo o nas 
dba i  da je nam w szystkie w a- 
fu n k i, abyśmy m og li uczyć się 
i pracować.

Chłopcy obiecali sobie poka-

zać w szystk im  w  fabryce, że po
tra f ią  pracować rów n ie  dobrze 
i  w y trw a le  ja k  starzy ro b o tn i
cy. S nu li śm iałe p lany : postara
ją  się o zorganizowanie w  czasie 
p ra k ty k i ku rsu  czeladniczego. 
N iek tó rzy  w y b ie ra li się na d w u 
le tn ie  s tud ium  przygotowawcze, 
żeby później w stąp ić  na P o lite 
chnikę.

— A  ja  —  m ó w ił energicznie 
Janek Seń— będę s tara ł się o to, 
żeby przy zakładzie pracy u ru 
chom iono dla  nas w ieczorową 
szkołę zawodową. Chcę zrob ić 
m aturę. M ó j ojciec b y ł przed 
w o jną  fo rna lem  w  m a ją tku  Za
m ojskich. Jako m a ły  chłopiec 
zazdrościłem nieraz pańskim  
dzieciom, że m a ją  ty le  książek 
do czytania. Teraz w ładza lu do 
wa nam, fo rn a lsk im  dzieciom, 
oddała szkoły, un iw e rsy te ty , b i
b lio te k i. Będę się jeszcze dużo 
uczył.

Po przybyciu do Warszawy
Po p rzybyc iu  do W arszawy i  

u lokow an iu  się w  now ow ybu- 
dowanym , naprawdę p ięknym  i  
estetycznie urządzonym, Domu 
M łodego R obotn ika chłopcy z za 
Palem p rzys tą p ili do pracy w  
abryeg. W ciągali się w  robotę,
.^¡tom ia li teoretyczne, szkolne 

n r a r ° mOŚCi Pi ln ą obserwacją 
P cy w  fabryce. Powierzane 
10 0 y .Yfy Pe łn ia li starannie. 
a i i  KUj  tygodniach , tokarz 
A leksander  ̂K aw a i sz lifie rz  
H e nryk  Kochan zosta li przodo
w n ika m i pracy. Wszyscy p ra k 
tykanc i b ia l i  udzia ł we współza
w odn ic tw ie  pracy.

W  g rudn iu  ub. r . M a rian  Pa
ku ła  i Paweł O lichw ie row icz  do 
kona li uspraw nienia. Polegało 
ono na specja lnym  ustaw ien iu  
noży w  tokarce, dz ięk i czemu 
czas pracy przy jedne j sztuce z 
6 m in u t został skrócony do 2 
D yrekc ja  fa b ry k i bardzo pozy
tyw n ie  oceniła ten wniosek ra 
c jona liza to rsk i i przyznała m ło 
dym  robo tn ikom  prem ię. U spra
w n ien ie zostało natychm iast 
wprowadzone w  życie.

Chłopcy ro ś li i  do jrze w a li w  
pracy. P ostanow ili zorganizować 
ku rs  szkolenia ideologicznego. 
K o m ite t p a r ty jn y  w  fabryce 
p rzy rze k ł dać im  pre legentów  
na kurs.

Od 30 listopada...
30 lis topada ub. r. z polecenia 

M in is te rs tw a  Przem ysłu C iężkie
go i  po uzgodnieniu z K o m ite 
tem  W arszaw skim  PZPR, do Do
m u M łodego R obo tn ika  w p ro 
w a dz ił się wyższy ku rs  p lano
wania. K u rs  za ją ł p ierwsze i 
d rug ie  p ię tro . Chłopcy zeszli na 
pa rte r, zam ieszkali w  dotychcza
sowej stołówce.

D y re k to r D epartam entu  Szko
len ia  Zawodowego M PC, orga
n iza to r ku rsu , tow . G órecki 
p rzyrzek ł, że to  ty lk o  na k ilk ą  
tygodn i bow iem  w  ty m  czasie 
w  O żarow ie w ykończony zosta
nie  specja ln ie d la  ku rsu  budo
w any dom. W tedy ku rs  się 
w yp row adzi.

Goście zagospodarow ywali się 
na dobre, a o w ykańczanym  w  
O żarow ie domu jakoś zapom nia
no. W  życie m ieszkańców Domu 
M łodego R obotn ika  zaczął za
kradać się n iepokój. W łaściciele 
zaczynali czuć się ja k  n iep ro 
szeni goście, zaś goście n ie d w u 
znacznie o b ja w ia li chęć pozosta
nia  w  Dom u i..; zajęcia rów nież 
parteru.

S ytuacja  z dn ia  na dzień za
os trza ła  się. P ro je k ty  ułożenia 
norm alnego, in te rna tow ego ży
cia w  Domu M łodego R obo tn i
ka upadały. Na b ib lio tekę  b ra 
k ło  pomieszczenia, o p ro w a 
dzeniu ja k ieg oko lw iek  życia 
św ietlicow ego nie by io  m owy.

Początkowe oburzenie wśród 
chłopców pow o li przem ien ia ło  
się w  rozgoryczenie. 12-osobowa 
syp ia ln ia , mieszcząca 24 łóżka i 
25 loka to rów  była coraz b ru d 
niejsza, ciasnota i zaduch w y 
pędzały z domu.

Chłopcy poczęli szturmować. 
N a jp ie rw  do swego k ie row n ika  
tow  Parola. G dy to nie pomo
gło poszli do d y re kc ji, do ko

m ite tu  pa rty jnego  p rzy  fabryce, 
do rad y  zakładowej. A le  i  to 
na n ic  się n ie  przydało. D z iw ne i 
n iew ytłum aczone len is tw o  ogar
nę ło op iekunów  Domu Miodego 
Robotn ika. N ie  z ro b ili nic, żeby 
tę n iezdrową sytuację ch o ć1 t ro 
chę zm ienić.

Tymczasem M in is te rs tw o  
P rzem ysłu Ciężkiego w pad ło  na 
pom ysł przeniesienia chłopców 
do Pruszkowa, chociaż w ie  do
skonale; że w  P ruszkow ie w a
ru n k i w  proponow anym  pom ie
szczeniu są nieodpowiednie.

Do przeniesienia chłopców  do 
Pruszkow a nie doszło. A le  w  
Dom u M łodego R obotn ika nic 
się nie zm ieniło. G orzej, m ię 
dzy ku rs is ta m i a m ło dym i ro 
b o tn ika m i począł wznosić się 
m u r n ienaw iści.

Na dole brudno i ciasno. Na 
górze czyste pokoje, k w ia ty , 
dekoracje, po rtre ty , gazetki 
ścienne.

P rzy  w prow adzaniu się k u r 
sanci ob iecali: „naw iążem y 
kon tak t, pomożemy w  organizo
w a n iu  wspólnego życia k u ltu 
ra lnego“ .

Teraz chłopcom nie wolno 
w ejść nawet do łaz ienki na gó
rze, k iedy śpieszą się do p ra 
cy a ich łazienka na dole jest 
zajęta. . ,

Chłopcy nauczyli się lezec 
godzinam i bezczynnie.

_ Bo nie m am y co ze sobą
zrob ić po p rzy jśc iu  z fa b ry k i — 
m ów i Józef Jakubiec. K siążk i 
by się poczytało, rad ia  posłu
chało. Chcemy w iedzieć co się 
dzieje na święcie. N aw et prasy 
nie mamy.

— A  nasze rad io  stoi w  kan 
ce la rii kursu planow ania — do
daje H ip o lit  Uzdowski.

Chłopcy posiadają w p ra w 
dzie od dwóch m iesięcy w ycho
wawcę o p ró c z k ie ro w n ik a  do
mu. A le  ani jedne j pogadanki 
nie przeprowadzi! on do te i 
pory z chłopcam i. Od dwóch 
miesięcy k rzew i się pod jego li
k iem  len is tw o i apatia wśród 
wychowanków.

B ra k  ia k ie ik o iw ie k  op iek i

nad m ło dym i rob o tn ikam i w  
zakładach im . gen. Św ierczew
skiego p rze jaw ia  się n ie  ty lk o  
w  słabym, n iedba łym  in tereso- 

| w an iu  się ich życiem  poza fa 
bryką. M łodzież w  fab ryce p rzy 
pracy rów nież pozbawiona jest 
opieki. K o m ite t p a r ty jn y  i ra 
da zakładowa obojętn ie  patrzą 
ja k  m łodzi ludzie wałęsają się 
nie m ając n ic  do roboty, ja k  z 
dn ia na dzień słabnie ich zapał 
do pracy i nauki.

D yrekc ja  fa b ry k i zapom niała 
o przyrzekanych k ilk a k ro tn ie  
kursach i prelegentach, odpo
w iada jąc m łodym  robo tn ikom : 
— „Bądźcie zadowoleni, że jesz
cze siedzicie w  Dom u M łodego 
Robotn ika, że n ie  dopuściliśm y 
do przeniesienia was do Prusz
kow a“ .

W szystko to dzieje się tuż 
pod bokiem  K om ite tu  D z ie ln i
cowego PZPR — Wola.

Młodymi robotnikami 
trzeba się troskliwie 

opiekować
D yrekcja , k o m ite t p a r ty jn y  i 

rada zakładowa pow inny  zana
lizować swoją pracę i p rzepro
wadzić sam okrytyczną ocenę o- 
p iek i nad m łodym i ro b o tn ika 
m i. P ow inny zm ienić sw ój sto
sunek do m łodych robo tn ików , 
interesować się stale ich ży
ciem w  fabryce i  poza fab ryką . 
P ow inny dbać o stworzenie im  
w a run ków  k u ltu ra ln e j ro z ry w 
k i i odpoczynku po zajęciach, 
otoczyć tro s k liw ą  opieką w  pra 
cy szczególnie przodow ników  i 
rac jona liza to rów .

Obecni p ra k tyka n c i m ają sta
nąć przy warsztatach z pogłę
b ionym  zapasem w iedzy i do
świadczenia jako  w y k w a li f i
kow an i robotn icy, technicy, in 
żyn ierow ie , aby rea lizować za
dania p lanu 6-lethiego, budo
wać zręby socja lizm u. Trzeba 
im  pomóc w  zdobyciu tak  po
trzebnej w iedzy i  doświadcze
nia.

fSzK)

(G -H) W  bydgoskich fab rykach  
m eb li w  roku  bieżącym znacz
nie wzrosło zainteresowanie ro 
bo tn ikó w  ruchem  rac jona liza 
to rsk im . Spośród w ie lu  zgło
szonych w n iosków  zastosowano 
w  p ro d u kc ji 12 cennych pom y
słów rac jona liza to rsk ich , k tó re  
p rzyczyn iły  się do znacznego u - 
spraw nięn ia pracy, oszczędno
ści m ate ria łow ych  i do podn ie
sienia jakości p ro du kc ji.

Na czoło rac jon a liza to ró w  w y 
suwa się sto larz S tan is ław  K a - 
zim ierczak, obecnie naczelny 
d y re k to r bydgoskich fa b ry k  
m ebli.

K az im ierczak p rzy  w spó ł
pracy z k ie ro w n ik ie m  p ro d u k c ji

B ron is ław em  Jóźw iak iem  u lep 
szył urządzenie do suszenia tzw. 
ob łogów —  p ły t  s to larskich. 
U sp raw n ien ie  przyczyn ia  się do 
podniesienia jakości p ro du kc ji. 
Obecnie osiąga się 90 proc. w y 
robów  pierwszego ga tunku  ja k  

i rów n ież  poważne oszczędności.
System atyczny wzrost w y d a j

ności p racy i  poważne oszczęd
ności na m ateria łach i  robociź- 
nie, uzyskane przez rob o tn ików  

| w  oparciu  o pogłębia jący się 
ruch rac jona liza to rs tw a i w spó ł- 

| zaw odnictw a pracy, w p łyn ę ły  
' na obniżenie kosztów p ro du k- 
| c ji, w  I I  półroczu ub. roku  o 
1 8 proc.

W y n ik i k o n k u rs u  na popu larną 
pracę z zakresu prawa

(G -H ) W  w y n ik u  konkursu , 
rozpisanego przez M in is te rs tw o 
S praw ied liw ośc i na prace po
pu la ryza to rsk ie  z zakresu p ra 
w a —  ju ry  konkursow e, uzna
jąc, że żadna z nadesłanych 
prac n ie  zasługuje na p ie rw 
szą nagrodę, zakw a lifikow a ło  
do drugie j, nagrody dw ie  na 
stępujące prace:

„H ono r p racy“  m gr. Bolesła
w a W ojtow icza oraz „O chrona 
ta jem n icy państwowej i  s łuż
bow e j“  Jacka Machowskiego.

W  zw iązku z powyższym sąd 
konkursow y przyznał autorom  
tych prac nagrody w  wysoko
ści po 1.500 zł.

Dyrekcja P O T lu b i brodatych
Pól roku  temu, maszynka do 

golenia, chociaż m etalowa, ze
psuła się i  niesposób było  się 
n ią  golić.

Ćo ro b i się w  ta k im  w y 
padku?

Każdy, ja k  m i się wydaje , roz
sądny człow iek udaje się do 
PD T po nową, tan ią i  estetycz
ną maszynkę do golenia.

W PD T okazuje się jednak, że 
jest on bardzie j na iw ny n iż  roz
sądny.

W dn iu  23 września 1050 ro 
ku v) cen tra lnym  PD T maszy
nek do golenia nie było. Nie b y 
ło ich również w  innych  PDT  
i  p lacówkach pozostałych in 
s ty tu c ji handlu uspołecznio
nego. Maszynek nie by io  ró w 
nież w  sklepach p ryw atnych .

Czatowałem przed PDT, w pa
dałem nagle do sklepów handlu  
usDołecznioneao. W dn iu  3 grud-

szynek do golenia. To samo —  
w  dn iu  8 stycznia 1951 roku.

PDT jest, t  ja k  w idać, konse
kw entny.

Ludzie piszą swoje uw ag i w  
książce życzeń. D yrekc ja  prze
gląda je, zresztą raz na k ilk a  
miesięcy i  n ic się nie zm ienia.

Brodę ju ż  m ia łem  całk iem  
niebrzydką. Koledzy zapew nia li 
naicet, że m i w  n ie j do tw arzy.

C ierp liw ość m oja jednak w y 
czerpywała się. Postanow iłem  
działać radyka ln ie . Przez pół 
dnia ostrzyłem  siekierę.

Podczas pierwszego od pół ro 
ku golenia zniszczyłem nożyce 
do strzyżenia owiec oraz skórę 
na w łasne j tw arzy.

Chodzę teraz z po rzn ię tym i 
po liczkam i i  zim no m i w  brodę. 
A le  to n iedługo. M aszynki nie 
m am  nadal, a na powtórzenie  
eksperym entu z siekierą b ra k  
m i ju ż  odwagi. (b)

TPPR w woj. 
szczecińskim werbuje 

nowych członków
(G -H ) TPPR  na teren ie wo

jew ództw a szczecińskiego liczy  
obecnie 83.000 cz łonków  zorga
nizowanych w  kołach dla  doro
słych oraz 25.000 w  ko łach m ło 
dzieżowych.

W  opracowanym  na osta tn ie j 
naradzie p lan ie  pracy na I  
kw a rta ł br. p rzew idu je  się znacz 
ne umasowienie, szczególnie na 
wsi, szeregów Tow arzystw a _ o - 
raz przeprowadzenie w yborów .

Konsekw entn ie rea lizowane 
będzie hasło: „K ażd y  p racow n ik  
w  mieście, każdy chłop na w si 
— członkiem  TP P R “ .

A k ty w  , TPPR postanow ił 
zwerbować ponad 100.000 no
w ych członków oraz przeszkolić 
a k tyw is tó w  na sem inariach w  
pow iatach.

Poważne oszczędności 
uzyskują robotnicy 

PGR
(G -H ) 450 rob o tn ików  P ań

stw ow ych G ospodarstw  Rolnych 
w o jew ództw a łódzkiego, w yró ż 
n ia jących się doskonałym i w y 
n ikam i we w spółzaw odn ictw ie 
pracy, nagrodzonych zostało 
p rem iam i p ien iężnym i. Spośród 
n ich na jbardz ie j w y ró żn iło  się 
18 p rzodow ników  a k c ji oszczęd
nościowej, k tó rzy  p rzysporzy li 
PG R-om  w o jew ództw a łódzkie
go w ielotysięczne oszczędności.

M . in. znany m is trz  oszczęd
nościowy kow a l — Jan Pożu- 
czek z PGR Goślub. pow. łęczy
ckiego n a p ra w ii sposobem go
spodarczym kilkanaście  zepsu
tych maszyn ro ln iczych . W  I I I  
kw a rta le  ub. roku  ob. Pożuczek 
zaoszczędził przeszło 10.000 zł. 
O statn io z łożył on- m eldunek o 
przedterm inow ym  przygotow a
n iu  maszyn do w iosennej akc ji 
siewnej.

Stelm achowie: Szulc i K oko - 
s ick i z PGR O strow y w  pow. 
ku tnow sk im  w yrem on tow a li 
św ietlicę , zaopatru jąc ją  w  ok 
na i  d rzw i, k tó re  w yko n a li z 
odpadków drzewa.

Przodujący palacz ko tło w y  
Z ygm un t Osiewała z gorzelni 
PGR w  Inczewie, pow. sieradz
kiego, zaoszczędził na węglu 
przeszło 20.000 zł.

Drugi sklep 
Motozbytu w stolicy
W  na jb liższych dn iach zosta

nie o tw a rty  przy ul. W ileńskie j 
na Pradze d ru g i sklep „M o to 
zb y tu “  w  W arszawie. Sklep ten 
o pow ierzchn i znacznie w ięk- 

i szej n iż  dotychczasowy sklep 
p rzy  ul. M azow ieckie j zaopa
trzony będzie w  row ery, moto
cyk le  oraz części zamienne.

R A D I O
S O B O T A  13 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; Na ju 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13 11.57: 
W ia do m o śc i 5.15 6.30 8.00 12.04 16.03 
23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 5.58 S tan  
p o g o d y ; 6.10 W szechn ica  R ad io w a : 
6.45 P o lska  p ieśń  m asow a; 7.00 M u 
z y k a ; 8.05 K o n c e r t ;  8.55 A u d . d la  
k la s  lic e a ln y c h ; 9.15 S o n a ty  M o z a r
ta ; 9.50 „L u d z ie  zza rz e k i“  — ode. 
pow . B a r te ls k ie g o ; 10.lo  M u z y k a  po
p u la rn a ; 10.50 In fo rm a c je ; 10.55 A u d . 
d la  k l.  I I I —IV ;  11.15 M u z y k a  sym  
fo n ic z n a ; 11.50 G łos m a ją  k o b ie ty .
12.15 P ieśn i p o ls k ie ; 12.30 A u d . d!a 
w s i; 12.55 M e lo d ie  lu d o w e : 13.15 
P rz e rw a ; 15.30 A u d . d la  ś w ie tlic  
d z ie c ię c y c h ; 16.20 A u d . l ite ra c k a .
16.30 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — A n 
to n i D w o rz a k ; 17.05 Pog. d la  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  na w s i z 
c y k lu ;  . .B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja 
l iz m u “ ; 17.30 Z k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 
18.10 K o n c e r t  pod d y r . L ie rs z a ; 18.43 
A u d . d la  w s i: 19.00 A u d . d la  m ło 
d z ie ży ; 19.15 Z naszych p ie ś n i; 19.35 
Na m u zyczn e j fa l i ;  20.30 M u z y k a  ta 
neczna ; 21.00 „S a lo n  p a n i K le m e n 
ty n y “  — s łu c h o w is k o  w g . s z tu k i A. 
W y d rz y ń s k ie g o ; 22.00 S ta n  p og o d y ; 
22.02 M u z y k a : 22.10 W szechn ica  R a-

I d io w a ; 22.30 K o n c e r t ; 23.17 H y m n  i 
k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; Na ju 

tro  23.55; S yg n a ł czasu 5.13; W ia d o 
m ości 5.15 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ;  5.20 K o n 
c e r t d la  św ia ta  p ra c y ; 5.58 S tan  
p og o d y ; 6.15 M e lo d ie  lu d o w e ; 6 i 
P ieśn i m asow e; 7.20 W szechn ica  F - 
d io w a ; 7.40 M u z y k a ; 8.05 P rz e rw a ;
13.30 A u d . d la  k l. I I I —IV :  13.50 K o n 
c e rt s o lis tó w ; 14.20 P rz e g lą d  k u lt u -  
tu ra ln y :  14.30 A u d . d la  k la s  lic e 
a ln y c h ; 14.50 K o n c e r t pod d y r .  G ó
rz y ń s k ie g o ; 15.30 A u d . d la  ś w ie t lic  
d z ie c ię cych ; 16.00 P ieśn i ra d z ie c k ie .
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; ia  •;.> 
M u z y k a ; 16.45 G ra m y  w  szachy;
17.15 K o n c e r t pod d y r . S e re d y n -
sk ieg o ; 17.40 L e k c ja ' ję z y k a  ro s y j
sk iego ; 17.55 P ie ś n i ra d z ie c k ie ; 18.00 
U tw o ry  s k rz y p c o w e ; 18.20 G łos m o 
ją  k o b ie ty ;  18.40 D u e t h a rm o n i-  
s ló w ; 19.00 W szechn ica  R ad io w a ;
19.20 ..S ta n is ła w  M o n iu s z k o "  — aud. 
sł. m u z .; 19.55 P o lska  p ieśń  m aso
w a ; 20.30 P rz y  sobocie po  ro b o c ie .
21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i; 22.00 
„O jc ie c  G o r io t“  — ode. p ow . B a l-  
zaca: 22.20 K o n c e r t ; 23.10 M u z y k a  
ta n e czna ; 24.02 H y m n  i k o n ie c  a u 
d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  8 
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn icze j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  tNa- 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89.. D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l tu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  1 in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22.8-51-04, 

0-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  !

7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a . PI.

T rz e c h  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 zł 50 g r., p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz. na jed e n  adres: 
p a r ty jn a  2 z ł 25 g r .,  zagran iczna  

3 — zł.
K o n to  P K O  -  N r I - I 4009.

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i czy 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a. uL 

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84. 
K o lp o rta ż  te l 8-71-80 B iu ro  

R ek la m  1 Ogłoszeń 8-50-23.
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a P o lsk ie g o . 'i 
| 2 3 4 5 6 2-B-10543____ J
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Kolektywna nauka daje dobre wyniki
Do szkoły 11- le tn ie j w  Soko

ło w ie  P od lask im  uczęszcza po
nad 800 dzieci m ie jscow ych ro 
b o tn ik ó w  i oko licznych ch ło
pów. D yre kc ja  szkoły duży na
c isk  k ładz ie  na ideologiczną 
stronę w ychow an ia  m łodzieży. 
Na naradach w spó ln ie  z uczn ia
m i om aw ia się sposoby w sp ó ł
p ra cy  d y re k c ji, k o m ite tu  ro 
dzic ie lskiego i uczniów.

W  starszych klasach uczn io
w ie  u tw o rz y li zespoły samo
kształceniowe. w  k tó ry c h  lepsi 
pom agają w  nauce słabszym. 
K o le k ty w n a  m etoda na uk i da
je  doskonałe re z u lta ty : zn ik ło  
podpow iadanie i coraz m n ie j 
je s t ocen niedostatecznych. 
U czn iow ie  zorgan izpw ali ró w 
n ież k ó łk o  lite ra c k ie  pracujące

nad pogłęb ien iem  znajom ości 
l ite ra tu ry , zwłaszcza li te ra tu ry
radz ieck ie j.

W  pracach kó łka , zespołach, 
ja k  i  na w szystk ich  innych  od
c inkach  życia p rzodu je  o r
ganizacja ZM P -ow ska , k tó ra  
m ocno ug run to w a ła  swą pozy
cję w  szkole.

O sta tn io  m łodzież naszej 11- 
la tk i o trzym a ła  w zorow o urzą
dzony in te rn a t d la  100 uczen
nic, a w kró tce  uruchom iony 
zostanie in te rn a t d la  60 ucz
n iów .

In te rn a t, u ła tw ia ją c  w a ru n k i 
życiowe w ie lu  uczniom , z pew 
nością p rzyczyn i się do jeszcze 
lepszych osiągnięć w  nauce.

P A W E Ł  K A M IŃ S K I 
Soko łów  P od laski

S z l - a c h ę t n a  s t a l

Kontraktacja trzody w pow. Żary 
jeszcze niedomaga

'A kc ja  k o n tra k ta c ji trzody  
ch lew ne j na teren ie pow ia tu  
żarskiego nie przebiega jeszcze 
spraw nie.

K o n tra k ta c ja  rozpoczęła się 
z  opóźnieniem, gdyż C entra la  
M ięsna we W roc ła w iu  n ie  nade
s ła ła  w  porę potrzebnych fo r 
m u la rzy . Z aw iód ł rów n ież  m ie j
scowy Inspekto ra t PZUW , k tó ry  
z opóźnieniem  p rzys tą p ił do 
ubezpieczenia i  znakow ania za
kon tra k to w a n ych  sztuk.

T e rm in  rozpoczęcia a k c ji za - 
s ta ł k ie ro w n ik ó w  g ru p  hodow 
ców zupełn ie n ieprzygotow anych 
do rozpoczęcia ja k ie jk o lw ie k  
ro b o ty  uśw iadam ia jące j w  te - 
ren ie . W inę za to  ponosi znów 
C entra la  M ięsna we W roc ła w iu  
■wraz z m ie jscow ym  PZGS, in 

s ty tu c je  te n ie  p o tra f i ły  bow iem  
uzgodnić m iędzy sobą spraw y 
zw ro tu  kosztów podróży, w sku 
tek  czego k ie ro w n ic y  g ru p  ho
dow ców  nie p rzy jeżd ża li na ze
b ran ia  in fo rm a cy jn e  i  in s tru k -  
cyjne.

Chaos ja k i panow ał s ta ra li się 
w yko rzys tać  oko liczn i ku łacy  
p róbu jąc  różn ym i sposobami u - 
chylać się od ko n tra k to w a n ia  i 
dostaw y tuczn ików .

Z ły  początek od b ija  się i  dziś 
jeszcze na a k c ji skupu trzody  
w  pow iecie  żarsk im . Trzeba 
więc, żeby odpow iedzia lne czyn
n ik i zagadnieniu tem u pośw ię
c iły  baczniejszą, n iż  dotychczas, 
uwagę.

E D W A R D  A PPEL  
Ż a ry

W  hucie „Z god a "- p racu je  i  
jednocześnie uczy się w  szkole 
przem ysłow ej 14-Ie tn i chłopiec 
—  Grzegorz B urek. Na pytan ie  
dlaczego przyszedł pracować do 
h u ty  —  odpow iada po prostu : 
„C a ła m o ja  rodzina p racu je  w  
h u tn ic tw ie , a i m n ie  się ta p ra 
ca podoba“ . Jest to odpowiedź 
typowa. W ie lu  ro b o tn ikó w  ślą
sk ich  h u t ta k  samo na to p y ta 
nie odpowie.

Ród h u tn ikó w , ściślej s ta lo - 
w n ików , k tórego m a ły  Grzegorz 
jest na jm łodszym  reprezentan
tem, zapoczątkował dziadek 
Grzegorza —  Józef K ocu r.

Dawniej katorżnicza 
praca

Sklepy gastronomiczne winny być czynne 
w niedzielę

S klepy M H D  sprzedające w y 
ro b y  gastronom iczne i  p ó łfa b ry 
k a ty  spożywcze p o w in n y  sta
nowczo być o tw a rte  choć po k i l 
ka  godzin, także i w  niedziele 
oraz d n i świąteczne.
• W  dn i te sk lepy tego rodza ju  

są na jba rdz ie j potrzebne lu  - 
dz iom  pracy, bow iem  s to łó w k i

są nieczynne. Poza ty m  zaś to 
w a ry  leżące w  sklepach od so
bo ty  do poniedzia łku, zwłaszcza 
te z w ys taw y, często u lega ją  ze
psuciu. G dyby w ięc sprzedawa
no je  w  niedzielę, m ożna by  u - 
n iknąć tych  stra t.

Z B IG N IE W  M IL L E R  
W arszawa

Michałów oczekuje pomocy
P rz y  szosie S tarachow ice —  

O strow iec leży osada M ich a łó w  
zamieszkała przez d robnych  ro l
n ikó w , k tó rzy  w  większości p ra 
cu ją  w  Zakładach S ta rachow ic 
k ich .

M ieszkańcy M ich a ło w a  m ają  
n ie lada  trudnośc i i  k ło po ty . O - 
sada bow iem  podzielona je s t na 
dw ie  części przez rzekę K a - 
m iennną. Jedyny  m ost ja k i łą 
czy ł obie części M icha łow a  nie  
is tn ie je  od ro k u  1945. M ieszkań
cy p rzep raw ia ją  się przez rzekę 
ja k  k to  może, bow iem  w sze lk ie  
prow izoryczne k ła d k i p rzy  w ię 
kszym  stanie w ody są znoszone.

Robotn icy, chcący p rzyw ieźć 
o trzym any w  Zakładach w ęgie l 
muszą objeżdżać o k rę ż n y m i 
drogam i oko ło 16 km . Tę samą

drogę przebyw ać muszą tra k to 
rzyści m iejscowego P G R -u  w y 
jeżdża jący na o rkę  ną  po la po
łożone po d ru g ie j s tron ie  rzek i.

A le  to  jeszcze n ie  wszystko. 
Jedna część M ich a ło w a  m a p ię 
kną  drogę asfa ltow ą, i  św ia tło  
e lektryczne, d ruga  część n ie  ma 
nic, an i św ia tła , an i ja k ie jk o l
w ie k  drog i. A  tra n s fo rm a to r od
da lony jes t od na jb liższego do
m u zaledw ie o 50 m etrów .

Osada M ic h a łó w  leży w  g m i
nie  S tyków . C hc ie libyśm y, aby 
PG RN w  S tykow ie  zaintereso
w a ła  się stanem  osady M ic h a - 
chałów. W e w sze lk ich  swych 
poczynaniach może liczyć  na 
a k tyw n ą  pom oc m ieszkańców.

TA D E U S Z G Ó R S K I 
Starachowice

Do pracy w  hucie „P o k ó j“  Jó
zef K o cu r przyszedł m ając 16 
la t w  ro k u  „p a ń s k im “  1899. Tak 
samo ja k  ro k  ten ta k  i  hu ta  
by ła  pańska. Ciężko w ięc m usia ł 
w  n ie j pracować. Do pieca, w  
k ' łr y m  w ytap ia no  stal, ładow a ł 
szmelc, rudę, w apno ręcznie, ło 
patą przez 12 i  16 godzin dzien
nie. Z a rab ia ł 4 -k ro tn ie  m n ie j od 
rob o tn ików , z k tó ry m i razem 
pracow ał. K a p ita lis ta  n ie  uzna
w a ł zasady: „za rów ną  pracę, 
rów na  p łaca“ . Jem u w ystarcza
ło, że Józef K o cu r m ia ł 16 la t, 
że b y ł „m ło doc ian y “ . To pozwa
la ło  kap ita liśc ie  dodatkow o na 
n im  zarabiać. A  je że li by  się 
K o cu ro w i n ie  podobało, to m ógł 
sobie przecież iść: „ n ik t  nie 
trz y m a ł go s iłą “ .

W  ro k u  1914 wprowadzono 
mechaniczne ładow an ie  na pie
cach m artenow skich  s ta low n i 
h u ty  „P o k ó j“ . A le  Józef K ocu r 
ta k  ja k  i  wszyscy in n i ro b o tn i-

Leszek T ep er
cy nie  na ty m  n ie  zyskał; pod
czas w o jn y  w yzysk kap ita lis tycz  
ny  doszedł do szczytu. 16-go- 
dz inny dzień pracy b y ł zasadą. 
Płace, obniżano z dn ia  na. dzień. 
Rosły poda tk i i ros ły  ceny. N ie 
by ło  chleba. B y ł głód.

Niepodległość 
dla burżujów

Is to tn e j zm iany w  życ iu  ro 
bo tn ikó w  nie  w p ro w a d z iły  rzą
dy P o lsk i kap ita lis tyczno-obsza r 
n iczej. W o lny b y ł na da ! wyzysk. 
I  choć pod w p ływ e m  R e w o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j i  re w o lu cy jn e j 
w a lk i polskiego p ro le ta ria tu ,’ ka 
p ita liś c i zmuszeni b y li w p ro w a 
dzić 8-godzinny dzień pracy, 
n ierzadko is tn ia ł on ty lk o  na 
papierze. O p ie ra jąc się na ca
łymi szerokim  aparacie ucisku, 
na p o licy jn ych  agentach, p a ł
kach, ka rab inach  . i  w ięz ien iach 
d ła w ili k a p ita liśc i robo tn iczy o- 
r  ’ robotn iczą w a lkę , o lepsze 
w a ru n k i p racy i  życia.

Przechodził Józęf K o cu r w  la 
tach  kryzysu  przez „ tu rn u s y ", 
w  czasie k tó rych  pracow a ł je 
den, dwa, n a jw yże j t rz y  d n i w  
tygodn iu . .N ie jednokro tn ie  nie 
zważając na jego w ysokie  k w a 
lif ik a c je  d ługole tn iego s ta lo w n i- 
ka, przenoszono go do... porząd
kow an ia  p lacu przed sta low nią. 
N ie m óg ł się na to nie zgodzić. 
W każdej c h w ili m óg ł być prze
cież zredukowany.

N ie ła tw e  w ięc by ło  życie Jó
zefa K ocu ra  w  la tach m iędzy
w ojennych.

W  crasie d ru g ie j w o jn y  św ia
tow e j no w tó rzy ła  s ię . h is to r ia  z

la t 1914— 18. T y lko , że doszedł 
jeszcze k rw a w y  faszystow ski 
te rro r, szczególnie bezwzględny 
w  stosunku do k la sy  robotn icze j.

Robotnik - gospodarzem 
kraju

R ok 1945 p rzyn ió s ł g run tow ną 
zmianę.

„M a m  ju ż  67 la t, 51 la t  p racu 
ję  na s ta lo w n i —  opow iada Jó 
zef K ocur. —  D a w n ie j zawsze 
hu tą  rządz ił ja k iś  „p a n “ . N a j
p ie rw  b y ł n im  hrab ia , potem  k a 
p ita lis ta . A le  m y, św iadom i ro 
bo tn icy  w ie rzy liśm y , że z w y 
ciężą s iły  re w o lu c ji, że zw yc ię 
żym y m y, robo tn icy . Zw yciężyć 
liśm y. Po w yzw o le n iu  nas przez 
A rm ię  Czerwoną w szystko się 
zm ieniło . Zdaje m i się, że naw et 
in n ym  oddycham  pow ie trzem . 
R obo tn ik  przesta ł się n isko k ła 
n iać „panom “ . Już ich  n ie  ma. 
R obo tn icy  są gospodarzami w  
hucie. R obotn iczo-ch łopski rząd 
k ie ru je  państwem .

D zis ia j nie grozi m i bezrobo
cie. Dobrze zarabiam . Jestem 
be zpa rty jny , ale czuję stale t ro 
sk liw ą  opiekę p a rtii.  Zazdro
szczę m ło dym : w  jakże innych  
w a runkach  n iż  ja  zaczynają 
pracować, otoczeni opieką pań
stw a ludowego i  p a rtii.

Jestem ju ż  stary. Jednego so
b ie  ty lk o  życzę. C hc ia łbym  do 
końca p lanu  6 -le tn iego a potem 
da le j, przez d ług ie  la ta  1 w y ta 
p iać s ta l —  w ła s n y m i rę ka m i 
pomagać w  szybk im  budow an iu  
socja lizm u w  naszym  k ra ju ..“  

Doceniając d ług o le tn ie  do
świadczenie Józefa K ocu ra  po-

W św ie tlicy  sanatoryjne j

Czechosłowacka k ron ika  ku ltu ra ln a
W Y D A N IA  D Z IE Ł  

J. S T A L IN A

Dzieła k la sykó w  m arks izm u- 
len in izm u , a g łów n ie  dzie ła  J. 
S ta lina , ukazu ją  się w  języku 
czeskim  i  s łow ack im  w  coraz to 
now ych  w ydan iach  i  w  coraz 
w iększych nakładach . Obok to 
m ów  zbiorowego w ydan ia  p ism  
S ta lina , k tó re  w ysz ły  z d ru k u  
w  nakładzie  500.750 egz., uka 
zu ją  się w ydan ia  jego poszcze
gó lnych dz ie ł ja ko  oddzielne to 
m y  w ie lk ie j i  
k i  m arks izm u •

w i l i  tw o rzyć  ta k ie  dzieła, k tó 
re  będą skutecznym  narzędziem  
w  w a lce  o pokó j św ia to w y  i  w  
budow ie  podstaw  socja lizm u w  
Czechosłowacji. O tw a rta  w y 
stawa je s t przeglądem  w yko n a 
nych prac w  okresie od w spom 
n iane j kon fe ren c ji.

N O W A  S Z TU K A  K A N I
Znany pisarz robo tn iczy  —

V. K an ia , au to r „B ry g a d y  sz li
fie rza  K a rh an a “  pisze obecnie 

m a łe j b ib lio te - j nową sztukę, poświęconą życiu 
le n in izm u . | gó rn ików  w  Z ag łęb iu  O s tra w -

w ie rzono  m u w  ro k u  1945 k ie 
ro w n ic tw o  s ta lo w n i ‘ h u ty  „P o 
k ó j“ . W szyscy synow ie Józefa 
K ocu ra  p ra cu ją  w  różnych h u 
tach śląskich. Najstarszy. —  
Franciszek, jes t k ie ro w n ik ie m  
od lew n i w  Nysie. D ru g i syn — 
A lo jz y , k tó ry  przed w o jną  z po
w odu bezrobocia zmuszony b y ł 
zarabiać na życie gra jąc na u - 
licach i  podw órkach, obecnie 
p racu je  w  s ta lo w n i h u ty  im . 
S ta lina  i jes t p rzo do w n ik iem  
pracy. N a jm łodszy  —  Jan jes t 
p rzodow n ik iem  p rzy  ładow an iu  
złom u w  sta low n i, k tó rą  k ie ru 
je  jego ojciec. I  wreszcie w n u 
czek —  Grzegorz...’

B yć może, że sta l, k tó ra  do
stała się w  ja k iś  sposób do k rw i 
Józefa K ocura , przyciąga do 
h u tn ic tw a  —  do s ta lo w n i —  ca
łą  jego rodzinę.

B yć może. A le  s ta l przyciąga 
—  ty lk o  lu dz i m ocnych, tw a r 
dych. S ta l h a rtu je  ich, uszla
chetnia. K ocu row ie  —  to  taka 
zahartow ana stal, s ta l w  do
b ry m  ga tunku .

K ocu row ie  —  to  tacy  m ocni, 
tw a rd z i ludzie , to  godni p rzed
s taw ic ie le  w ie lk ie j rzeszy na 
szych h u tn ik ó w , da jących w ię 
cej i  w ięce j s ta li d la  P o lsk i L u 
dow ej, d la  poko jow e j rozbudo
w y , d la  socjalizm u.

Dzieci budowniczych Warszawy

Dzieci m ieszkańców Osiedla M ariensztackiego korzys ta ją  z este- 
tycznie urządzonego i  bogato wyposażonego w  różne g ry  i  za
baw y przedszkola. Na zd jęc iu  synow ie ro b o tn ikó w  z M a rien 

sztatu budu ją  z k locków  „w ie lk ie  gm achy
Foto Film Polski

T A K  BYŁO ...

K ro n ik a
k u ltu ra ln a

D L A  D Z IE C I K O R E A Ń S K IC H

Od roku  1946 nak ładem  sa
mego ty lk o  w y d a w n ic tw a  „S vo - 
boda“  ukazało się 2.133.750 e- 
gzem plarzy różnych dz ie ł J. W. 
S talina .

W Y S T A W A  P R A C  
P L A S T Y K Ó W  W  P R A D ZE
W  „D om u S z tu k i“  w  Pradze 

o tw a rta  została w ystaw a, ob ra 
zująca na jnow szy dorobek cze
chosłowackich p las tyków . Cze
chosłowaccy artyśc i, zorganizo
w a n i w  Z w ią zku  Czechosłowac
k ic h  A rty s tó w  P las tyków , na 
sw o je j ogól n o pa ńs t w o  we j  ko n 
fe re n c ji jednom yśln ie  postano-

sko -  K a rw iń s k im . A u to r  p ra 
gnie w  swej sztuce odzw ie rc ied
lić  m. in. pogłębia jące się i  za
cieśniające w ięzy p rzy ja źn i p o l
sko -  czechosłowackiej.

D W A  I  PÓ Ł M IL IO N A
OSÓB O B E JR ZA ŁO  

„U P A D E K  B E R L IN A "
Radziecki f i lm  „U padek B e r

lin a “ , w yśw ie tla n y  od trzech 
m iesięcy na ekranach k in  cze
chosłowackich, cieszy się n ie 
słabnącym  zainteresowaniem  
czechosłowackich mas p ra cu ją 
cych. F ilm  ten obejrza ło  ponad 
2.500.000 osób.

Pod ostrym kątem

„A n a to m ia 46 m a ry n a rk i 
i  spó łdz ie ln ia  „P rz e ło m 46

Każdy z k lie n tó w  zapytany, 
co to jest m aryn a rka  odpow ie
dz ia łby  m n ie j w ięce j tak :

—1 M arynarka  — no, dw a rę -  
kaw y, k lapy, ramiona...

Otóż okazuje się, że taka od
powiedź jest dowodem n a jd a le j 
posun ięte j naiwności.

O to przykład., ja k  w ie le  k ło 
po tów  przynieść może podobna I 
ignorancja , nieznajomość „b u -  j 
dotay“  m a ryn a rk i.

Ob. X  (nie poda jem y nazw i
ska, bo m aryn a rka  wciąż jesz
cze się szyje) pełen niezdrowego  
op tym izm u, zw ró c ił się do Spół
d z ie ln i P racy „P rze łom “ w  W ar
szawie, p u n k t us ługow y n r 3, 
przekonany głęboko, (o n a iw 
ności.’) że uszycie m a ry n a rk i to 
rzecz zzuyczajna.

—  W losiankę pan ma?
K lie n t zaczerw ien ił się z za

żenowaniem.
—  W losiankę do m a ryn a rk i, 

w y ja ś n ił ' p rzedstaw ic ie l „P rze -
łom iT ‘.

N astępnym  razem k lie n t ju ż  
przyszedł z w łosianką.

— H m  — dobrze, jeszcze pod
szewka.

Tak uzupe łn ia jąc  różne czę
ści składowe złożonego tw o ru  
kunsztu k raw ieck iego, ja k im  
jes t m a ryn a rka  — k lie n t po 
dwóch tygodn iach dob rną ł do o- 
s ta tn ie j m ia ry .

Z m ie rzy li, leży. No  — naresz
cie!

— jeszcze jfd n o  —  zakom u
n ik o w a ł k raw iec, potrzebne  
dw ie  paczki w a ty . ------- -—

W  aptece na rogu u lic y  Czer
wonego K rzyża  i  Solec odm ó
w iono  m u sprzedaży w a ty .

W  sklep ie  z doda tkam i —  po-
| in fo rm ow a no  go, że to nie m y -  

d la rn ia , a w  m y d ła m i p rzy  u-

W  nowoczesnym, sanatorium  im . Pstrow skiego w  Rabce leczą się dzieci ro b o tn ikó w  z ca łe j 
Polski. Na zd jęc iu : ośm io le tn ia  Basia K o w a lik , córka ślusarza z Sosnowca, gra na p ian in ie  

w  św ie tlic y  sanatorium  d la  kolegów i  koleżanek. Foto a r

P racow n icy  te a tró w  łódzkich , 
Rozgłośni Polskiego Radia, F i l 
m u Polskiego i  F ilh a rm o n ii 
P aństw ow ej na zebran iu człon
kó w  Z w ią zku  Zawodowego P ra 
cow n ikó w  S ztuk i i K u ltu ry  po
s tan ow ili, iż  te a try  w  Łodzi, 
rozg łośnia rad iow a, k in a  i  F i l 
ha rm on ia  zorgan izu ją  po je d 
nym  przedstaw ien iu , audyc ji, 
seansie i  koncercie, z k tó ry c h  
dochód zostanie przeznaczony 
na rzecz pom ocy d la  dzieci k o 
reańskich. P ierwszą im prezę te 
go rodza ju  zorgan izow ała o rk ie 
s tra  sym foniczna F ilh a rm o n ii 
Łó dzk ie j. P rog ram  konce rtu  za
w ie ra ł 5 S ym fon ię  c -m o ll B ee t- 
hovena i  Sym fon ię  Z w yc ięstw a 
Chaczaturiana.

NOW E K IN O  W  BYD G O SZCZY
W  robo tn icze j dz ie ln icy  B y d -

goszczy-Czyżkówko —  o tw a rte  
zostało k ino . Do u ruchom ien ia  
k in a  p rz y c z y n ili się w  znacz- 
num  s topn iu  p racow n icy  „F ilm u  
Polskiego“ , k tó rz y  w  ram ach 
zobow iązań d la  uczczenia rocz
n icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j 
przepracow a li p rz y  rem oncie 
sa li i  pracach in s ta la cy jnych  
ponad 2.400 godzin.

R O B O T N IC Y  G RAJĄ  
„B R YG A D Ę S Z L IF IE R Z A  

K A R H A N A "
W  sa li Starego T ea tru  w  B y d 

goszczy odbyła  się p rem ie ra  
sz tuk i V . K a n i „B ryga da  sz li
fie rza  K a rh a n a “  w  w yko na n iu  
zespołu św ie tlicow ego jedne j z 
bydgoskich fa b ry k .

P rzedstaw ienie spotka ło  się z 
en tuz jastycznym  p rzy jęc iem  w i- 
d zó w -roh o tn ików  fa b ry k  bydgo
skich.

W  rub ryce  te j zamieszczamy in fo rm ac je  i  w yp ow ied z i z p©ć 
p ie ra jące j u s tró j ka p ita lis tyczn y  prasy przedw rześniow ej. Za
mieszczone fragm e n ty  p rzypom ina ją  o tym , ja k  ż y li ludz ie  
w  Polsce w  la tach rządów  ka p ita lis tó w  i  obszarn ików .

„W  g ru d n iu  1937 r. pod op ie
ką S yndyka tu  E m igracyjnego 
w y je ch a ła  następująca ilość o- 
sób: A m e ry k a  P o łudn iow a — 
1.812, A m e ryka  Północna —  394. 
Inn e  k ra je  zam orskie —  66. Po
nadto 130 osób w y je ch a ło  do 
P a lestyny“ . —  podaje „G azeta  
P olska“  z 11 stycznia 1938 r. 
Poprzedniego dn ia  ta sama ga
zeta in fo rm u je  w  notatce pt. 
„W y ja zd  1.500 ro b o tn ik ó w  do 
F ra n c ji. K a tow ice . 10 bm . w y -  
jedzie  ze Ś ląska p a rtia  g ó rn i
k ó w  w  liczb ie  1.500 osób do 
F ra n c ji. Dalsze tra n s p o rty  od
jeżdżać będą w  odstępach m ie 
sięcznych. Ogólne zapotrzebo
w a n ie  w yn os i 7 tyś ięcy  ludz i. 
P om im o jednorocznych k o n tra 
k tó w , gó rn icy  w y jeżdża ją  z ro 
dz inam i, gdyż ze w zg lędu na 
b ra k  g ó rn ikó w  w e F ra n c ji m ają

N ie  będzie przesadą, gdy 
s tw ie rdz im y, że „C yg an e ria “  
jes t najlepszą pow ojenną p re 
m ie rą  operową w  W arszaw ie i 
jedną z na jlepszych p re m ie r po 
w yzw o le n iu  w  Polsce. Sukces 
ten  os iągn ię ty został dz ięk i w y 
bo rne j reżyse rii scenografii, u -  
m ie ję tnem u zsynchron izow aniu 
gestu, ruchu , św ia tła , słowa, 
dźw ięku , op raw y  dekoracy jne j 
opartych  na p a rty tu rz e  m uzyczr 
ne j, dz ięk i starannem u w yd ob y
c iu , sensu lib re tta .

Cień dolara nad Ameryką Łacińską
Zygm unt B ron i arekW  kra ja ch  A m e ry k i Łac iń sk ie j 

słyszy się często powiedzenie: 
„A m e ry k a  P o łudn iow a ■— to b ie
dny kon tynen t: Bóg jes t tak  da
leko, a S tany Zjednoczone tak  
blisko...“

K ie row n icze  ko ła  S tanów  Z je 
dnoczonych n ie  om ieszkały w y 
zyskać geograficznego położenia 
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j ja ko  jesz
cze jednego czynn ika  w  dziele 
uza leżnienia tego kon tynen tu  od 
W aszyngtonu i  W a ll S treet. W  
osta tn ich  czasach ko ła  rządzące 
Stanów  Z jednoczonych, k tó re  od 
p rzygotow ań do w o jn y  przeszły 
do p o lity k i o tw a rte j agresji —  
coraz szybcie j i  coraz b ru ta ln ie j 
s ta ra ją  się przekszta łc ić  bogatą 
w  zasoby lu dzk ie  i  m ine ra lne  —  
A m erykę  Łac ińską  —  w  bazę 
reze rw  swej p o lity k i.

Zbrodnicze plany 
Waszyngtonu

A m eryka  P o łudn iow a liczy  o- 
ko ło  150 m ilio n ó w  m ieszkańców. 
Posiada ob fite  zasoby w szyst
k ich  podstaw ow ych surowców

lio n ó w  do la rów  na b u d o w ę -ko 
p a ln i rud y  m anganow ej w  B ra 
z y lii.  W ie lką  pomocą dla  k a p i
ta lis tó w  am erykańskich  je s t tzw  
„ IV  p u n k t“  p rogram u T rum ana 
o „ro z w o ju  k ra jó w  gospodarczo 
zacofanych“ . P rogram  T rum ana 
ma na celu rozszerzenie i  zabez
pieczenie in w e s ty c ji am erykań 
sk ich  poprzez udzie len ie pań
s tw ow ych  g w a ra n c ji kap ita łom  
eksportow anym  za granicę. Są 
to  is to tn ie  do la ry  n iew o li.

Uścisk dłoni między 
Yidelą a Kellym

UCV Ä  " f f *  2™ laZl P0 n a f ty  , im d y  żelazne j  i  ru d y  w ie !parogodzinnym  spacerze, za
o fia row ano  m u watę albo  to o- 
pakow an iu  k ilog ram ow ym , a l
bo w  m ik ro sko p ijn ych  paczusz
kach po parę gram ów.

Na w sze lk i w ypadek k u p ił t u 
zin ta k ich  n ta lych  paczuszek. 
Po drodze zaopa trzy ł się jesz
cze w  kredę kraw iecką , pó ł tu 
zina ig ie ł i dw ie  szpu lk i n ic i. 
Na nożyczki, ju ż  m u nie  s ta r
czyło.

M a r tw ił się całą drogę. A  nuż 
będą potrzebne?

M yś lim y, że można znaleźć 
prostszy sposób — je że li ju ż  
spółdzie ln ia „ P rze łom “  uparła  
się przy tym  — aby zapoznać 
każdego k lien ta  z „an a tom ią “  
m aryn a rk i.

Bez kug la rsk iego s topn iow a
n ia  e fektów , bez narażania k l i 
entów, na niekończące się p ie l
g rzym k i po różnych sklepach  
w szystk ich  branż. Spółdzie ln ia  
pow inna się na tychm iast za
opatrzyć we w szystk ie  t. zw. 
doda tk i i przestać zawracać lu 
dziom  głowę.

I  na zakończenie. S łowo „u -  
s ługow y“ nie oznacza, że k lie n t 
jes t na us ług i zakładu, lecz od
w ro tn ie . (w ik )  -s

lu  in nych  m e ta li, je s t czołową 
p roducentką zbóż i  m ięsa w  
św iecie kap ita lis tycznym . N ic  
w ięc dziwnego, że ko ła  im p e ria 
lis tyczne S tanów  Z jednoczonych 
dążą do tego, by bogactwa A m e
ry k i Ła c iń sk ie j p rzekuć na broń, 
am unicję , sprzęt w o jen ny  i  kon 
serw y dla  a rm ii — a m ieszkań
ców tego kon tynen tu  ubrać w  
m un du ry  w o jskow e i  użyć do 
re a liza c ji w aszyng tońskie j p o li
ty k i agresji.

Dolary niewoli
Szerokim  s trum ien iem  p łyną  

ze S tanów  Z jednoczonych do la
ry , p rzy  pomocy k tó ry c h  W a ll 
S treet opanow uje coraz s iln ie j 
gospodarkę A m e ry k i Łac ińsk ie j. 
Inw e s tyc je  S tanów  Z jednoczo
nych rosną w  przyśpieszonym  
tempie. W  1941 r. w yn o s iły  o- 
ne oko ło 3,7 m ilia rd a  do larów , 
w  1948 ro k u  — ju ż  5,7 m ilia rd a .

W  dwóch osta tn ich  la tach  te m 
po in w e s tyc ji am erykańskich  w  
Am eryce Ł a c iń sk ie j znacznie 
wzrosło. Św iadczy o tym  fak t. 
że jedna ty lk o  am erykańska „U . 
S. Steel C o rpo ra tion “  zainwesto 
w a ła  w  1950 r. 400 m ilio n ó w  do
la ró w  w  W enezueli a „B e th lehem  
Steel Corp.“  ma zużyć 35 m i-

G dy w  ro k u  ub ieg łym  p rz y b y ł 
do S tanów  Z jednoczonych z o - 
f ic ja ln ą  w iz y tą  d y k ta to r Chile , 
Gonzalez V ide la , w ita ł go w  
W aszyngtonie szczególnie rado
śnie n ie ja k i C orné lius F. K e lly , 
prezes w ie lk ieg o  tru s tu  m iedzia
nego „A naconda Copper M in in g  
C o rpo ra tion “ . Serdeczny uścisk 
d łon i m iędzy V ide lą  a K e lly m  
b y ł ilu s tra c ją  przem ian, ja k ie  
zaszły w  am erykańsk ie j p o lity 
ce in w e s tycy jn e j wobec A m e ry 
k i Ł a c iń sk ie j w  osta tn ich latach.

Po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j 
m onopole am erykańskie  zm ien i
ły  w  pew nym  stopn iu  k ie run ek  
p o lity k i in w es tycy jn e j, k tó ra  
teraz ba rdz ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  
pow iązana je s t bezpośrednio z 
prowadzoną przez U S A  p o lity 
ką im p e ria lis tyczn e j agresji. 
O bok p la n ta c ji trz c in y  cukrow e j 
na K u b ie  czy p la n ta c ji owoców 
w  A m eryce  Ś rodkow ej, in w e 
storzy am erykańscy zagarn ia ją  
kluczow e dziedziny gospodarki, 
a przede w szys tk im  surowce 
strategiczne. Ruda żelazna, 
m iedź, a lu m in iu m  —  oto pole, 
gdzie kon cen tru je  się d z ia ła l
ność am erykańskiego k a p ita łu  
finansowego.

Procenty zależności
C orne lius K e lly  ściska ł rękę 

Gonzalezowi V id e li, ponieważ 
prezydent C h ile  u ła tw ia  mu 
eksploatację 95 proc. złóż m ie 
dzi w  ty m  k ra ju , 60 proc. sale
try , w ydobyw ane j w  Chile , zna j
du je  się w  rękach am erykań 
skich. 80 proc. całe j p ro d u k c ji 
węgla i 60 proc. czarnej meta-

lu rg ii M eksyku  ■ s tanow i w ła 
sność am erykańsk ich  trus tów . 
37 proc. n a fty  w ydobyw ane j w  
K o lu m b ii i  W enezueli p łyn ie  do 
am erykańsk ich  cystern.

Nad brzegam i zatok Rio, E spi- 
r i tu  Santo i  B ah ia  w  B ra z y lii 
p o ja w ili się osta tn io  _ eksperci 
am erykańscy, poszuku jący rzad
k ich  m e ta li stra teg icznych na 
zlecenie f irm y  am erykańsk ie j 
„L in s a y  L ig h t  and Chem ica l Co“ , 
k tó ra  w chodzi w  sk ład w ie lk ie 
go am erykańskiego tru s tu  zbro
jen iow ego —  D upon t de N e
mours. „G oodyea r“  —  potężna 
am erykańska spó łka —  w y k u 
pu je  p lan ta c je  kauczuku w  B ra 
z y li i.  W spom niane w yże j in w e 
s tyc je  „U . S. S teel C o rpo ra tion “ 
w  W enezueli przeznaczone zo
s ta ły  na rozbudow ę kopa lń  r u 
dy  żelaznej w  Cerro B o liva r.

Polityka kolonialna
W  w y n ik u  in w e s ty c ji U SA 

rośnie w ydobyc ie  surow ców  o 
znaczeniu stra teg icznym . T ak  
na p rzyk ład , p ro du kc ja  ru d y  że
lazne j w zrosła  w  B ra z y lii w  o- 
kresie od 1945 do 1947 ro k u  z
422.000 ton do 655.000 ton, a te 
raz p rzekroczy ła  ju ż  700.000 ton, 
— w  M eksyku  —  z. 171.000 ton 
do 266.000 to n  i  w  C h ile  z
708.000 ton  do 1.096.000.

K a p ita ły  am erykańsk ie  u lo 
kowane są g łów n ie  w  przedsię
b io rs tw ach  w ydobyw a jących  su
rowce. Inw e s tyc je  w  przem yśle 
wynoszą, w ed ług  o fic ja ln ych  
danych m in is te rs tw a  hand lu  
USA, za ledw ie 11,8 proc. ogól
nej sum y am erykańsk ich  k a p i
ta łó w  w  A m eryce  P o łudn iow e j. 
W ydobyte surowce p łyn ą  do 
Stanów  Z jednoczonych, gdzie 
zasila ją  am erykańsk i przem ysł. 
Jest to  jeszcze jeden p rze jaw  
p o lity k i ko lon ia lne j, stosowanej 
przez U S A  wobec k ra jó w  A m e
r y k i Łac ińsk ie j.

Eksploatacja wzrasta
L iczb y  w yka zu ją  n iezb ic ie , że 

eksp loatacja ta zwiększa się z 
ro ku  na rok. S tany Z jednoczo
ne w yc iska ją  coraz w ięce j so
ków  z A m e ry k i Ł a c iń sk ie j. W 
ro ku  1945 U S A  im p o rto w a ły  z 
Ameryki Ł a c iń sk ie j surowców

w artośc i 1.782 m ilio n ó w  do la
ró w  —  w  ro k u  1950 ju ż  za 3.700 
m ilio n ó w  do larów . B ra zy lia  w y 
w oziła  do U S A  w  1948 r. 599.000 
ton ru d y  żelaznej a w  ro ku  1949 
— ju ż  675.000. Podobnie M e k 
syk zw iększy ł sw ój eksport rud  
rozm a itych  m e ta li —  z 453.000 
do 613.000 ton. W yw óz tych  ru d  
w zm ógł się poważnie po agresji 
U S A  w  K o re i.

Słowa, które demaskują
L ic z b y  m ów ią w ięcej n iż  sło

wa. A le  n ie  można po m ijać  i  
s łów, dem askujących zam iary  
U S A  wobec A m e ry k i Ł a c iń 
skie j. „F o re ign  A f fa ir s “ , czoło
we pism o am erykańskie , po
święcone p o lityce  zagranicznej 
USA, p isa ło  swego czasu: „A m e 
ry k a  Łacińska m usi być uw zg lę 
dn iona ja ko  jeden z g łów nych  
f i la ró w  naszej p o lity k i zag ran i
cznej“ . Cała tzw . „w ie lk a “  p ra 
sa am erykańska, om aw ia jąc o- 
s ta tn ie  ośw iadczenie b. p rezy
denta US A , Hoovera, pisała, że 
dom agając się oparcia  p o lity k i 
U SA na kon tynenc ie  am erykań
skim , m ia ł on na m y ś li „w y k o 
rzystan ie  o lb rzym ich  m ożliw o
ści A m e ry k i Ł a c iń s k ie j“ .

Coraz częściej dochodzą do 
głosu w  naszej operze ludz ie  
tea tru , prze to opera przesta je 
być „udekorow aną estradą w o 
ka ln ą “ . O sta tn ie  po lsk ie  p re 
m ie ry : „H a lk a “  w  Poznaniu, 
„Z ło ty  K o g u c ik “  we W roc ław iu , 
„D am a P iko w a “  w  B ytom iu , 
„B o rys  G odunow " w  Poznaniu, 
„Eugeniusz O n ieg in “  w  gdań
sk im  S tud io O perowym , w resz
cie „C yg an e ria “  w  W arszaw ie 
pozw a la ją  op tym is tyczn ie  spo
glądać w  przyszłość polskiego 
te a tru  operowego. O ptym izm  
ten  je s t tym  ba rdz ie j uspra
w ie d liw io n y , że stw ie rdzam y 
jednocześnie wzm ożoną tw ó r 
czość naszych kom pozyto rów  
(nowe opery po lsk ie : „B u n t Ża
kó w “  Szeligowskiego, „Jan ko  
M u zyka n t“  Rudzińskiego i  „A n 
drze j z C hełm na“  R ytla ).

„C yg an e ria “  Jacobo P ucc in ie 
go uchodziła  k iedyś za operę, 
op iewającą „b e z tro sk i“  św ia t 
a rtys tyczne j „c y g a n e rii“  pa rys
k ie j... Jakże b y ło  to  błędne.

M ie li też rac ję  k ie ro w n icy  
a rtys tyczn i P aństw ow ej O pery 
W arszaw skie j, ja k  też Jerzy M e- 
runow icz , reżyser „C y g a n e rii“ , 
że w  no w y  sposób u ję li treść 
opery, u w y p u k la ją c  reżysersko 
z jedne j s trony  nędzę w iększo
ści a rty s tó w  i  z d ru g ie j m o
ra lne  spodlenie n iek tó rych  m ło 
dych a rtys tó w  za czasów k a p i
ta lis tycznych .

Jerzy M erunow icz m ia ł w ie le  
pracy.  ̂ P o tra fi ł przezwyciężyć 
trudnośc i i  dać przedstaw ienie, 
którego n ie  zapom ina się ła tw o. 
Ś w ietne są sceny zbiorowe, przy  
doskonale opracowanej p rze -

„Jankcsi, wracajcie 
do domu“

G dy w aszyngtoński specja lista 
od k ra jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j, 
zastępca sekretarza stanu, Ed
w a rd  G. M il le r  ob jeżdżał s to li
ce tego kon tynen tu , w ita ły  go 
wszędzie na m urach napisy: 
„Jankes i, w raca jc ie  do domu. 
P ragn iem y po ko ju  i  chleba, a 
nie w o jn y  i  nędzy“ - P la k a ty  te 
b y ły  jedną z licznych  m an ife 
s tac ji oporu lu d ó w  A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j p rzec iw ko  agresyw 
nym  p lanom  W aszyngtonu —  
oporu rosnącego stale wobec po
garszającej się sy tu a c ji gospo
darczej mas. L u d y  te n ie  chcą, 
by  k ra je  ich s ta ły  się bazą za
opatrzen iow ą w o jn y , p rzygoto
w yw a n e j przez S tany Z jedno
czone, a one same —  mięsem 
a rm a tn im  g inącym  za sprawę 
ga rs tk i ba nk ie rów  z USA. I  d la 
tego w  m ia rę  zaostrzania się 
w aszyng tońskie j p o lity k i w y z y 
sku wobec A m e ry k i Łac ińsk ie j, 
zaostrza się i w a lka  lu dó w  tego 
kon tynen tu  p rzec iw ko  tym , k tó 
rzy  szykują icĥ  zgubę.. '

Nowe znaczki pocztowe
M in is te rs tw o  Poczt i T e legra

fó w  kom u n iku je , że w p ro w a 
dzony zostaje do obiegu now y 
znaczek pocztow y w artośc i 45 
groszy. Rysunek znaczka przed
s taw ia  postacie rob o tn ika  i 
chłopa. W  górne j części znacz

ka zna jdu je  się napis: „N aprzód 
do w a ik i o P lan 6 - le tn i“ , u do
łu  napis: „Poczta Polska“ , a w  
p ra w ym  do lnym  rogu napis: „45 
g r.“  K o lo r znaczka c ie m no -n ie - 
b ieski. Znaczek je s t pe rfo row ać 
ny.

om m ieć zapewnioną pracę ną  
d łuższy te rm in “ .

13 stycznia 1938 r. z K ro toszyc  
na donoszą: „W  przysz łym  ty ć  
godn iu spodziewany ja t t  tu  p rz y  
jazd luksem b ursk ie j k o m is ji 
re k ru ta c y jn e j, k tó ra  zako n trak 
tować m a 125 ro b o tn ik ó w  doi 
prac ro lnych . Z a ko n tra k to w a n i 
rob o tn icy  w y jadą  na tychm ias t 
do Luksem burga“ . O gółem  w  
1938 ro k u  w ed ług  M ałego Rocz
n ika  S tatystycznego w y je ch a ło  
z P o lsk i w  poszuk iw an iu  'p ra c y  
129 tys ięcy 100 osób, z czego do 
k ra jó w  eu rope jsk ich  107.800 i  da  
pozaeuropejskich 21.300“ .

Polska sanacyjna skazała set 
k i tysięcy ro b o tn ikó w  po lsk ich  
na głód i  włóczęgę po świecie^ 
Polska ludow a z lik w id o w a ła  na  
zawsze plagę bezrobocia i  zape-i 
w n iła  pracę w szys tk im  je j sy* 
nom.

„C yganeria64 w Państwowej Operz© 
W arszawskie j

Opera w 4 aktach Jacobo Pucciniego, kierownictwo ma*» 
zyczne Zdzisława Górzyńskiego, inscenizacja i reżyseria Je-* 
rzego Merunowicza, dekoracje i kostiumy Zenobiusza Strzc-* 
leckiego, kierownictwo chóru Stanisława Nawrota. Premie* 
ra w Państwowej Operze Warszawskiej.

strzeni i  św ia tłach . Dekorator? 
i tw órca  kos tiu m ów  Z e n o b iu s i 
S trze leck i w n iós ł dużo po m ys ło * 
wości w  opracow anie scen ograć 
ficzne m ałe j scenki warszaw-» 
sk ie j. Zdzisław G órzyńsk i p ro 
w a dz ił doskonale o rk ies trę  1 
czuw ał nad całością muzyczną; 
opery. C hóry  ^  p rzygotow ana 
przez S tan is ław a N aw ro ta , 
b rz m ia ły  dobrze.

Na czoło zespołu so lis tów  w yć  
sunęła się A lin a  Bolechowskal 
(M im i). Jest to, ja k  dotychczas, 
najlepsza je j k reac ja  operowa. 
Z sa tys fakc ją  śledzim y ro z w ó j 
m łode j śpiewaczki. Sukcesy od
niesione na M iędzynarodow ym  
K on ku rs ie  Bachow skim  w  L ip ć  
sku w  lip c u  br. doda ły je j pew 
ności siebie, zaufan ia we w łać  
sne s iły . Jako M im i jes t B o le - 
chowska bardzo in te resu jąca  
zarów no głosowo, ja k  i  a k to r
sko. Je j silny,- czysty/ ła dn ie  
b rzm iący głos, doskonała d y k 
cja , n ieprzecię tna m uzyka lność 
i  p rzekonyw ająca gra ak to rska
—  kaza ły  ze szczególną uwagą 
przys łuch iw ać się i  przyg lądać 
je j na scenie.

W  ro l i  R udo lfa  w y s tą p ili M i
chał Sżopski i  Ryszard M a ło - 
żewski. O ile  p ie rw szy ty m  ra 
zem ca łk iem  nas nie  przekonał 
grą aktorską, an i głosem — o 
ty le  o M a łóżew skim  m us im y 
napisać w  superla tyw ach. Głos 
M ałożewskiego jes t m e ta liczny  
i dźw ięczny, śp iew ak posiada 
dobrą dykc ję , w  ensamblach je s t 
pew ny, ak to rsko —  przekony
w a jący. B oles ław  Jan kow sk i 
ja ko  M arce li —  popraw ny (głos 
bardzo ładny), w  ro l i  Ćollina. 
w y s tą p ili K az im ie rz  Poreda i  
R obert Sauk. O bydw a j obdarze
n i są ładnym  głosem, aczkol
w ie k  ty m  razem  n ie  m ożem y 
napisać o n ich  z entuzjazm em , 
tak  z powodów m uzycznych 
ja k  i ak to rsk ich . K ry s ty n a  B re - 
noczy ja ko  M usetta —  dobra. 
R. M ły n a rs k i (Schaunard), A . 
Fechner (Benoit), H. H a ls k i 
(Pąrp ignol), F. Rud (A lc inde r)
—  'pop raw n i.

W  sumie, p rzedstaw ien ie do
bre, w a rte  obejrzenia.

JER ZY JA S IŃ S K I

Miesięczne ku rsy  d la  k ie ro w n ik ó w  
św ie tlicow ych  zespołów te a tra ln ych  

o rgan izu je  ZSChte
W  okresie od 16 stycznia 

do 15 lu tego br. Zarząd G łów ny 
Zw . Samopomocy C h łopsk ie j o r
ganizu je  m iesięczne ku rs y  dla 
k ie ro w n ik ó w  w ie js k ic h  ś w ie t li
cowych zespołów tea tra lnych . 
Na kursach tych , k tó re  odbędą 
się w  p ięc iu  ośrodkach szkole
n iow ych ZSCh, przeszkolonych 
będzie 260 osób.

Zasadniczym  celem kursów  
jes t zaznajom ienie uczestników  
z zadan iam i i pracą w ie jsk ich  
zespołów tea tra lnych  oraz om ó- 
wenie m a te ria łu  rep e rtua row e
go na na jb liższy  okres prac 
św ie tlicow ych .

W  ub ieg M iu  się o p rzy jęc ie  
na ku rs  p ierw szeństw o m a ją

k ie ro w n ic y  zespołów tea tra lnych  
ze spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  
oraz k ie ro w n ic y  tych  zespołów 
tea tra lnych , k tó re  b ra ły  udz ia ł 
w  konku rs ie  na najlepsze w y 
konan ie sz tuk i i pieśni radziec
k ie j, w  fe s tiw a lu  m u zyk i i p ie 
śni lu do w e j lu b  w  uroczysto
ściach dożynkow ych. Na ku rs y  
p rzy jm o w a n i będą kandydaci w  
w ie ku  od 18 do 35 la t, k tó rz y  
wykażą uzdoln ien ie  i  zam iłow a
nie  do prac a rtys tyczn o -te a tra l-  
nych oraz posiadają w ykszta łce
nie  7 k las szkoły podstaw ow ej.

Podania o p rzy jęc ie  na ku rs  
na leży k ie row ać do inspek to ra 
tó w  szkolenia p rzy  zarządach 
w o jew ódzk ich  ZSCh.


